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GZĘSĆ URZĘDOWA

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczycM kę szkoły etatowej żeńskiej 
w Stryju, Joanr.ę Bu b ę ,  rzeczywisty nauczy­
cielkę tejże szk o ły ; tym czasowi dyrektorkę 
szkoły wydziałowej w T arnopolu, Julię S e- 
1 i n g e r  o w ą , rzeczywisty dyrektorki tej 
szkoły ; nauczyciela Antoniego S t u p t  ! c- 
k i e g o  w Chłopicach rzeczy w.styra nauczy­
cielem szkoły etatowej w Ozelatycaok, Kazi­
mierza A n t o s i e w i c z a  rzeczywistym na- 
uczjcielen: k ieruj|C jm  szłoły etatowej w 
Staremmieście, W ładysława S t r o w s k i e g o  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Ostrowsku i Józefa P f a u a  rzeczywistym 
nauczycielem szkoły wydziałowe; w oniatynie.

CZ1$C NIE URZĘDOWA

Lwów. 30 sierpnia.

N.gdy i nigdzie n'e może to 
uchodzić za rzecz obojętną, jeżeli 
dzienniki dwóch krajów sąsiadujących 
z sobą i przyzwyczajonych do tra- 
dycyj wojennych, długo i systematy­
cznie polemizują ze sobą, podsuwając 
sobie nawzajem zamiary niepokojące. 
We Francyi i Niemczech polemik;^ 
taka j st pudwójnie niebezpieczną, be 
historya ostatniej wojny wykazuje, jak ' 
bardzo zaważyć może na szali posta­
nowień prasa francuska, posiadająca 
szczególny dar porywania mas bodaj 
na chwilę dla sprawy, którą podnieść 
chcą dobitnie i z werwą. Na nieszczę­
ście już drugi tydzień trwa polemika 
między prasą niemiecką a francuską

o wojowniczą mowę Gambetty w Oher- 
bourgu i można powiedzieć, że gdyby 
dziś ostatecznie zamkniętą zosta ła , 
zawsze pozostawałaby po sobie ślady 
liiemiłe po obu stronach Wogezów, 
Jeżeli dwa tygodnie nie klocie lecz 
miliony ludzi czyta codziennie arty­
kuły zapowiadające mniej lub więcej 
otwarcie wojnę odwetową w bliższej 
lub dalszej przyszłości, to można już 
śmiało powiedzieć że nieiylko w ko­
łach więcej polityką zajętych, lecz 
w ogóle w masie ludności zachwianą 
została wiara w pogodną przyszłość. 
Większa część zaniepokojonych prze­
stanie się obawiać wnet po zamknię­
ciu polemiki, ale komu szczególnie 
zależy na pokoju, kto w nowych za- 
wikłaniach wojennych widzi całą swoją 
egzystencyę zagrożoną, ten z ewentuaf 
nością wojenną zacznie się na seryo l i ­
czyć. Oo na,gorsza, dzienniki rozocho­
cone polemiką i pobudzone do podsuwa­
nia przeciwnej stronie złych zamiarów, 
nie pominą długo żadnej sposobności, 
przy której możnaby zdyskredytować 
pokojowe usposobienie przeciwnika.

Organa Gambetty bronią swego 
mistrza jak mogą i uderzyły na nie­
miecką prasę w ostatnich czasach ar­
gumentem bardzo szczęśliwym. Faktem 
jest bowiem, że w ostatnich latach w 
Berlinie za wiele rozprawiano o orga- 
nv, icyi ,ąi mr frar.cn -ki ?j, za nad.!* skru­
pulatnie liczono nowe pułki i baterye, 
jak gdyby to nie było rzeczą natimal- 
ną, że Francya straciwszy w r. 1870 
całą siłę zbrojna, musiała się posta­
rać o nową, chociażby nawet szcze­
rze zamierzała zrzec się wszelkich pre- 
tensyj do Alzaoyi i żyć w wieczystej 
zgodzie z Niemcami. Francya pozosta­
ła przecież po Sedanie państwem, na­

wet mocarstwem, i pozostaje w sto­
sunkach z całą Europą, więc armię 
posiadać musi koniecznie. W Niem­
czech jednak chętnie podnoszono na­
wet do przesadnych rozmiarów rege­
nerację militarną F rancyi, aby tern 
nakłonić ludność do milczącego zno­
szenia nowych ciężaróvz wojskowych 
Przypomnijmy sobie tylko ostatni pro­
jekt niemiecki o podwyższeniu liczby 
żołnierzy. Całe expose dołączone do te­
go projektu mówi o niepokojących u- 
zbrojeniach państw sąsiednich a szcze­
gólnie Francyi. Ale mowa wojowni­
cza Gambetty znaczy więcej aniżeli 
nawet takie expose. Wyobraźmy tylko 
sobie, jaka panika powstałaby nietylko 
w Paryżu lei-,z w ogóle w Europie, 
jeżeliby ks. Bismarck wyjechał z ce­
sarzem Wilhelmem do jednego z miast 
niemieckich i tam po przeglądzie Kor­
pusu lub eskadry, oz wał się w spo­
sób tak wojowniczy jak Gambetta w 
Oherbnurgu 1 A analogia jest zupełną, 
bo Gambetta przemawiał pod bokiem 
naczelnika państwa, Greyyego, i cho­
ciaż nie jest mimstrem-prezydentom. 
notorycznie naaaje rządom uietylko 
ton ogólny, lecz nawet dyrektywę wT 
SDecyalnych wypadkach.

Mniej gorące dzienniki niemieckie 
zamiast ganić surowo Garnbette upo­
minają łagodnie Francuzów, aby Je 
słuchał; G. mbwty,  bo wojna z Niem­
cami w7 każdym razie zgubo e wypaśó- 
by musiała dla republiki Po pobiciu 
armii republikańskiej i nowej inwazyi 
republika nie ostałaby się ani 24 go­
dzin wobec zrozpaczonej ludności, któ­
ra forytowała tę formę rządu dlatego, 
że widziała w niej najlepszą rękojmię 
pokoju i materyalnego rozkwitu. Re­
publika zwyeięzka, nawet mimo zasłu­

gi w elkiej, mimo odebrania Alzaeyi, 
byłaby narażana na niebezpieczeństwo 
ze strony zwycięzkiego wodza. Gene­
rałowa zaś, któryby pobił Niemców* 
stałaby otworem droga do dyktatury 
nawet do tronu! Bardzo trafna jest 
to przestroga i dlatego uznać należy 
patryotyzm pi'asy konserwatywnej, któ­
ra mimo całej niechęci do republiki 
nie popycha jej do wojny, lecz ow ­
szem stara się uspokoić Niemców, a 
Francuzom tlómaczy, że nie powinni 
myśleć o wojnie odwetowej.

Przygotowania do przyjęcia 

Najjaśniejszego Pana

C e n t r a l n y  k o m i t e t  m i e j s k i  
na posi dżemu z dnia 2S b. m zatw ierdził 
przedłożona przez p Hroboniego taryfę cen 
miejsc na trybu nie, którą p rzedsiębiorca ten 
buduje już przy ulicy Gródeckiej napizeciw 
łuku tryumfalnego. Przedsiębiorca prosił, 
ażebj mu wolno pobierać za miejsce pierw 
szorzędue p re z  cały czas pobytu Najj. Pana 
we Lwowie 10 zł., za miejsce drugorzędno 
6 zł., a za trzeciorzędne miejsce 4 zł za 
jednorazowe zaś użycie pierwszorzędnego 
miejsca 5 zł., drugorzęduego 3 zł., a trz e ­
ciorzędnego 2 zł. Kom itet zezwolił na po­
bieranie taksy oznaczone; za jednorazowe u 
życie trybuny, czyniąc uwagę przedsiębior- 

•żer to/j f i za użycie trybuny przez cały 
czas pobytu Najj. Pana we Lwowie jest 
zbyteczną. P. Józefom  Riedlowi pozwolił 
kom itet zbudować na szkarpach, naprzeciw  
gm achu N am iestnictwa pawilony na bufety. P. 
Piotr Veit zamierzył zbudować trzy trybuny 
dla publiczności: jedną naprzeciw ujścia uli­
cy Jagiellońskiej w ulicę Karola ludw ika, 
drugą przed kościołem 0 0 . Bernardynów, a 
trzecią pized strażnicą ogniową na placu 
cłowym. Kom itet nie m ógł się "zgodzić ca  
ustawienie iych trybun w oznaczonych 
miejscach, albowiem naprzeciw ujścia ulicy

Na ie f lu y i  Mi i poeta,
Z p r z e d  trz y d z ie s to le tn ie ] !  w s p o m n ie ń  

J u l ia n a  H orain a .

(DoŁuńczeuie.)

  Prawda —  odparł mój sztachetka —
że tu  w Siemkowie urodzaje pięknie się za­
powiadają . ale to jeszcze nie pańskie Rabu- 
szki. Git ba tu dobrze upraw na i niezłego 
gatunku. Wszakże ani jedne ani druga nie 
.rytrzymują porównania z wolyńskiemi.

—  Pan byłeś na Wołyniu ?
—  Jeździłem  tam przeszłego lata z Mau­

rycym  Wolfem.
—  K sięgarzem ?
— Tak panie.
—  Ozy wolno zapytać, jaki to był po- 

Wod tej podróży ?
— Nie ma sekretu; jeździłem tam dla 

osobistego poznania się z Kraszewskim.
—  Jakim  Kraszewskim ?
—  Ignacym  Józefem , autorem  Wito- 

loraudy, i tylu p rześlicznych  , a p oczc iw ych  
powieści.

—  I pan go osobiście poznałeś ?
—  Nietylko poznałem , ale g o śc iłem  u 

niego parę tygodni.
—  Ozy to krewny pański ?
Nie. Chybaśmy pokrewni duchem ; bo 

on literat, a i ja roszczę sobie preten6yę do 
literatury. On poeta, a i ja  wiersze rym iję-

—  Ozy utwory pańskie były jnż d ru ­
kow ane?

—  Dostąpiłem już nieraz tego zaszczy­
tu ; nawet koleguję z panem w R o czn iku  L i ­
terackim  Podbercskiego.

— Pan się nazywasz Ludwik Kondra­
towicz ?

— Tak panie; to moje prawdziwe n a ­
zwisko.

— Przyznam  się , że dotąd nie spoty­
kałem tego nazwiska w uaszem piśm ienni- 
ctwii?; chociaż i j a — wprawdzie Liedbale — 
śledzę za postępem naszej literatury .

—■ Ale możeś pan spotykał pseudonim  
„Syrokomla“ ?

— Oczyw’ście. Jak to ?  Pan-byś był 
owy m taji mniczym W ładysławem Syrokomla, 
o którego napróżno od lat kilku się dopytu­
ję ?  To pan jpsteś tym niezrównanym tłum a­
czem poetów polsko - łacińskich? Autorem 
Dyfferencyi i tylu prześlicznych gaw ęd? W y-^ 
bryków loesułego humoru ?

— Tak panie. Przyznaję się do winy.
— I ja  o tern dopiero w tej chwili się

dowiaduję! Panie Ludw iku! Panie W łady­
sławie ! Pan , który na początku swego cier­
nistego zawodu, stałeś się już ozdobą naszej 
literatury ; a w tak' sposób postępowałem 
z tobą, jak z pierwszym lepszym.... Przebacz 
m i, przebacz tak szczerze, jak ja cię o to 
p ro s ię !

Nic nie ma do przebaczenia; w ni- 
czem pan mi nie uchybiłeś.

—  Nie mówcie tego. Cc więcej, przy­
znam się Warn , -że chciałem Was najniego- 
dziwiej oszukać, sprzedając moje Rabuszki. 
Jestto  nędzota; zm arniałbyś ta ir z rodziną: 
ziemia tam zim na, sucha , n iep łodna, ua
łąkach r śnie sfwie-- ; las jo J łiw e , wody nie
m a; słowiki tam nigdy nie zalatują, a i Twoje 
poetyczne natchnienie pewnieby odleciało 1 
To nie jest miejsce dla Ciebie. Jesteśm y już 
niedaleko od tych przeklętych Rabuszek, k tó ­
rych ani mój ojciec, ani j a , pozbyć sie nie
możemy. N ie wMzę potrzeby tam je'*hić, bo
Ci ich nie sprzeda- Ot wiesz co? W racaj­
my nazad dc M ińska; zjemy dobry obiadek 
u Cybulskiego, a na wieczór zaproszę wszy­
stkich a wszystkich, jacy są w M ńsku, przed­
stawicieli i amatorów naszej lite ra tu ry ; po­
znajomię ich z Tobą. Będą uszczęśliwieni.

Zabawimy się wesoło ; Hohulamy, jakeście wy 
wczoraj hulali. Cóż, zgoda na ten projekt?

— Ozy pan sądzisz, że ja , niby poe­
ta , nie mógłbym gotówką zapłacić za pań­
ski folwarczek ?

— Dotknąłeś mnie tem boleśnie, pa­
nie Ludwiku. Zasłużyłem na to i z pokorą

j przyjmuję. Jedźm y więc do tych Rabuszek. 
Przekonasz się dowodnie, że o ile wprzód 

\ kłam ałem , o tyle teraz prawdę mówię. tSprze- 
j dać Ci ich — nie sprzedam ; ale jeśli się po- 
: dobają — to daruję.
| —  No, nu, wstrzymaj ten niewczesny

entuzyazm —  przerw ał już zupełnie udobru- 
! ehany Syrokomla — darowizny nie przyjmu- 
| j ę , choćby mi się twoje Rabuszki podobały ; 

ale jedźmy tam. Wypocznę trochę na w o j­
skiem pow ietrzu , po wezorajsz j całonocnej 
hulance miastowej.

Tak się i stało.
P rzybyliśm y do R abuszek. N ie  m ogły  

się  one n aw et z pozoru podobać Syrokom li. 
D om ek m ieszkalny, jakkolw iek  przed k ilku­
nastu laty zbudow any, ale z jod łow eg  drze­
w a . ju ż  się  moi-no p o c h y lił;  czuć Dyło w il­
goć , bo n ikt w  n im  n ie  m ie sz k a ł; a ja  le­
dw ie parę razy do roku tam zaglądałem . N a  
pie-w szy  rzut oka m ożna się  b yło  przekonać, 
żem  p .aw d ę m ó w ił , przedstaw iając ujem ne  
stro ry  tego folwarczku.

Postarałem się, o ile możności, jak naj­
lepiej ugościć poetę. Rozesłałem na wsze stro­
ny świata całą prawie ludność wioseczki : 
j idea pobiegł po raki aż do Sieinkowa, gdzie 
była rzeka, drugi po szparagi i świeże ogór- 
ki-do Zasławia; kobiety udały się do wła­
snego jodłowego lasu po ry d z e ; inne zebra­
ły szczaw.u ; kilkoro niew inuych chociaż już 
spo.ych kurcząt przypłaciło życiem naszą 
ucztę. U mojej mamki Celci, która tam mia­
ła  łaskawy chleb, pnd pretekstem  zarządza­
nia tym majątkiem (?), znalazły się śm ietana 
i masło ; i pod jej to prz-wcdnic.twem urzą­
dzony został na prędce obiadek, ale tak sm a­

czny, że f.', teraz na jego wspomnienie po­
łykam ślinkę.

; Eyło więc jad ło ; ale nie brakło nam i 
napojów : w szafie spiżarnianej odszukano 
parę butelek prastarej szaciłówki i kilka bu­
telek niezawodnie starego w in a , bo puzosts 
łego od in tro in issy i, przed kilkunastu laty 
odbytej. Ja  sam przywiozłem z sobą parę 
butelek porteru i gomołkę sera holenderskie­
go. Słowem , mieliśmy obiadek pyszny, ja ­
kiego od mtrom issyi Rabuszki nie widniały.

Z radością spostrzegłem , że m >j ko­
chany gość był zadowolony; szczególniej kie­
dy mu entre poire et fromage, jak mówią 
F ra n c u z i, wyrecytowałem z pamięci jego 
gawędę jDyfferencya i niektóre W ybryki do­
brego humoru.

Na ucztowaniu i pogawędce przeszedł 
czas do wieczora; po herbacie zaś, zasię­
gnąwszy u włośeian wiadom ości, gdzie śp ie­
wają s ło w iii?  zaprowadziłem tam miłego

Nazmutrz przed południem byliśmy na 
powrót w Mińsku. Odwiozłem Syrokoinlę dc 
jego mieszkania i poznajomiłem się z jegc 
towarzyszami. Byli to młodzi ludzie, bardzt 
przyzwoici i ukształceni, studenci uniw ersy­
tetu , zdaje się Doipackiego, Paszkiewiczo­
wie, obywatele z pod M iru. Znajomość ser 
deczna prędko się zawiązała ; zatrzymali mm< 
na obiad: a wieczór ja  ich wszystkich za­
prosiłem do siebie.

Nie będąc z natury eg o is tą , rad byłen 
podzielić się nowozawiązaną znajomością z ca 
łą  mu stow; intelligencyą. Na moje zaproszę 
nie, z wymienieniem powodu, pospieszyli d 
trfn*e t a  wieczór literacki następni przed 
stawiciele lub amatorowie literatury  ojczy 
stej , zfiajdającff się podówczas w Mińsku 
A dam  Pieńkiewicz doktór medycyny i poet 
zarazem , wydawi-a wyboru poezyi polski; 
w sześciu tomach ; Ignacy Legatowicz pro 
fesor. autor kilku dzieł-k dla młodzieży 
epigrammatów, z których, tak nazwane prze 
autora, biesiadnicze, odznaczają się wesułyn
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Jagiellońskiej, nie ma miejsca, druga trybu­
na zasłoniłaby piękny kościół 0 0 . B e rn a r­
dynów, a trzecia trybuna uniemożliwiłaby 
straży ogniowej, w razie pcżaru, wyjazd z 
sikawkami. Z dalszyeb rozpraw dowiedzieli­
śmy się, że kom itet centralny upraszać 
będzie o zmianę porządku uroczystości przy 
gotowanych na przyjęcie M onarchy Chodzi 
mianowicie o to, ażeby pochod z pocho­
dniam i i serenada, wieczorem dnia 11 w rze­
śnia, mogły odbyć się przed wyjazdem 
Najj. Pana na miasto, celem zwiedzenia 
illuminacyi. Tym  sposobem, jeżeli ta prośba 
zostanie uwzględnioną, odbędzie się pochód 
z pochodniami dnia 11 września o godzinie 
71/* wieczorem, poczem odbędzie się sere­
nada, tak, że Najj. Pan wyjedzie na miasto 
o godzinie 8 1/ , .  Na czele każdego oddziału 
z pochodniami, postępować będzie kapela 
wojskowa. Dalej dowiedzieliśmy się, że foto­
graf, p. Trzemeski, odfotografuje scenę uro­
czystą, w której ,.rezydent miasta, przy 
tryum falnym  łuku kolejowym, wręczy Najj. 
Panu klucze miasta. W końcu powziął ko­
m itet uchwałę, iż na dworcu kolejowym po­
wita Najj. Pana grono dziewcząt, ścieląc Mu 
pod nogi kwiaty.

Na wczorąjszem posiedzeniu k o m i ­
t e t u  c e n t r a l n e g o  odczytano nazwiska 
dziennikarzy, którzy zapowiedzieli swój przy­
jazd  do Lwowa na uroczystości cesarskie i 
prosili o ułatw ienia rozmaite. Przyjazd swój 
zapowiedzieli pp.: Jan  Hiz, redaktor Kurye- 
ra Codziennego z W arszawy ; M. Brandys, 
redaktor N o w in ; Ziemięcki, redaktor Tygo­
dnika naukowego; Zieliński, korespondent 
dzienników warszawskich, dalej p T i s s o t ,  
Bronisław  Wołowski z W iednia, a redakcye 
pism wiedeńskich : W iener Allg. Zeitung  i
Presse prosiły również o pomieszczenie dla 
swych współpracowników, których nazwiska 
jednak nie zostały podane. Przyjazd swój 
do Lwowa zapowiedział także artysta m a ­
larz, p Henryk Siemieradzki. K om it6t cen ­
tralny zatw ierdził następnie taryfę, którą 
przedłożył przedsiębiorca, budujący trybunę 
na placu płowym. Podczas przyjazdu Najj. 
Pana z rana dnia 11 września, kosztować 
będzie na tej trybunie pierwszorzędne m iej­
sce 3 zł., drugorzędne 1 zł. 50 ct., a trze­
ciorzędne 1 zł.; w dniach zaś następnych 
kosztować będzie miejsce pierwszorzędne 2 zł., 
drugorzędne 1 zł., a trzeciorzędne 50 ct.

dyńskiego, właściciela dóbr, Stanisław a Do­
lińskiego, właściela dóbr, dr. Adolfa Reifera, 
lekarza, Rachmiela Konareka, właściciela 
dóbr i włościan, Jana  Słomki, Jan a  Sokoła 
i W alentego Bęca, powita Najj. Pana w Kra­
kowie, a druga, składająca się z pp - F ran ­
ciszka Gregera, wiceprezesa rady powiatowej, 
Adama br. H orocha, W ładysława Gryglew- 
skiego, Henryku Dolańskiego, W łodzim ierza 
Trojaekiego, Edm unda W ujnarowskiego, M oj­
żesza Hausera i Mikołaj Kordęby, powita 
Najj. Pana na dworcu kolejowym w Dębicy, 
gdzie będzie także pomiędzy innem i ducho­
wieństwo z dekanatu miechocińskiego.

R a d a m i a s t a L w o w a .  na posie­
dzeniu dnia 28 b. m. w ybrała deputueyę z 
5 członków, która wyjedzie do Krakowa, ce­
lem powitania Najj. Pana w dniu 1 wrze­
śnia. W skład deputacyi wchodzą pp.: pre 
zydent miasta, dr. Gnoiński j r a d n i : dr
Marceli Madeyski, W alichiewicz, Muzer i 
Loewenstein.

Rada powiatowa w T a r n o b r z e g u  wy­
brała dwie deputacye na powitanie Najj. Pana. 
Jedna z nich złożona z pp.: Jan a  h r. T a r­
nowskiego, prezesa rady, Bogusława Horo-

W  powiecie J a r o s ła w s k im  powita 
Najj. P a n a j ia  granicy tego powiatu bande- 
rya konna Obok przystanku kolejowego w 
P e ł k i n i a c h  oczekiwać będą przejazdu 
Najj. Pana delegaci starostwa, wydziału po­
wiatowego tudzież reprezentacye 3 gm in 
wraz z duchow ieństw em , bractwem i ludno­
ścią. Na przestrzeni kolejowej począwszy od 
granicy powiatu aż do granicy gm iny m. 
Jarosław ia ustawią się po obu ctronach toru 
kolejowego reprezentacye gm inne z ducho­
wieństwem , z bractwami kośeielnemi, dzia­
tw ą  szkolną, ludnością miejscową i bande- 
ryam i konnem i z 54 gm in okolicznych. Na 
peronie kolejowym w J a r o s ł a w i u  ocze­
kiwać będą przybycia Najj. P ana: starosta, 
reprezentacye powiatu jarosławskiego, dele- 
gacya reprezentacyi powiatu Oieszanowskie- 
go, gm iny m. Jarosław ia z duchowieństwem 
m iejscowem , reprezen tac ja  izraelickiej gm i 
ny wyznaniowej a dalej reprezentanci władz 
rządowych i wojskowość. Od strony zacho­
dniej peronu kolejowego, w obrębie dworca, 
ustawią się bractw a kościelne z pow Cie- 
szanowskiego a dalej nieco reprezentacye 
gm inne i duchowieństwo z tego powiatu. 
Od strony wschodniej peronu zajmą miejsce 
bractw a kościelne % Jarosław ia i tam tejsza 
m łodzież szkolna. Po wyjeździe z dworca 
powita Pajj. Pana banderya konna. P rze­
strzeń  od granicy miasta Jarosław ia aż do 
granicy m iasta Radymna zajmą grupy u 
stawione na stosownych punktach po obu 
stronach kolejowego toru, banderye konne, 
duchowieństwo, reprezentacye gm inne, szkol 
na młodzież i ludność 44 gm in. Na ram pie 
kolejowej przed dworcem w Radym nie usta 
wi się ludność miejscowa, a na peronie ocze­
kiwać będą przejazdu Najj. P ana: delegat 
starostwa, wydziału powiatowego reprezen- 
teoya gn Lina. duchowieństwo, reprezentanci 
sądu i wojskowość. Na przestrzeni kolejowej 
od granicy m. Radymna do granicy powiatu 
jarosławskiego, ustawione będą w grupach, 
na odpowiednich miejscach banderye konne, 
reprezentacye gm inne, duchowieństwo, bra­
ctwa kościelne, młodzież szkolna i ludność 
z 12 gmin.

H u s ia ty ń s k a  Rada powiatowa wysyła 
do Lwowa deputacyę złożoDą z pp. Erazma 
W olańskigo, Tomasza Horodyskiego, Korne-

ehoć nieco rubasznym  dowcipem Ignacy 
Bogdaszewski, rymotwórca z epoki M ickie­
wiczowskiej , który niezawodn.e zająłby nie­
poślednie miejsce na Parnasie polskim g d y ­
by był nie został marszałkiem mińskie­
go p o w ia tu , z czego powiat nasz wiele 
sk o rzy sta ł, ale literatura jeszcze więcej stra­
ciła ; WiDceuty M arcinkiew icz, któregośm y 
przezwali Haponem  od sztuki teatralnej, któ­
rą sam napisał i g ra ł w niej rolę tytułow ą 
w am atorskim  teatrze. Komedya t a , czy 
komedyo opera i inue jego rym y w biało- 
ruskiem narzeczu zostiły  wydrukowane w M iń­
sku ; Floiyan Czepieliński, człowiek nie roz­
głośnej lecz poczciwej i pożytecznej pracy, 
tłóm acz bardzo wówczas na dobie Podróży 
po Irlandyi, a później autor gram atyki pol­
skiej w trzech częściach; Franciszek Dob- 
kiew icz, niegdyś współpracownik Brukowych 
Wiadomości, Prócz w ym ienionych, kilku ama­
torów literatury, a nareszcie dwaj dtaroza- 
konni bracia Bejlinowie, najdawniejsi księ­
garze w Mińsku a wydawcy Hapona i któ­
regoś poematu Syrokomli.

Ja  i moi przyjaciele osobiści, Mieczy­
sław Slizień i Scypion Bielinowiez, gospo­
darzyliśmy na tym improwizowanym wieczo 
rze literackim .

W idzicie więc, że prócz Syrokomli nie 
było między nami pierwszorzędnych sił lite ­
rack ich ; ale każdy z nich przyłożył choć ce­
giełkę do wspaniałego gm achu literatury  oj­
czystej.

W ieczór ów był bardzo ożywiony. Syro­
komla i jego towarzysze wydekiamowali kilka 
nieznanych nam wówczas utworów fetowa­
nego poety, któremi byliśmy naprawdę za­
chwyceni. Pieńkiewicz wydeklamował swój 
poemat Wesele Chodki< wicza. Ukazało się na­
stępnie, że każuy prawie z obecnych umiał 
na pamięć i mógł wygłosić laki ustęp z ry­
mów naszego lirn ika; a kiedy po wieczerzy 
zjawił się poncz „bez wody“, w kipiącym sa ­
mowarze, entuzjazm  i wesołosc wzniosły się 
do zenitu. Obnosiliśmy kilka-krotnie dokoła 
stołu Syrokom lę; wszakże z ostrożnością, aby

nie narazić na szwank samowara z ponczem. 
Każdy śpiewał lub deklamował swoje lub cu ­
dze wiersze. Na pr ice  odegraliśm y komedyę 
hrabiego F redry  Pierwsza lepsza; przypo­
minam, że mnie przypadła rola panny M arty 
w stosownym kostiumie. Romanowski wy- j 
bornie odegrał pierwszą scenę z komedyi M o­
liera Amfitryon  w cudnym  przekładzie Za­
błockiego. Bielinowiez odspiewał|z towarzysze­
niem fortepianu, który umyśluie na ten w ie- 1 
czor sprowadziłem, kilka ballad Mickiewicza 
z muzyką Moniuszki. Jednem  słowem zabawa 
8;ę udała, a Syrokomla podziękował za ugosz­
czenie następującym  to as tem :

Szczęśliwy kogo wianek bratnich serc otoczy, 
Jak mię dzisiaj przychodnia, u brzegów Swi-

[słoczy.
W pośród was przepędzone błogosławię chw ile; 
Za kilka marnych pieśni, mam bratnich serc tyle. 
Dziś zaciągam powinność względem was swojacy, 
Do gorętszej miłości i gorętszej pracy.
0! bodajbym ją ziścił, i w godnej postara 
Mógł czynem podziękować mej litewskiej braci. 
Bo dzisiaj przy twym stole, gościnny Naumie 
Serce moje zaledwie rozrzewnić się umie,
Pierś zaledwie na słabe zdobędzie się tony... 
Niech żyje nasza Litwa i mój Mińsk rodzony!

W spółcześuie z nocą zakończył się ten  
pierwszy wieczór literacki, wydany dla Sy­
rokomli. N iestety! ja  pierwszy dałem  począ­
tek — później to weszło w modę. Nazajutrz 
mieliśmy podobuy wieczór u „Hapona“, poju­
trze u Scypiona Bielinow icza, a następnie, 
gdziekolwiek tylko się pokazał serdeczny lir- 
nik litewski: w M ińsku, Słucku, Nieświeżu, 
W iluie; Poznaniu i t. d . ; wszędzie go z za­
pałem przyjmowano, ugaszczano, obnoszono, 
pojono; aż mu zrujnowano zdrowie, skrócono 
życie i ujem nie wpłynięto na talent. Zabły­
sła wprawdzie ta św ietna lampa w Poezyach 
Ostatniej Godziny i przedwcześnie na wieki 
zagasła!

Lwów 22 sierpnia 1880 roku.

la Horodyskiego, Alfreda Cieleckiego, M ie­
czysława Paygerta, gr. kat. proboszcza ks 
Lewickiego i z 6 włościan. ,

W Samborze na dworcu kolejowym 
powita Najj Pana reprezen tac ja  powiatowa, 
właściciele większych posiadłości, duchowień­
stwo, reprezentanci władz cywilnych i woj­
skowych. Przy bram ie tryum ialnej u wjazdu 
do miasta, powita M onarchę reprezentaeya 
m. Sambora z burm istrzem  na czele, który 
wręczy Najj. Panu klucze miasta. W Kranz- 
bergu, N adybach i Głęboce, wzdłuż całej li­
nii kolejowej, zgromadzą się reprezentacye 
gm inne z duchowieństwem i bractw am i ko- 
ścielnemi oraz ludnością. Z sąsiednich po­
wiatów przybędą właściciele większych posia­
dłości. /

W powiecie r o h a ty ń s k in i  przy wjez- 
dzie i u wyjazdu do powiatu będą ustawione łuk i 
tryum falne. Na dworcach kolejowych w Buka- 
czoweach i Bursztynie staną także łuki try ­
umfalne i zgrem adn się tam  ludność wiej­
ska z reprezentacjam i gm innem i.

Bada powiatowa rawska w ybrała do 
deputacyi, która powita Najj. Pana w Krako­
wie i we Lwowie p p : A ugusta hr. Łosia, 
prezesa, ks. dziekana Jana  Hawryszkiewicza, 
wiceprezesa, Tadeusza Żelechowskiego, Kazi­
m ierza Andruszowskiego, ks. dr. Rudolfa 
Lewickiego, ks. dziekana Feliksa T arczyń­
skiego, Iwana Sm etanę i Chaima Goldberga.

Do deputacyi m iasta K ro s n a , która 
uda się tylko do Krakowa, zostali wybrani 
pp.: Sylw ester Jasiewicz, burm istrz, ks. L u ­
dwik W odziński, proboszcz, K onstanty D ą­
browski, Stanisław  Jan ik  i E dm und Sta­
wicki.

Rada powiatowa w S a n o k u  w ybrała
delegacyę, która uda się do Krakowa i Lwo­
wa celem złożenia hołdu Najj. Panu. W 
skład tej delegacyi wchodzą pp.: Zenon Sło- 
necki zastępca prezesa, ks. Franciszek Cza­
szy ński. Feliks Gniewosz, dr. Erazm  Łoba- 
czewski, Zygm unt Rylski, Leonard Trusko- 
lawski i Bartłomiej Bieleń Z tego powiatu 
wyjedzie także osobna deputacya szlachty do 
Krakowa i Lwowa i przyłączy się do depu­
tacyi sziaehty z kraju. N adto obowiązaii się 
sanoccy obywatele ziemscy wziąć do Lwowa 
10—12 włościan na powitanie M onarchy.

Rada gm inna s a n o c k a  w ybrała jako 
delegatów : burm istrza Cyryla Ładożyńskie- 
go, ks. Bazylego Czamarnika, Jech la  H erzi- 
ga. — Podczas powrotu Najj. Pana przez 
powiat sanocki uda się do Zagórza cała re- 
prezentacya powiatowa, szlachta z całego po­
wiatu, duchowieństwo, reprezentacya gm in­
na sanocka, reprezentacye gm in  okolicznych 
i reprezentanci c. k. władz.

Dyrekcya telegrafów we Lwowie z a ­
rządziła z powodu podróży Najj. Pana do 
Galicyi i wielkich ćwiczeń wojskowych mię­
dzy Jarosław iem  a Lwowem, co następuje : 
Nowe stacye ze służbą dzienną i nocną zo­
staną o tw arte : w Krysowicach, stacya na­
dw orna; w Sądowej W iszni (w Zamku) sta­
cya nadworna, obie dla korespondencyi rzą­
dowej ; w Mościskach na dworcu kolejowym 
dla korespondencji rządowej i prywatnej. 
Służbę dniem  i nocą zaprowadza dyrekeya 
w następujących już istniejących s tacy ach : 
W Przem yślu i Radymnie od 2 września a 
w Mościskach w mieście od 29 b. m. We 
Lwowie, w zabudowaniu c. k. N am iestni­
ctwa urządzono stacyę, która dla odróżnie­
nia od głównej staryi nosić będzie nazwę: 
„Lwów, dwór* (L rm berg, Burg). W Krako­
wie urządzono już, jak wiadomo, osobne biu­
ro telegraficzne w Sukiennicach. B iura tele­
graficzne kolejowe między Jarosław iem  a 
Lwowem, bez wyjątku, a więc także na przy­
stankach : Żurawica, Lacka wola, Ghorośni- 
ca, Rodatyeze, Kamienobrod i Zimnawoda 
otrzym ały nakaz przyjmowania i wysyłania 
depesz rządowych i prywatnych.

P r z e m y ś l  29 sierpnia.

Dziś o godż. 6 po południu odbyło się 
tu w sali ratuszowej zgromadzenie wyborców, 
zwołane przez kom itet przedwyborczy, celem 
wysłuchania wyznania wiary politycznej kan­
dydatów na opróżnione wskutek rezygnacji 
dra. Dworskiego krzesło poselskie w Radzie 
państwa. Przewodniczył zgromadzeniu p. 
L e o n ,  radca sądowy (sekretarz: p. Jan
L e w i c k i  prof. g im n.)j

N ajpierw  przem awiał profesor dr. E. 
R i 11 n e r.

Po krótkim  wstępie, w którym  podzię­
kował za zaufanie wyborcom, mówca tak o- 
kreślił położenie delegacyi i stanowisko, jakie 
ona zająć powinna wobec stronnictw :

Rada państwa, jak  każde większe ciało 
parlam entarne, przedstawia dwoistą c e c h ę : 
jest przedewszystkiem ciałem politycznem, 
jest jednak oraz ciałem prawodawczem. S to­
sownie do tej różnicy różni się także dzia­
łalność pojedynczych posłów ; jedni głownie 
i w pierwszym rzędzie zajmą się sprawami 
politycznemi, inni znowu przedewszystkiem 
zwrócą się ku pracom fachowym na polu 
ustawodawstwa. Ja  zaliczyłbym się do rzędu 
tych ostatnich. Uważam bowiem, że obecnie 
większą niż kiedykolwiek wagę ma działal­
ność fachowa na polu prac kodyfikacyjnych. 
Delegacya występując z biernego stanowiska, 
na jakie skazywała ją  dotąd konstellacya 
stronnictw , zmuszoną jest czynniejszy ani­
żeli przedtem  brać ndział w pracach usta­
wodawczych ; potrzebuje więc większego za­
sobu sił fachowych, bo brak ich mógłby 
fatalnie oddziałać na polityczne stanowisko 
całego stronnictw a. Wszak słyszeliście P a­
nowie nieraz chełpliwe tw ierdzenia z obozu 
dzisiejszej mniejszości, że po za stronnic­
twem w iernokonstytueyjnem  nie ma ludzi 
uzdolnionych do prac kodyfikacyjnych. Otoż 
czem większy będzie zastęp ludzi w delega­
cyi, którzy mogą zadać kłam tem u tw ier­
dzeniu, tem poważniejszem będzie stanowisko 
delegacyi na zewnątrz. Sądzę, że mógłbym 
może na tem polu, o ile skrom ne siły moje 
starczą, służyć krajowi

Rozumie się jednak, że lubo jako w ła­
ściwe sobie pole działania uważałbym dzia­
łalność fachową, to przecież nie mógłbym 
się także wobec kwestyj politycznych zacho 
wać obojętnie

Otóż staraniem  mojem będzie jak naj 
zwięźlej a przecież jasno i niedwuznacznie 
przedstawić panom moje polityczne zapatry­
wanie.

Przedewszystkiem nie podlega dla mnie 
najmniejszej wątpliwości, że działalność po­
sła polskiego nie może być inna, jak tylko 
w Kole i z Kołem. Będąc więc posłem nie- 
tylko w stąpiłbym  do Koła, ale bezwzględnie 
i bezwarunkowo zastosowałbym się do jego 
uchwał (Huczne oklaski i  brawo).

Jeżeliby zaś jakaś uchwała zapadła w 
Kole, któr6jbym nie m ógł pogodzić z mojem 
przekonaniem, a do którejby się zastosować 
nakazywał regulam in, to jedyne wyjście wi­
działbym  w złozenm m andatu a złożenie 
mandatu i wystąpienie z koła są dla mnie 
pojęcia identyczne (Brawo), i nie mogę 
przypuścić takiej konstelacyi, któraby m ni" 
zniewalała do wystąpienia z Koła bez złoże­
nia m andatu

Wobec tego stanu rzeczy nie można 
właściwie pytać się kandydata, jakie twoje 
działanie będzie w Radzie Państwa, bo o 
tem większość Koła stanowi, lecz jaka twoja 
będzie działalność w K ole?

Otóż, aby się jak najzwięźlej wyrazić, 
sformułowałbym głów ną tendencyę delegacyi 
w ten sposób :

„Powinniśm y dążyć do rozszerzenia 
samorządu krajowego w każdym kierunku 
aż po tn granice, które zakreśla egzystencja 
m onarchii i m aleryalne zasoby kraju.*

Z ta tendencją  łączyć się powinno pil­
ne i baczne staranie o podniesienie dobro­
bytu kraju, a więc i sprzeciwianie się takim 
obciążeniom, którym  leraj nasz podołać nie 
może. Dodajmy do tego łączność, lubo oczy­
wiście Die formalną, delegacyi z reprezenta- 
cyą krajową, której to łączności deleg. za­
przeć się nie może, a otrzym am y główne 
zasady, które przewodząc każdej specyalnej 
kwestyi, na manowce delegacyi zejść nie p o ­
zwolą.

Teraz nasuwa się pytanie, jakiej takty­
ki parlam entarnej jąć się ma delegacya, by 
urzeczywistnić pomienione zasady, a w szcze­
gólności, jakiego przym ierza ma szukać, aby 
w parlam encie uzyskać większość. Tu prze- 
dewszystkiem na to trzeba się godzić, ż« 
jakikolwiek sojusz zawarłaby nasza delega 
cya, to nigdy j pod żadnym względem nie 
może ubliżać samodzielności delegacyi. De­
legacya nasza musi pozostać polską i pod 
każdym względem zostawać na stanowisku 
czysto-polskiem (Brawo i oklaski). W arując 
sobie tę swobodę działania zachodzi pytanie, 
do którego pod temi warunkami ma się 
zbliżyć obozu? Zdaje mi się że tu odpo­
wiedź nietrudna. Stronnictw o wiernokon- 
stytucyjne przez lata była u steru rządu, 
dotąd zawsze okazało się niechętnem  a u ­
tonomii i naszym swobodom narodowym 
Cechą tego stronnictw a było i pozostanie 
zawsze centralizacya. Natom iast stronnictw o 
prawa zalicza do głów nych punktów swego 
program u poszanowanie indywidualności h i­
storycznych i deeentralizacyę. Tak z jednej 
strony stronnictw o w iernokonstytucyjne zo- 
btaje z nami w sprzeczności, a z drugiej 
strony prawica zalicza do swego program u 
takie punkta, które także są wypisane na 
naszym sztandarze. A ponieważ każde przy­
mierze tem większą daje gwarancyę pewno­
ści, tem jest trwalsze, im więcej interesów



łączy sprzym ierzonych, więc są.lzę, że natu- 
ralniejszom bedzie nasze sprzymiej zenie się 
z prawicą, aniżeli z lewicą.

Ale podnoszą się głosy, że właśnie w 
tym obozie, z którym łączyć się chcecie, jest 
siedlisko różnych wstecznych żywiołów, anti- 
libera lnych , że podajemy przez to rękę rea- 
kcyi i dążymy do usunięcia swobód konsty- 
tucyjnycn. Obawy te są jednak przesadzone.

Rzecz dziwna, że na polu polityki tuk 
silnie objawia się władztwo frazeologii, że 
zamiast wglądnąć w rzecz, dajemy się powo­
dować utartym  hasłom : L iberalizm , postęp. 
Praw da — szczytne to ideo Ale zważmy, 
ile pod tą falangą taudetnego już nieraz prze­
mycono tow aru? Czyż nie pod płaszczykiem 
liberalnych zasad szerzyło się w naszym wie­
ku tyle chorób socyalnych i ekonomicznych? 
Czyż to tak dawno n. p. że dość było nie­
śmiało wystąpić przeciw lichwie, aby być 
już okrzyczany m antiliberałem  i wsteczni­
kiem ? Czyż nie w imię liberalizmu uciskają 
dziś w P rusach swobodę sumienia i czy 
przyznając się głośno do liberalizm u, nie od­
mawiano nam jednocześnie wszelkiej swobo­
dy narodowej ?

Tak też i stronnictw o wiernokonstytucyj- 
n e—  wszystko, co nie licuje z jego systemem 
politycznym , jest dia niego wyrazem wstecz- 
nictwa.

Możnaby do niego zawołać słowy poe­
ty : j  Was ihr den Zeitgeist nennł, es ist der 
H erm  eigner Geist.u

To, co im się zdaje być liberalnem, to  
wszyscy mają uznać, że tak je s t rzeczywiście. 
Otóż potrzeba o tem pamiętać, słysząc z obo­
zu stronnictw a wiernokonstytucyjnego pom a­
wianie prawicy o tendeneye antiliberalne.

Muszę się przyznać, że w całem po­
stępowaniu di tychczasowem prawicy jako ca­
łości nie widzę nic takiego, coby można u- 
ważać jako objaw prądu wstecznego. Były 
może zapędy w tym  kierunku , lecz nie 
odniosły one żadnego praktycznego skutku, 
i dlatego wielkiej wagi uie potrzeba do nich  
przywiązywać.

Gdyby zaś stronnictw o prawa dało się 
popchnąć na drogę reakcyi, gdyby w rze­
czywistości dążyło do jakichś zamachów na 
swobody konstytucyjue, wtedy, panow>e, jest 
to mojern przekonaniem, że delegacya nie 
pójdzie tą drogą —  a gdyby się stało ina­
czej, ja , co do mojej osoby, w takim razie 
zgodzićbym się nic m ógł z większością de- 
legacyi. {Brawo).

Zdaje mi się, że to, co powiedziałem, 
dostateczną panom daje podstawę do osądze­
nia, czy ze względu na moje wyznanie wia­
ry politycznej możecie mi powierzyć m andat 
poselski.

Wszelako muszę panom oświadczyć, że 
lubo uważałbym za rzecz bardzo zaszczytną 
osiągnięcie m andatu waszego, odw ażjłbym  
się do jego przyjęcia pod jednym  w arun­
kiem. Oto musiałbym wiedzieć, że ud /ia ł 
wasz w akcyi parlam entarnej nie kończy się 
tym oto aktem wyborczym, że poseł wasz 
nie będzie pozbawiony tej łączności z wy­
borcami, od której zwalnia go wprawdzie u- 
stawa, bez której jednak żaden poseł nawet 
najznakomitszy obejść się nie może (Braioo 
i  liczne oklaski).

Będąc waszym posłem, często zasięgał­
bym  waszych wskazówek i waszego zdania. 
W ważniejszych fazach życia po i tycznego 
stanąłbym  przed wami, aby zdać sprawę z 
czynności mojej poselskiej, ażeby zarazem 
zas ągnąć waszego zdania, a tak m andat, któ­
ry byście mi powierzyli, każdego czasu na 
każde wasze skinienie mógłby znowu zwró­
cić w wasze ręce. (Brawo i przociągle o- 
klaski).

Gdy nikt nie z wyborców nie zażądał 
głosu do interpelowania kandydata, zabrał 
głos p. E o in a n o w i e z, który oświadczył, 
iż zasadniczo zgadza się z zapatrywaniami 
dr. R ittnera popiera usilnie jego kandyda­
turę i uprasza tych wyborców, którzy mu 
chcieli dać swoje głosy, aby oddali je dr. 
Rittnerowi. Oświadczenie to przyjęło zgrom a­
dzenie do wiadomości przeciągłemi okla­
skami.

Następnie przem awiał dr. W a y a r t ,  
który wyjaśnił powody, dla których nie 
kandyduje; powołał się mianowicie naj­
pierw ńa to, że je s t zastępcą członka 
W ydziału krajowego. Przyjmując mandat, 
musiałby więc złożyć zastępstwo człon 
ka W ydziału krajowego, co zwłaszcza obe­
cnie, kiedy dr Smolka zajęty jest w W ie­
dniu, nie przysporzyłoby żadnej krajowi k o ­
rzyści. Poparł następnie kandydaturę dr. 
R ittnera i oświadczył, że całem jego usilnem 
staraniem  będzie kandydaturę tę przepro­
wadzić.

Nakoniec- zabrał głos p. dr. D w o r- 
8 k i , który w krótkich wyrazach wyłuszczył 
przyczyny, dla których m andat złożył (stan 
zdrowia, stosunki rodzinne) i wyraził po­
dziękowanie wyborcom za zaufanie, jakiem 
go trzykrotnie obdarzyli.

Po tem zgromadzeniu kandydaturę prof. 
dr. R ittnera uważać można za jednom yślnie 
przyjętą przez wyborców przemyskich.

Gazeta Lwowska z dnia 30

SPRAWY lO IARCIE
Czytamy w Wiener Abdpost: W ostat­

nich czasach na żadnem polu życia ekonomi­
cznego instytucye nie rozwijały się tak szybko 
jak zakłady assekuracyjne. Ubezpieczenia za­
warte tylko z zakładami assekuracyjnem i w 
obrębie państwa wynosiły po koniec r. 1878 
w samym dziale ubezpieczeń na życie około 
350 milionów zł., w dziale zaś ubezpieczeń 
od szkód ogniowych, gradobicia i wypadków 
transportowych pi zeszło 6 miliardów zł. Ale 
też z drugiej strony ustawodawstwo państw o­
we nie było na żadnem innem  polu, 
tak zaniedbane jak właśnie w spraw ach asse- 
kuracyjnych. Nieliczne, wśród obecnych s to ­
sunków już dawno niewystarczające posta­
nowienia powszechnej ustawy cywilnej sta­
nowią materyalne, a ogólne postanowienia 
o stowarzyszeniach i towarzystwach akcyj­
nych, formalne prawo dla interesów asseku­
racyjnych, specyalnych zaś postanowień od­
powiadających naturze i właściwościom spraw 
tego rodzaju, nie mieliśmy dotychczas. T ru ­
dność w traktowaniu bardzo skomplikowanej 
przeważnie na m atem atycznych i techni­
cznych kombinacyach opartej, ciągle zmie­
niającej się materyi, brak stosownych, dla 
ogółu publiczności przystępnych podręczni­
ków i środków naukowych, nareszcie prąd 
dłuższy czas istniejący, ażeby o ile możno­
ści powstrzymać ingerencyę państwową na 
polu ekonom icznej), wszystko to pizyczyni- 
ło się niemało do tego, że właściwie mamy 
tylko dwie normy, dla interesów assekura- 
cyjnycb, a mianowicie najwyższe postano­
wienie z duia 5 listopada 1859, mocą które­
go organom państwowym poruczono ścisłe i 
skuteczne czuwanie nad towarzystwann asse­
kuracyjnemi i rozporządzenie m inisterstw a 
stauu z 28 listopada 1860 do 1. 22462, któ- 
rem  pouczono rządowych komisarzy o tw o­
rzeniu funduszów assekuracyjnych i o ich 
użyciu, które to pouczenie jednak z powodu 
czysto matematycznej, technicznej treści nie 
osiągnęło w praktyce zamierzonego skutku. 
Mimo to, a może raczej dlatego stawało się 
coraz konieczniejszom uregulowanie spraw 
assekuracyjnych tak pod względem prawnej 
strony układów jako też strony adm inistra­
cyjnej. Ta konieczność wyszła mianowicie 
jaskrawo na jaw  po roku 1873, gdy się do­
wiedziano o rozm aitych wypadkach , które 
były zdolne zachwiać zaufauie do zakładów 
assekuracyjnych a po części przyczyniły się 
naw et do upadku niektórych instytucyj. Rząd 
miał tedy podwójny powód do zastanowienia 
się nad uregulow aniem  spraw pssekuracyj- 
nych a to z jednej strony, ażeby bliżej o- 
kreślić własny swój stosunek do takich za­
kładów, u mianowicie stanowisko rządowego 
nadzoru a z drugiej strony, ażeby w in tere­
sie austryackich assekuracyj działać i przy­
czynić się do ich rozkw itu. Dwie drogi mo­
gły prowadzić do teg o  celu : Droga ustawo­
dawcza i droga uregulowanego nadzoru pań­
stwowego. Jak  o tem świadczą świeżo w y­
dane postanowienia o koncessyonowanin i o 
rządowym nadzorowaniu zakładów assekuracyj- 
nyeli, ogłoszone w Dzienniku ustaw pań­
stwa tudzież w Wiener Ztg. z dn;a 26 bm. 
postanowił rząd obrać najpierw’ drugą drogę. 
Nie ulega wątpliwości, że przez wydanie u- 
stawy assekuracyjuej byłaby sprawa najzu­
pełniej i najskuteczniej rozwiązaną, ale nie 
należy także zapom inać, że ustawa asseku- 
raeyjna, któraby musiała obejmować część me­
rytoryczną przez uregulowanie różnorodnych 
stosunków prawnych wypływających z ukła­
du assekuracyjnego, tudzież część formalną 
przez wydanie przepisów co do tworzenia i 
ad m in is trac ji zakładów assekuraeyjuych, sta­
now iłaby operat tak wielkich rozmiarów, że 
do ułożę -ia go potrzebaby nierównie więcej 
czasu, a tymczasem cel zamierzony nie m ógł­
by byc na razie osiąg nięty. Natom iast można 
bardzo wiele zdziałać w drodze nadzoru 
państwowego i to przyczyni się na razie do 
uregulow ania i skonsolidowania spraw asse- 
knraeyjnych. W łaśnie na polu asseknracyj- 
nem, które często obejmuje interesu całych 
pokoleń, i które już z natury  swojej dla je ­
dnostek jest często niezrozumiałem kontrola 
państwowa staje się rzeczą niezbędna, ażeby 
każdoezesue dopełnienie przyszłych zobowią­
zań zostało zapewnione i ażeby publiczność 
nie była narażona na straty . Ale kontrola 
państwowa może tylko wówczas być skute­
czną, jeżeli się przedmiot i formę jej czyn­
ności bliżej określi i ieżeli zostaną ułożone 
prawidła i zasady, w edług których ma być 
wykonywaną. Jak się dowiadujemy, wypra­
cowanie w ym ienionych powyżej rozporzą­
dzeń poruczono wybitnym mężom fachowym, 
obznajomionym z sprawami assekuracyjnemi. 
Szczegółowe uwagi o tem rozporządzeniu po­
damy w następnym  numerze.

SPRAWY ZAGRAflICZIE

(W iadom ości irlandzk ie).
Stan rzeczy w Irlandyi nie poprawia się 

bynajm niej, rubryka ekscesów tam tejszych
ierpnia 1880

zamieniła się już w stałą w dziennikach. Do 
długiej listy doniesionych już przypadków 
przybywają następujące charakteryttyczne. W 
Hazlewood pod Mallow strzelano do jednego 
z właścicieli, gdy się kładł spać w swojej sy­
pialni. W ystrzał chybił. W M allyfarnham 
pod Mullingar podobnież w sypialui strzelano 
do jednego z właścicieli, gdy się kładł spać. 
Jedna kula przebiegła tuż koło n.ego, druga 
raniła go w głowę.

Członkowie irlandzcy parlam entu jeden 
po drugim kom prom itują się w sposób bliski 
zdrady stanu. Po Di Ilonie, który m iał mowę 
podżegającą wystąpił w d. 22 b. m. w Donceen 
w hrabstwie Roscommon deputowany 0 ’Sulli- 
wan z mową przechodzącą w gwałtowności 
wszystko, co do tychcza^ mówiono na zebra­
niach ludowych, jakie się odbywały od czasu 
odrzucenia przez izbę bilu o dzierżawcach 
irlandzkich. Odbywano tam m ityng w celu 
zaprotestowania przeciw eksm isji dwóch ro­
dzin z dóbr pułkownika Taafe Ferrai. W licz­
bie innych mówców zabrał głos wspomniany 
ezłonek parlamentu i pow iedział: „Celem ni­
niejszego zeb,ania jest wytępienie właściciel 
etwa dóbr. Wzywam obecnych, ażeby nie 
płacili zupełnie czynszów dzierżawnych, do­
póki kwestya agraryjna nie zostanie rozstrzy­
gniętą. Pan Gladstone pow inienby sześciuset 
dzierżawców zrobić deputowanym i, izbę wyż­
szą rozpędzić i zgniłej, nędznej reprezentacji 
położyć koniec. K om isja agraryjna jest ko 
misyą agraryjnych złodziei, którzy już w 
kieszeni z sobą przywieźli gotowe sprawo­
zdanie. We Francyi, powiedział dalej ów 
mowcu, kraj przed stu laty znajdował się vz 
takiein położeniu jak n asz ; F rancuzi swoich 
feudalnych lordów wywieszali na latarniach". 
Na to odezwał się głos jednego z obecnych: 
„[ my musimy chwycić za postronek!"

Ale nietylko na m ityngach, lecz w sa­
mym parlamencie irlandzcy deputowani wy­
stępują w sposób w parlam entaryzm ie euro­
pejskim niepraktykowany. Korzystając ze zwy­
czajów parlam entarnych izby angielskiej, która 
jak wiadomo nie ma regulam inu dającego 
możność zakończenia d yskusy i, jeżeli tego 
większość zażąda, przy rozprawach nad bu­
dżetem irlandzkim, a mianowicie przy pozycyi 
wydatku na konstablów postanowili nie do­
puścić do uchwały przez tak zwaną obslruc- 
tion czyli przewlekanie rozpraw. Posiedzenie 
rozpoczęte duia 26 b. in. o godzinio 4 po po­
łudniu trwało w skutek tego m anewru uor- 
ganizowanego przez Parnella i 0 ’Conuora 
nieprzerwanie przez całą noc i następni*, przez 
dzień cały, a o godzinie 6 po południu nie 
byłe jeszcze skończone. W tej 2 i-godziunej 
sesyi była przerwa dwugodzinna. Manerw 
taki już nie poraź pierwszy przedsięwziętym 
został przez home rulerów.

(W  oj na chili j sko - peruwiańska.)
Niepodobna podawać wszystkich szcze­

gółów o w ojuach, rew olucjach i zmianach 
rządu, które są nieusiannie na porządku 
dzieunym  w połuduiow o am erykańskich 'zeoz- 
pospolitych, trudno prz“eież pomijać ważniej­
sze w ypadki, które ztam tąd przynoszą tele­
gram y. W iad mości o takich wypadkach 
wymagają j-d n ak  bliższego ob|aśnienia samej 
sprawy, dlatego z powodu doniesienia o za­
proponowanych przez rząd chilijski rządom 
Peru i Boliwii w aiuukach pokoju, podamy 
tutaj w krótkim  zarysie przebieg i koleje 
wojny, j a ;ą  te republikańskie państwa pro­
wadzą z sobą juz od półioia roku

Początek tej wojnie dały spory g ra ­
niczne, datuiące od lat 40. Granica między 
Cbilii i Boliwią nie była nigdy dokładnie 
wytkniętą, nie dawało to jednak powodu do 
nieporozumień, dopóki w zatoce Me llones 
pod 23° szerokości p. łudniowej i nasąsb dnich 
wybrztża'-h nie odkryto obfitych pokładów 
g u a u a , które kongres chilijski w r. 1842 
ogłosił własnością narodową rzeczy pospolitej 
Cliii■. W obecnym sporze idzie o posiadanie 
lezących na pograniczu obszarów A U carai 
i Taraoa-a obfitujących w guauo, siarkę, 
boraks i sr-b ro  W d. 14 lutego l s 79 rząd 
ch ilijs-i zajął boliwijskie teryt iryuru Auto- 
f  gasta, co się rowu ło wypowied eniu woj 
n . Rząd peiuw iań-ki wprawdzie już w r. 
1873 zawarł potajumuie przymierze zaczepoo- 
odporne z Boliwią, nie będąc jednak r,rz) 
gotowanym do wojny starat się zyskać na 
czasie zapomocą układów. Zunnar ten został 
odgadnięty i w" d. 4 kwietnia r -ąd nhifljski 
wypowiedział także wojnę B diwii. P r/e leeg  
tej wojny da się podzielić na dwa peryody, 
z których p erwszy zakończył się zwycię­
stwem" Chilijczyków Zdobyli oni ostatni pe 
ruwiański statek wojenny JTttascar i zyskali 
zupełną przewagę na morzu. Drugi peryod 
walki trwa dotychczas. Główny korpus wojsk 
sprzymierzony h  peruwiańsko - boliwijskich 
pod dowództwem gł śuego jenerała Prado 
w sile około 12.000 ludzi zajął pozycje 
w stronie portu peruwiańskiego Arica, awau- 
garda w sile około 10 000 posunęła się ku 
portowi Jquique na zachód od ‘T arapaia  
a rezerw a w sile około 6.000, pozostała pod 
Callao de Luna czyli pod <ainą stolicą. Z tą 
rezerwą, wzm -cnioną następnie i wojska ch i­
lijskie będą Zapewne musiały stoczyć roz­
strzygającą bitwę.

Chili skoncentrowało swoje siły, wy­
noszące około 15.000 ludzi pod Antofagasta, 
rezerwa zaś licząca 8000 pozostała w Val- 
paraiso i Santiago. Przez całe miesiąee stały 
te wojska bezczynnie oddzielone od siebie 
bezwodnemi pustyniam i. Flotom przypadło 
zadanie zdobycia najdogodniejszej drogi, to 
jest morskiej. Rząd chilijski zamiast posłać 
swą flotę wprost do Calao, który to port w 
owym czasie był w stanie niezbyt zdolnym do 
obrony, m yślał przedewszystkiem o zdobyciu 
południowego Peru i bogi,tych terytoryow, 
będących przedmiotem walki. Staczano bitwy 
murskie ze zmiennem szczęściem i nieina- 
łem bohaterstw em . W dniu 21 maja Peru 
straciło swój największy pancernik Indepen- 
dencia, który podczas bitwy wpadł na rafę 
podwodną. Zabranie ostatniego wielkiego pe­
ruwiańskiego okrętu wojennego, wspomnio- 
nt-.go powyżej Huascara stało się hasłem  do 
wyruszenia wojsk chilijskich na  plac boju. 
W dniu 2 listopada 1879 r. wsadzono je na 
okręty i wysadzono na brzeg o 60 mil geo­
graficznych bardziej na północ pod przyląd­
kiem Pisagua. Plan nieco zuchwały odcięcia 
sprzym ierzonych pod Iquique od głównego 
korpusu pod Arica, powiódł się zupełnie. 
Zmuszeni koniecznością cofnęli się oni na 
północ, zajęli pozycyę obronną, zostali pobi­
ci pod Dolores, zebrali się wprawdzie raz  
jeszcze pod Tarapaca, ale tu ponieśli poraż­
kę. Iquique, punkt m ilitarnie bardzo ważny, 
po kilkumiesięeznem prawie nieprzerw anem  
osaczen u, poddał się Chilijczykom. Bogata 
prow incja  Turapaea, którą Chili teraz w p ro ­
ponowanych warunkach pokoju pragnie za­
trzymać jako rękojmię zapłacenia kosztów 
wojennych wpadła w ręce Chilijczykom. W 
dniu 25 lutego r. b. flota chilijska wysadziła 
powtórnie wo ska dla zaatakowania głównego 
korpusu pod Tacna. Wylądowanie nastąpiło 
pod Ho o !5 mil od Tacna, gdzie główny 
korpus sprzym ierzonych stał ciągle bezczyn­
nie. Chilijczycy wyruszyli przeciwko niemu 
zdobyw zy poprzednio wzgórza Los Angelos 
pod Moqu*gua, zajęte przez dywizyę nieprzy­
jacielską. Dnia 27 maja r. b. odnieśli św iet­
ne zwycięstwo pod Tacna, a 7 czerwca zdo­
byli Arica i zajęli cały południowy kraniec 
Peru Trzecie wylądowanie pod Calao zagra­
żające stolicy peruwiańskiej Limie oczekiwa- 
nem jest teraz. Już w dniu 14 lipca posel­
stwo chilijskie w W aszyngtonie otrzymało 
wiadomość. że eskadra chilijska przybyła pod 
Calao, następnie było doniesienie, że w dniu 
6 b m. statek transportowy chilijski Lvo 
zniszczonym został w tym porcie przez pe- 
ruw ań^k ie  torpedy. Najświeższe donieś,enia, 
że Chilijczycy propoaują u-iążliw e warunki 
pokoju, każą się spodziewać bezzwłocznie 
sz zegółowych wiadomości o pomyślnym dla 
nich dalszym przebiegu tej wojny.

(W a in o & ć  K a n d a l i a r u  d l a  A n g lii .)
Rządowi angielskiemu przedłożonym 

ma być wkrótce m em oryał bardzo obszerny, 
przemawiający za stałem obsadzeniem Kan- 
daharu przez wojska angielskie. Obecnie zbie­
rane są na ten m em oryał podpisy i wiele 
osób znakomitych, ,ajm uiących wysokie sta ­
nowiska i wpływowych położyło już pod nim 
swe nazw iska, jak książę W elliagton, lordo­
wie Denbigh, Romney, Charlemont, Blantyre, 
Waveney, adm irał sir G. Broke M iddleton, 
genera ł sir George Lawrence, pułkownicy 
Bournaby, Maileson i wielu innych. Pismo 
to wyszło z pod pióra niepospolitego znawcy 
stosunków angielsk ich , i z tego powodu 
wyjmujemy z niego usięp następujący:

„Niezmierną ważność Kandaharu i He- 
ratu uznawali wszyscy zdobywcy w Azyi 
środkowej i Chinach. Strategiczne p łożenie 
i pozycya obronna czynią z tego miastajmi 
litarny point d'oppui niesłychanej wartości. 
Mówiąc jeduem słowem : Kaudahar jest klu­
czem Afganistanu, a Afganistan j st kluczem 
Indyj angiels-ich. O bsadz-nj prz-z wojska 
angielskie siałby się Kaudahar niezdo- 
b u em  przedmurzem państwa. Niepodobna 
dość wysoko ocenić korzyści, jakieby dla 
angielskieg' handlu wynikły z posiadania 
takiego emporium Wyrównałoby to a nawet 
[riew ażyło >tratę,jaką handlowi angielskiemu 
zadały podboje rossyjskie w Azyi środkowej. 
Otworzyłyby się tym sposobem niezmierne 
obszary dla nas/ego przemysłu rękodzielni­
czego. który popadł ’7 zastój i któremu ta­
ryfy protekcyjne, rossyjska i niemiecka, cięż­
ką klęskę zadały. Zwolennicy polityki cofa­
nia się przesadzają koszta stałej okupacyi 
Afganistanu, a szczególniej Kandaharu.

„Nieszczęśliwe skutki polityki bezczyn­
ności i systemu laisser aller zapisane są na 
każdej karcie dziejów ostatnich lat trzydzie­
stu. Ok n pacy a takiego ważnego m ilitarnego 
punktu jak Kandahar, nie będzie wymagała 
wielkiego wysilenia z naszej strony. Posia­
dając to miasto, będzie można uszczuplić o 
trzy czwar e wielką siłę wojskową, którą 
zmuszeni jesteśm y trzym ać na granicy. D o­
chody Kandaharu są znaczne, a dobra ad­
m in istrac ja  może je  jeszcze pomnożyć. Han­
dlowe położenie tego m iasta jest niemniej 
ważne jak m ilitarne i polityczne. Kto posia­
da Kaudahar ten panuje nietylko nad całym  
południowym  A fganistanem , ale jest w m o­



żności staw ienia dzielnie czoła nieprzyjacie­
lowi, przychodzącemu od północy i od zacho­
du, a nadto rozciąga kontrolę na najgłó­
wniejsze drogi handlowe pomiędzy P ersją , 
Azyą środkową i Indyam i angielskiemi. Od 
czasu angielskiej okupacji Kandaharu handel 
znacznie się rozwinął. Mieszkańcy są poko­
jowego usposobienia, oddają się przemysłowi, 
nie jest im  miłe tyrańskie władztwo afgań- 
skich plem ion, które im narzucono przemo­
cą. Będąc innego szczepu jak plemię panu­
jące w Afganistanie, przyjęli obecność armii 
angielskiej z zadowoleniem i bez najm niej­
szego naruszenia porządku. Wszystkie w ar­
stwy mieszkańców żałowałyby naszego wy­
cofania się, ponieważ stałoby się to hasłem 
anarchii i ucisku ich przez Afganów. Kolej 
żelazna zbudowana do Kw6ty, powinna być 
przedłużoną do Kandabaru, a wówczas wnie­
sie ona angielski handel i cywilizacyę w sa ­
mo serce Azyi środkowej. Rozwijający się 
handlowo port morski K u rra d ż i, do którego 
z łatwością wpływać mogą okręty zanurza­
jące się na stóp 80. byłby wówczas tylko o 
dwa dni drogi oddalony od tego głównego 
ogniska Afganistanu, i wszystkie płody tego 
kraju oraz Azyi środkowej wełna, m inerały, 
m aterye farbiarskie i pszenica, która często 
gnije na polu dla braku odbytu i środków 
transportowych, możnaby z łatwością prze­
wozić do Indyj i Europy. Z drugiej strony 
możnaby wprowadzić fabrykaty do krajów 
w których znajdowałyby odbyt łatw y i ko­
rzystny. Z handlem  angielskim poszedłby 
ręka w rękę angielski wpływ i cywilizacya, 
i niezem bardziej nie możnaby pokrzyżować 
in tryg  rossyjskich jak rozszerzeniem angiel­
skich przedsięwzięć handlowych w tych s tro ­
nach Trudność naszej wojny z A fganista­
nem  nie leżała w waleczności lub oporze 
jego mieszkańców, których większość przyj­
mowała z radością angielskie panowanie, 
lecz w tern, że aby się tam dostać, potrzeba 
było przebywać wielkie przestrzenie, wąwo­
zy i mieć do czynienia z rozbójniczemi gór- 
skiemi plemionami Mając stale wojsko 
w dogodnym punkcie środkowym, możnaby 
z łatwością stłum ić wszelkie usiłowanie po­
wstania i uniknąć znacznych kosztów tej 
ciągle powtarzającej się wojny, połączonej 
z mozolnemi marszami i ogromnemi kosz­
tami “

Umotywowawszy w ten sposób swoje 
życzenia, memoryał kończy jak n as tęp u je . 
„Upraszam y zatem ażeby r ąd Jej królew­
skiej Mości zarządził stałą okupacyę K anda­
haru i innych podobnie ważnych punktów 
w Afganistanie. Jesteśm y przekonani, że tym 
sposobem utrzym anym  zostanie honor i ca­
łość państwa i uzyskanem będzie rozszerze­
nie angielskiej cywilizacyi i angielskiego 
handlu, oraz bezpieczeństwo indyjskich pod­
danych Anglii “

K R O I I K A
=  N a jj .  P a n  raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Niemirów, 
w powiecie kamioneckim, na spłacenie przypa­
dającej na ten rok raty pożyczki, na budowę 
szkoły zaciągniętej, tudzież na wsparcie pogo­
rzelców tamtejszych, zap^niugi w łącznej kwo­
cie 200 zł.

=» J E .  p a n  N a m ie s tn ik ,  hr. Alfred 
Potocki, wyjechał w sobotę wieczór wraz z 
JW . c. k. radcą dworu Hermanem Lóblem do 
Krakowa, zkąd uda się do Oświęcimia na po­
witanie Najj. Pana.

—  M a jo r J ó z e f  H e rz o g  w pułku pie­
szym nr. 55, na podstawie superarbitru uzna­
ny jako inwalid i przeniesiony w stan spo­
czynku.

.=  W  c z a s ie  p o d ró ż y  N a j j .  P a n a
wydawać będziemy w miarę nadchodzących wia 
domości nadzwyczajne dodatki do Gazety Lwow­
skiej, po które abonenci począwszy od czwartku 
t. j. 2 b. m. zgłaszać się mogą do ekspedycyi 
o godzinie 9 rano.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Skradziono pani 
A. K. z pomieszkania pod 1. 55 przy ulicy Zie­
lonej poduszkę z czerwoną poszewką, panu Z. 
z kuchni pod 1. 38 przy ulicy Karola Ludwika 
2 srebrne łyżki oznaczone literami P. K., panu 
L. S. z pomieszkania pod 1 17 przy ulicy
Kurkowej burkę ze stryjskiego sukna podszytą 
suknem, panu D. F. z gauku pod 1. 33 przy 
ulicv Kazimierzowskiej dywanik filcowy, panu 
K. B. srebrny zegarek cylinder z łańcuszkiem 
ze złota tal mi a w baraku wojskowym na Sti- 
lerówce wojskową bluzę, 2 pary wojskowych 
spodni, czapkę i parę butów. —  Złożono w po- 
lioyi 3 kawałki mosiądzu znalezione w ogrodzie 
jezuickim, książkę służbową Maiki Wiatergrun 
znalezioną na ulicy. —  Pani P. zgubiła złoty 
zegarek damski anker o jednej kowereie z dłu­
gim weneckim męzkim łańcuszkiem i złotą 
klamerką emaliowaną. P a n J .P  zgubił w ogrodzie, 

pod Sroką“ pugilares z czarnej skórki juchto 
wej z kwotą 58 zł. i kilkadziesiąt centów.

— Z o k a z y i ju b i le u s z u  królewskiego, 
bawarskiego domu panującego Wittelsbachów, 
odsłoniono w Bamberdze na jeduym z placów

publicznych w obecnośoi królewicza Luitpolda 
pomnik króla Maksymiliana II.

— W ie lk i  c a p s t r z y k  odbyć się ma 
dnia 9 września przed pałacem cesarza niemie­
ckiego w Berlinie. Liczba kapelistów i dobo­
szów, którzy wezmą w nim udział, wynosić 
ma 1.500.

—  P o g rz e b  z n a k o m ite g o  s k rz y p k a
norwegskiegoj Ole Buli1 a odbył się z nadzwy­
czajną okazałością w Bergen Na parowcu „Król 
Swerre“ przywieziono bogato przyozdobioną tru­
mnę z Lysoen, gdzie umarł artysta, do Bergen, 
a towarzyszyło jej 14 innych parowców. Kiedy 
parowiec żałobny przybił do przj stani rozległy 
się salwy armatnie z okrętów i twierdzy. Kom­
pozytor Edward Grieg niósł za trumną złoty 
wieniec, który Ole Buli otrzymał w Kalifornii. 
Nad grobem przemawiał siary przyjaciel zmar­
łego, Bjórnson, znany poeta dramatyczny. W oa- 
łem mieście powywieszano na domach chorągwie 
żałobne.

— P ra w d z iw e  f a tu m . W jednym z 
dzienników peszteńskich czytamy- Zamieszkały 
w dzielnicy Christinenstadt kapitan Reitsics ma 
piękną, dwudziestoletnią córkę, która ociemniała 
była przed kilku laty. Ojeieo biednej panny 
zasięgał rady najsławniejszych lekarzy którym 
też się powiodło dzięki szczęśliwej operacji 
przywrócić jej wzrok. Bezpośrednio jednak po 
tern nowy cios spotkał córkę i ojca. Uzdrowio­
na z ślepoty panna ogłuchła. W rozpaczy wy­
daliła się ona niepostrzeżenie z domu i w za­
miarze samobójczym skoczyła do Dunaju. Wy­
dobyto ją jednak z wody i przyprowadzono do 
życia a nieszczęśliwy ojciec nie tracąc nadziei 
postanowił użyć wszelkich środków, ażeby i od 
tego kalectwa uwolnić swoją córkę Zawiózł ją 
do Wiednia, gdzie leczyła aię u dr. Politzera. 
Niedawno ojciec z oórką powrócił do Pesztu, 
a stan zdrowia tej ostatniej z każdym dniem 
się polepszał. W tych dniach nareszcie, kiedy 
kapitan Reitsics powrócił w południe do domu, 
doznał tam radośnej niespodzianki: ukochane 
jego dziecko przywitało go okrzykiem: „Ojcze! 
słyszałam bicie zegara!" Szczęście obojga nie 
miało granic. Zgodzili się też wtem, że należy 
Panu Bogu podziękować za tę nową łaskę i 
panna natychmiast wybrała się do kościoła. 
Zaledwie jednak po gorącej modlitwie wyszła 
znowu na ulicę, przez nieuwagę dostała się 
pod koła przejeżdżającego fiakra, które przeszły 
jej przez nogi i piersi. Biedna dziewczyna i tym 
razem zapewne ujdzie śmierci i kalectwa, uszko­
dzenia jej bowiem jakkolwiek ciężkie, żyoiu nie 
zagrażają

— D o b ro c z y ń c a . Słynny chirurg wło
ski Francesco Rizzoli, profesor chirurgii w uni­
wersytecie bonońskim, zmarły przed kilku dnia­
mi, zapisał cały swój majątek, wynoszący około 
6 milionów lirów, municypalnośei miasta Bo- 
nonii z zastrzeżeniem, iż wspaniała posiadłość 
jego ziemska San Micheie pod Basco obrócona 
będzie cała na wzorowy zakład ortopedyczny, 
którego plan testator nakreślił własnoręcznie i 
na który za życia już wydał 2 miliony lirów

— W  k o p a ln i  w ę g la  Herne pod Bo 
churn, dnia 27 b. m. skutkiem wybuchu ga­
zów ziemnych trzej górnioy utracili życie a 10 
doznało ciężkiego uszkodzenia. Kilku z tyoh 
ostatnich nie zdołano w ciągu pierwszego dnia 
po katastrofie wydobyć z podziemia.

— O g ro m n e  u rw is k o  skalne stoczyło 
się w tych dniach na połoninę alpejską pod 
Gurtnellen w kantonie Uri. Było właśnie po­
łudnie i trzoda, złożona ze 100 krów przecho­
dziła przez ową połoninę, udając się do potoku, 
gdy naraz ze strasznym łoskotem ogromne 
bryły kamienia staczać się zaozęły z góry Gór­
nem, rozmiażdżając wszystko, co im w drodze 
stanęło. Z trzody wspomnioncj 14 krów zabi­
tych zostało na miejscu, znacznie większa 
liczba najokropniej pokaleczonych wiła się lub 
pełzała po ziemi wydając ryk przeraźliwy, a 
reszta w największej trwodze uciekała z miej- 
sca katastrofy. Widok biednych zwierząt z prze- 
łamanemi słupami pacierzowemi, zgruohotanemi 
członkami, szczękami i wysadzonemi na wierzch 
oczyma, miał byó prawdziwie okropny.

— O w ic lk ie m  n ie s z c z ę ś c iu  na mo­
rzu nadeszło do Havru doniesienie francuzkiego 
wicekonsula w Corunie, w Hiszpanii. Parowiec 
śrubowy Rivadavia. dowodzony przez kapitana 
Biilard, rozbił się dnia 22 b. m. pod przyląd­
kiem Finisterre. Podróżnych i załogę zdołano 
wprawdzie ocalić, ale okręt z całym swoim bo­
gatym ładunkiem poszedł na dno morskie. Ri- 
vaduvia , własność towarzystwa żeglarskiego 
Chargeurs Reunis, zbudowana b rła  przed sie­
dmiu laty w Havrze i obejmowała 2.190 be 
czek

— C ie k a w y  k o n c e r t ,  historyczny nie­
jako, urządzali niedawno w Londynie fabry­
kanci fortepianów Brinsmead i John. Ażeby 
dać słuchaczom pogląd na rozwój sztuki wy­
robu fortepianów, postarali się o to, że odpo­
wiednie utwory muzyczne zostały wykonane na 
instrumentach od primitywnego klawicymbału 
począwszy aż do fortepianów najnowszej kon­
strukcji, z ich fabryki własnej oraz paryskiej 
Pleyela. Grano więc na virgina!u, harfikordzie, 
blaweczynie, na pianinie, przy którem Gluck 
komponował swoją Artnidg i t. d.

— O s t r a s z n y m  o r k a n ie  donosi de­
pesza z Kingstownu na wyspie Jamajce. Orkan 
ten szalał w nocy Da 19 b. m. i tysiące ludzi

pozbawił dachu, a plony rolników zniszczył po 
największej części. Rozniósł między innemi ko­
szary w Kingstowme i trzy warstaty morskie. 
W porcie rozbiło się ośm dużych i 32 małych 
statków. Zachodzi, obawa klęski głodowej i po­
trzeba szybkiej pomocy, ażeby tysiące ludzi 
uratować od śmieroi głodowej.

— M ło d y  m a la r z  tu r e c k i ,  Hamdi-bej,
syn ambasadora wiedeńskiego EJhema-baszy, 
według Turąuie mianowany został nadwornym 
malarzem sułtana. Hamdi bej niedawno dopiero 
powrócił do Stambułu z wycieczki artystycznej 
do Brussy, gdzie zwiedzał piękne zabytki da­
wnej sztuki tureckiej. Owocem tej wycieczki 
jest obraz dość znacznych rozmiarów, przedsta­
wiający grobowiec Mahometa I, pradziada zdo­
bywcy Konstantynopola. Obraz ten tureck;ego 
artysty podobno wystawiony będzie przez jakiś 
czas w Wiedniu.

—  W e lo e y p e d  znalazł niedawno w 
Dortmundzie praktyczne zastosowanie na F°lu 
polioyjnem. Pomocnik pewnego kupca mianowi­
cie, przybywszy rano do sklepu, spostrzegł 
ubytek kilku rur ołowianych, które tam leżały 
na podłodze. A że właśnie po drodze spotkał 
był przedtem człowieka, który niósł takie rury, 
nie namyślaj ąo się przeto, dosiadł wiotkiego 
wehikułu i puścił się w pogoń za złodziejem 
Dopadł go toż dzięki welocypedowi jeszcze pod 
miastem i odebrał skradzione przedmioty.

Rada miasta Lwowa.

(.Posiedzenie z dnia 28 sierpnia.)
( L ) Pod przewodnictwem dra Gnoiń- 

skiego uchwal te  Rada w drugiem  czytaDiu  
dodatkowy kredyt w sumie 15.000 zł. na 
przygotow ania do przyjęcia Najj. Pana we 
Lwowie.

J a to  nagła spraw ę traktowano wnioski 
sekcyi I I I  i IV w kwestyi kolei konnej. P. 
P e n t h e r ,  w imieniu sekcyi IV  wyłożył 
rzecz jak n a s tę p u je : Dnia 30 z. ra. przedło­
żyło towarzystwo kolei konnej prośbę o z e ­
zwolenie na prowizoryczne otwarcie ruchu 
na dwóch sekcyacli dalszych, t. j. od placu 
Gołucbowskich na Podzamcze, a ztanutąd do 
rogatki Żółkiewbkiej i to od Igo  września 
r. b. Sek, j a  IV  proponuje przychylić się do 
tej prośby, albowiem nie ma żadnych tech ­
nicznych przeszkód, któreby się ts-mu sprze­
ciwiały. Sekeya III  z a ś , (sprawozdawca pan 
J a e g e r m a n n )  sprzeciwia się temu wni - 
skowi a to z następujących pow odów : W
myśl kontraktu musi Towarzystwo kolei kon­
nej najdalej do 1 września r. b. otworzyć 
ruch na całej linii i to przed zagrożeniem 
wysokiej kary konw encjonalnej. W myśl dal­
szych postanowień kontraktu jest Towarzy­
stwo obowiązane założyć na całej przestrzeni 
podwójne tory 7. wyjątkiem  małej prze­
strzeni od placu Krakowskiego do bożnicy 
izraelickiej przy ulicy Żółkiewskiej. Tym cza­
sem Tow arzystw o, prócz tej nieznacznej 
przestrzeni, założyło jeden tylko tor na bar 
dzo znacznej p rzestrzen i,. bo od ulicy Orze­
chowej aż do rogatki Żółkiewskiej Dalej 
miało Towarzystwo, w razie założenia sw o­
ich torów przez szyny kolei żelażnej Karola 
Ludwika na Źółkiewskiem (co się też stało), 
urządzić objazd przez ulicę Tatarską i ulicę 
Objazd a to w tym celu, ażeby w razie za ­
mknięcia rampy kolejowej wagony kolei kon­
nej nie m usiały czekać na przejazd. Temu 
warunkowi kontraktu nie uczyniło Towarzy­
stwo tramwayowe zadość. Dalej — zdaniem 
sekcyi I I I  —  nie stosuje się tram way do ża­
dnych wskazówek i poleceń reprezent&cyi 
miejskiej i wykonał budowę zwłaszcza na 
przestrzeni od placu Gołuchowskich do ro­
gatki Żółkiewskiej niedostatecznie. Sekeya 
I II  wnusi tedy, ażeby Rada odrzuciła po­
wyższą prośbę i nie zezwoliła na otwarcie 
ruchu aż do chw ili, w której Towarzystwo 
założy drogi tor na przestizeui od ulicy O- 
rzechowej do rogatki Zółk ewskiej.

Nad powyższemi wnioskami wszczęte 
się bardzo ożywioua dyskusya.

P. D ą b r o w s k i :  Stanowcze załatwienie 
tej sprawy po myśli wniosków sekcyi IV  jest 
bardzo wskazane. Za kilkanaście dni p rzybę­
dzie do stolicy kraju M onarcha i chodzi o 
to, ażeby publiczności ułatwić o ile możności 
kom unikację, która będzie bardzo utrudnioną, 
bo już dzisiaj są zamówione wszystkie fiakry i 
dorożki. Sekeya III  powstaje prze>iw temu 
że na stosunkowo niewielkiej przestrzeni jest 
tylko jeden tor założony. W Warszawie jest 
na całej przestrzeni kolei konuej tylko jeden 
tor, a mimo to tramway robi tam świetne 
iuteresa i publiczność tamtejsza nie ma nic 
przeciw temu. Kto wie, czy nie byłoby na­
wet rzeczą wskazaną, ażeby przed rogatką 
żółkiewską był raz na zawsze tylko jeden tor, 
bo nie należy zapominać, że na tej właśnie 
przestrzeni w dni targowe, komunikacya jest 
wielce utrudnioną z powoda wielkiego na 
pływu wozów. Oo się zaś tyczy objazdu przez 
ulicę Tatarską i ulicę Objazd, to należy się 
dobrze zastanowić nad tem, czy w tem miej­
scu takie krążenie tramwaju byłoby rzeczą 
pożądaną. Proszę sobie tylko uprzytomnić kon- 
figuracyę ulicy Objazd, a zwłaszcza przy ka­

mienicy narożnej, w której mieści się apte­
ka. Trudno sobie wyobrazić, coby się stało, 
gdyby na tym skręcie spotkał się wóz tram ­
wajowy z dorożką a równocześnie na ch o ­
dniku stało kilkanaście lub więcej osób, jak 
to się zwykle dzieje, gdy ram pa kolejowa je s t 
zamkniętą. Mówca przemawia tedy usilnie za 
przyjęciem wniosków sekcyi IV.

Dr. Z u c k e r  Jedyną może instytu- 
cyą, cieszącą się bezwzględną sympatyą pu­
bliczności lw ow skiej, jest tram way. Pu 
bliczność oczekuje z niecierpliwością otw ar­
cia ruchu na całej przestrzeni, a reprezen- 
tacya miejska stawia tej instytucyi coraz 
większe trudności. Obawy sekcyi III , ażeby 
pierw otne w arunki kontraktu co do założę 
n ia  podwójnych torów nie zostały dotrzy­
mane, są płonne W szakże rada może salwo­
wać stanowisko prawne tym  sposobem, iż 
nałoży na Towarzystwo obow iązek, ażeby 
najdalej do 31 października r. b. założyło 
drugi tor na przestrzeni od ulicy Orzecho­
wej do rogatki Żółkiewskiej a tymczasem, w 
chwili tak ważnej, można zezwolić na pro­
wizoryczne otwarcie ruchu.

Dr. C i e s i e l s k i  ubolewa nad tem, 
że poprzednia reprezenta ya miejska nie za 
żądała od Towarzystwa pewnej opłaty na 
izecz m iasta z dochodów czystych i jest zda­
nia, że Rada miejska traktuje opieszale w szyst­
kie sprawy tyczące się kolei konnej. Należa­
łoby więc zastanawiać się nad niemi g run­
towniej. Tylko ze względu na przyjazd Najj. 
Pana do Lwowa, przemawia mówca za przy­
chyleniem  się do prośby tram w aju , ażeby 
już od 1 września m ógł utworzyć ruch na 
całej linii, ale należy przytem  zobowiązać 
Towarzystwo, ażeby po wyjeździe Najj. Pana 
przystąpiło natychm iast do założenia d rug ie­
go toru w wskazanem miejscu.

P. K u l c z y c k i  dziwi się, że dr. 
Ciesielski, który zassadał w poprzedniej 
rep rezen tacy i, nie poruszył sp raw y, aże­
by tramway dzielił się z miastem swojemi 
dochodami. Dziś już za późno mówić o tem. 
Mówca nie m ógłby się także pod żadnym 
warunkiem  zgodzić na to, ażeby tram way 
kursował tylko po jednym  torze, ale ta oko­
liczność nie przeszkadza jeszcze, ażeby mia­
sto nie mogło pozwolić na otwarcie prowizo­
rycznego ruchu.

Po przemówieniach jeszcze kilku innych 
mówców i sprawozdawcy, p. Jaegerm auua. 
zezwoliła Ruda, ażeby d. 1 września r. b. 
tramway otworzył ruch na przestrzeni ud 
placu Gołuchowskich do rogatki Żółkiewskiej, 
ale nałożyła na Towarzystwo także obowią­
zek, ażeby najdalej do 15 października zało­
żyło tor drugi na przestrzeni od ulicy Orze­
chowej do rogatki Żółkiewskiej.

Dobra Żubrze, Siecbów i Pasieki po­
stanow iła Rada wydzierżawić* na lat 12 1 w 
tym celu zostanie rozpisaną licytacya.

Po bardzo ożywiuwej rozprawie, po­
zwoliła Rada p Mendlowi Penziasowi, wła­
ścicielowi browaru przy ulicy Gródeckiej i 
Piwowarskiej (dawniej Jurkiew icza) założyć 
wodociąg z realności pod 1. 277 do realno­
ści nowej pod 1. 237 pod rozmaitemi za­
strzeżeniam i i warunkami technicznem i, sal­
wując oczywiście prawa gm iny i kolei konnej.

OSTATUIa POCZi A
Wszystkie osoby, które pragną uzyskać 

a u d y e n c y ę  u N a j j .  P a n a  lub wręczyć 
Mu osobiście podania, winDy nie pisemnie 
ale osobiście zgłosić się we Lwowie u wy­
delegowanego w tym celu urzędnika kance- 
laryi gabinetowej, a zarazem przedłożyć proś­
by p isem n e , które Najjaśniejszemu Panu 
wręczyć zamierzają. Pisem ne zgłoszenia o au- 
dyeneye nie będą uwzględnione

Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
sierpnia, Najjaśniejszy Pan zezwolił na utwo­
rzenie zwyczajnej katedry teologii moralnej
i nadzwyczajnej katedry prawa kościelnego 
w k r a k o w s k i m  w y d z i a l e  t e o l o ­
g i c z n y m .  Zarazem przyznał Najj. Pan 
tem u wydziałowi począwszy od roku szkol­
nego 1881 prawo udzielania promocyi na 
stopień doktorski stosownie do przepisów w 
tej mierze obowiązujących. W ten sposób 
wydział teologiczny krakowskiego uniw ersy­
te tu  zrównany został z mnemi wydziałami.

Do Polit. Corr, donoszą z P e te rsb u rg i, 
że car Aleksander mianował N a j j a ś n i e j ­
s z e g o  C e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  
w ł a ś c i c i e l e m  r o s s y j s k i e g o  p u ł ­
k u  u ł a n ó w ,  który wysyła deputaeyę do 
Krakowa na powitanie swego N ajdostojniej­
szego Szefa.

Czernowitzer Ztg  donosi, że dla złożenia 
hołdu N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u  w 
c z a s i e  p o b y t u  w C z e r n i o w c a c h  
przybędzie tamże deputacya kolonii austrya- 
ckiej w Jassach pod przewodniotwem bisku­
pa katolickiego.
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powraca znowu po upływie kilku dni do 
wiadomości którą podaliśmy w s p r a w i e  
o s t a t n i c h  n o m i n a c y j  p r o f e s o ­
r ó w  p r z y  u n i w e r s y t e c i e  p r a g -  
s k i m. Należałoby się spodziewać, że po 
tak długim  namyśle odpowiedź będzie b a r­
dzo gruntow ną. Przypuszenie to jednaj nie 
sprawdziło s:ę , pomimo żo wspomniony 
dziennik ośw iadcza, że opiera się na infor- 
macyach otrzym anych z najkom petentniej- 
szego źródła. Donieśliśmy bow iem , że na 
czterech profesorów z czeskim językiem wy­
kładowym zostało także zamianowanych czte­
rech z językiem niemieckim. Owo „najkom- 
petentniejsze" źródło „odbywa przegląd" o- 
wych czterech wymienionych przez nas p ro ­
fesorów niem ieckich i wykrzykuje z tryum ­
fem, że profesosowie Stam pf i Gonitschek 
nie istnieją wcale. Nie potrzeba doprawdy 
wielkiej bystrości um ysłu, aby się domyślić 
w Stampfie profesora Stumpfa, a w Gonitsch- 
ku profesora Janitschka. Kto chce dobrze 
czytać, ten z pewnością pozna się na b łę ­
dach drukarskich. Ale najkompetentniejsze 
źródło woli sobie odmówić nawet tej małej 
dozy bystrości, aby tylko usunąć na chwilę 
z przed oczu świata dwóch niemieckich pro­
fesorów. W Pradze, gdzie na szczęście znają 
panów Stampfa i Gonitschka jako Stumpfa i 
Janitschka, będą umieli najlepiej osądzić ta ­
ki rodzaj polemiki.

W w y ż s z y c h  3 f e r a c b  w o j ­
s k o w y c h  i a d m i n i s t r a c y j n y c h  
r o s s y j s k i c h  s p o d z i e w a n e  s ą  w a ­
ż n e  z m i a n y .  W edług telegram u Neue 
fr. Presse w. k. Mikołaj złoży urząd naczel­
nika wojennego okręgu petersburgskiego za­
trzymując tylko stanowisko jenerał-inspekto- 
ra kawaleryi. Miejsce jego zajmie w. ks. na­
stępca tronu. Dowództwo gwardyi obejmie 
w ks. W łodzimierz. M inistrem  spraw iedli­
wości na miejsce Nabokowa ma zostać sena­
tor K ow alew ski, a m inistrem  > ob ó t publi­
cznych na miejsce Possieta, hr. Baranów 
lub ks. Im erytyński.

Ze strony niemieckiej, jak donosi Fan- 
fulla  w d e m o n s t r a c y i  f l o t  weźmie 
udział okręt wojenny Victona, znajdujący 
6ię obecnie w Malcie. Puuktem  zbornym  
floty ma być ostatecznie Raguza. Wniosek 
zabraniający flocie użycia siły, popierany 
przez Austiyę, został, jak  telegrafowano do 
W. AUg. Z tg ., odrzucony, pozostawiono za­
tem dyskrecyi głównego dowódcy wice-admira- 
ła  Seymoura, czy ma użyć środków gw ałto­
wnych. W każdym razie jednak, jak zape­
wnia N . fr. Presse ukazania się floty de­
monstracyjnej pod Dulciguem  nie można się 
spodziewać przed 15 września. Mocarstwa 
chc t wprzód odpowiedzić na ostatnią notę 
Porty w tej sprawie, tym sposobem Porcie 
pozostaje dosyć czasu na dobrowolne wyko­
nanie włożouego na nią przez mocarstwa 
obowiązku i demonstracya m orska mogłaby 
się jeszcze okazać niepotrzebną. N. fr. Pres­
se stanowczo nawet powątpiewa o jej p rzy j­
ściu do skutku i uważa ją za pium  deside- 
rium  Rossyi i Anglii. Co do Rossyi, działała 
ona tak pospiesznie, że dała admirałowi 
Kremerowi rozkaz odpłynięcia z portu pi- 
rejskiego, rozkaz ten jednak bezzwłocznie 
cofnęła.

Z Konstantynopola telegrafowano nam  
w czoraj, że P o r t a  z a j m  u j e  s i ę  o p r a ­
c o w a n i e m  n o w e j  l i n i i  g r a n i c z ­
n e j  c z a r n o g ó r s k i e j ,  podług której 
odstąpiouem ma być Dulcigno z wyłączeniem 
Dinoszu i Grudy. Jak tylko ta linia zostanie 
zatwierdzoną, odstąpienie ma być dokonanem. 
Od Riza-baszy Porta otrzymała wiadomości 
ze Skodry, według których potrzebować on 
będzie dłuższego czasu na spełnienie swojej 
misyi. Największe trudności ma napotykać 
ze strony mahometańskich Albańczyków. Liga 
albańska pobiera dziesięcinę i wysyła ludzi 
zbrojnych a w ich liczbie ochotników z P ri- 
zrenia do Dulcigna. Miry <iy ci jednakże i 
inne górskie katolickie plemiona nie chcą się 
opierać odstąpieniu D ulcigna, uważając za 
swój obowiązek bronić tylko Tusi. Odstąpię-* 
nie Dulcigna ma uastąpić dopiero po ukoń­
czeniu Ramazanu. Niektóre mocarstwa, we­
dług listu z Konstantynopola do Pol. Corr. 
zdają się być skłonne do zezwolenia na zmianę 
linii granicznej to jest na wyłączenie Dinoszu 
i Grudy z mającego się odstąpić terytoryum. 
W zględem postawy Albańczyków dziennik 
stambulski Dżeridei. IIuvadiss, organ mini­
sterstw a wojny pisze: „Albańczycy są sta­
nowczo zdecydowani nie czynić Czarnogórze 
żannych koncesyj i nie ulegną żadnemu na­
ciskowi, z którejkolwiek strony mógłby po­
chodzić".

W edług listów z Janiny P o r t a  g r o ­
m a d z i  c i ą g l e  w o j s k a  o d  s t r o n y
g r e c k i e j .  W kołach tureckich zapewniają, 
że ju ż  80,000 ludzi jest zebranych w Tessalii 
i Epirze. Broni ma być więcej niż potrzeba,

zaś zapasy araunicyi są bardzo znaczne. Ufor­
tyfikowanie Larissy jest na ukończeniu. Do 
Polit. Corr. donoszą, że do Volo w d. 19go
b. m. wysłano transport wojsk i arnunicyi 
a nazajutrz m inister wojny okrętami Lloyda 
wysłał kilkaset artylerzystów i kilka tysięcy 
kom pletnych um undurow ać do Prewezy. 
W razie przejścia granicy Grecy mogą się 
spodziewać silnego oporu. Odpowiedz mo­
carstw  na notę Porty w sprawie greckiej już 
w d. 26 b. m. doręczoną została Abedinowi 
baszy przez dziekana ciała dyplomatycznego, 
posła niemieckiego, hr. Hatzfelda. Treść jej 
znaną jest już od dawna.

S k u t k i  o p u s z c z e n i a  K a b u l u  
zaczynają się już objawiać w sposób niebar- 
dzo dla Anglików pożądany. W edług wia 
domości dziennika Standard  wojska emira 
A bdur-rahm ana zaczynają się buntować, o- 
świadczając się za Jakubem -hanem  lub Eju- 
bem-hanem. Jenerał Stew art otrzym ał z te ­
go powodu rozkaz zatrzym ania się w Dżel 
lalabad. Z drugiej strony, na południu 
z b u n t o w a ł y  s i ę  w o j s k a  h a n a  
K e l a t u ,  przychylnego Anglikom. B unto­
wnicy liczą kilka tysięcy ludzi i jest obawa, 
żeby się do n ich  nie przyłączyły plemiona 
belludżystanskie. Anglicy wysłali na pomoc 
hanowi oddział wojska z Quettach Do tych 
wiadomości dożąć należy, że według depe­
szy biura Reutera z Simli z dnia 27 b. m. 
rząd indyjski nie otrzym ał jeszcze żadnej 
wiadomości o buntowaniu się wojsk Ab- 
durrahm ana, a co do buntu w wojskach ha­
na Kelatu ograniczał on się do 44 ludzi, 
prawdą jest jednak, że oddział wojska a n ­
gielskiego z Quettach do Khelatu wysłano. 
Do Standardu  donoszą z Killa-Abdulla pod 
d. 25 b. m., że uważają tam za prawdopodo­
bne, iż Ejub - han nie zaczepi jenerała  Ro- 
bertsa idącego na Kaudahar, lecz będzie się 
starał uniknąć spotkania z nim , obejść Ar 
gandab i ruszyć szybko do Kabulu. Gdyby 
ten manewr się powiódł, cały cel wyprawy 
zostałby zwichnięty.

TELEGBA1Y BAZRTlf LWOWSKIEJ
Ołomuniec, 80 sierpnia. N a jj . 

P a n  p r z y b y ł  t u w c z o r a j  o go ­
dzinie pół do trzeciej po południu i zo­
stał powitany radośnie na stacyi przez 
ludność. Przyjęcie ze strony miasta 
Ołomuńca najuroczystsze i najserde­
czniejsze. Jego Ces. Mość odpowiedział 
na przemowę burmistrza na dworcu i 
przy bramie tryumfalnej, dziękując za 
lojalne objawy i wyrażająe życzenia 
pomyślnego rozwoju Ołomuńca. W ie­
czorna illuminacya wypadła świetnie. 
Cesarz objeżdżał miasto przyjmowany 
radośnemi okrzykami.

Ołomuniec, 30 sierpnia. (Tel.pr.) 
Świetność p r z y j ę c i a  N a j j a ś n i e j ­
s z e g o  P a n a  przewyższyła wszelkie 
oczekiwania. Miasto i okręgi wiejskie, 
Niemcy i Morawcy współzawodniczyli 
z trudnym do opisania zapałem w do­
wodach n tjwymowniejszej lojalności i 
przywiązania do Dynastyi. Po obu 
stronach długiej drogi do pałacu ar­
cybiskupiego gęstym szeregiem stoją 
wysokie słupy z chorągwiami, połą­
czone girlandami, Na tej drodze znaj­
dują się trzy bramy tryumfalne. P ierw ­
sza zbudowana przez okręg wiejski, 
ma z jednej strony napis „spojenymi 
silam i.“ a z drugiej „mit vereinten 
Kraften“ Drugi łuk tryumfalny wznie­
siony przez kasy zaliczkowe moraw- 
sko-czeskie ma napis „Sława cisari a 
krali“, trzeci wzniosła gmina miasta 
z napisem „Viribus unitis". Szpaler 
tworzyły stowarzyszenia. Przybyło do 
miasta z okolic mnóstwo ludu wiej­
skiego. Wieczorem Najjaśn. Pan ob­
jeżdżał ulice wpośród niezliczonych 
okrzyków „slawa“ i „hoch“\ Ulumina- 
eya wypadła nadzwyczaj świetnie. 
Ruch na ulicach oraz w przepełnio­
nych kawiarniach i restauracyach trwał 
do późnej nucy.

Ołomuniec, 30 sierpnia. Najdo­
stojniejszy A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  
i szef sztabu generalnego Schónfeld 
przybyli tu wczoraj. Dziś rano N aj- 
j a ś n i e j s z y  P a n  udał się na 
m a n e w r y  w o j s k o w e ,  witany 
głośnemi okrzykami przez zgromadzo­
ną publiczność.

Paryż, 30 sierpnia. Ajencya Ha- 
vasa donosi z Raguzy: R o s s y j s k i  
o k r ę t  w o j e n n y  Św . A n n a  p r z y ­
b y ł  t u t a j ,  mając na pokładzie ad­
mirała Kremera, dowódcę eskadry, 
udającej się na wybrzeże albańskie. 
Sześciu p r z y w ó d c ó w  l i g i  a l b a ń ­
s k i e j ,  których Riza basza chciał ka­
zać aresztować, uciekło do Skodry. 
Mieszkańcy Dulcigna obozują z od­
działem albańskim w Mazur i zamie­
rzają oprzeć się odstąpieniu tego mia­
sta. Regularne wojska tureckie frater- 
nizują z nimi.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń , 28 sierpnia 1880, godzina i  m. 
25. Losy kredytowe 178*75, W ęg. akcye 
kredyt. 261 75. Akcye anglo-austr. 13650, 
Akcye banku Union 114 60, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 281 50, Akcye kolei północnej 
246 50, Akcye kolei południowej 80*50, Akcye 
kolei Alfóld 159 50, Akcye kolei Elżbiety 
L93*— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 168*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147*50, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta —*—, Węg oblig. państw, w złocie 
86 75, Galie, oblig. iudemn. 9 8 — , Losy z r. 
1864 175*44, Losy regulacyi Oissy 109 85, 
Akcye banku obrotowego — , Jj08y )ure.
ckie 13*75, Akcye kolei węg.-galicyjsk. — *__
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku
związkowego 138*50, Rubel papierowy 1*23 ,
Wiedeńskie losy 11.8*25, W ęgierskie losy 110 50, 
Mark. niemieck — *, W ęgierska renta 109*52 
Usposobienie silne.

W ie d e ń , 28 sierpnia 1880, godzina 4 
m inut 30. Akcye kredytowe — -— , Anglo
Austr. — , U n io n sb a n k  , Kolę, Karola
Ludwika — *— , Południow a, — Rent a 
pap. — , Rubel papierowy —  ij^ty
zastawne 101*75, Gal. indem nizacyjne — *--, 
Mark uieoi. —*— Gal. bank rustykalny 102 50 
Losy z r. 1860 — , Napcleonsdor — .— 
Usposobienie —

Wiedeń, 30 sierpnia 1880, godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 292*20. Anglo-au.<tr. 
137*—  Akcye banku Union 115 — Kole: 
Kar. Ludw. 283*10, Południowa — Na
poloonsdoi 9*36*/,. Rubel papierowy —  —,
Renta pap. — *— , Galie, bank hip — —,
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw
banku włość. — *—, Losy z r. 1860 — *—, 
Usposobienie bardzo silne.

T e le g ra m y  zbożowe z d. 28 sierpnia. 
W i e d e ń :  Pszenica 11*30 do 11.50 zł., ży­
to 10*10 do 10 60 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 34*25 do 34*50 zł. —  B u d a  
P e s z t :  Pszecica 75 klgr. (na jesień) 10*15 
do 10*17 z ł , rzepak (sierpień —  wrzes) 13*— zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec—sierpień) 
203 50, żyto — *— , spiritus loco 60*70, olej 
rzepakowy 55 40. S z c z e c i n :  Pszenica — ,
r z e p ik  P a r y ż :  mąki 159 klgr 60*75,
olej rzepakowy 75*50, spiritus — *—• W r o ­
c ł a w :  Pszenica — *— , żyto —'— , owies 
— *—, spiritus -—*—, kukurudza —*—, K o- 
l o n i a :  Pszenica — *— .

•.otpowiedzisiny redaktor* WI«!v«Uw Lerlśskl

W yk az  osób zm arłych
w czasie od 1 do 10 sierpnia 1880
Pfau Felicja, sierota po lekarzu, 1. 32, 

na gruźlicę płuc — Bubnicka Julia, córka 
woźnego poczty, 1. 4, na błonicę. —  Harewioz 
Tekla, krawczyni, 1. 22, na ropienie kości —  
Alles Laib, kamieniarz, 1. 35, na ropień płuc. 
—  Buchowhcka Wanda, żona dzierżawcy dóbr, 
1. 27, na gruźlicę płuc. —  Madurowicz Ja  
kób, emerytowany adjunkt kasy głównej, 1 
80, ze starości. — Czajkowski Wojciech, mu­
rarz, 1 31, na zapalenie płuc —  Ilnicka Ka­
rolina., posługaczka, 1 35, na gruźlicę płuc.
  Preis Francis;ek, terminator szewski, 1.
19, na owrzodzenie kości. —  Senin Joanna, 
córka stróża, 1. 3, na błcnicę —  Sanocka Jó­
zefa wdowa po c k woźnym, 1. 48, na su 
choty płuc —  Kohler Eugenia, córka urzęd­
nika kolei, dni 14, na brak s i ł  żywotnych. —  
Dzieduszycki Edward hrabia, w łaściciel dóbr,
1 62, na raka żołądka. — Molnar Agnieszka, 
wdowa po do/.oroy więźni, 1. 72, na udar móz- 
gU — Schriner Ernestyna, prywatna nauczy 
cieika. i. 30, na suchoty — Dubs Marya, żo 
na właściciela kamienicy, 1. 54, na raka ma­
cicy. —  Hendrioh Leocold, emeiytowauy c. kr. 
ofieyuł, 1. 72, na raba wątroby. —  Eggler
Franciszek, krawiec, 1. 53, na gościec __
Poradowska Melania, żona obywatela ziemskie­
go, 1. 62, na rozedmę płuc. —  Kundermann 
Elżbieta, żona palacza kolejowego, 1 28, na 
suchoty płuc. — Zarzycka Marya, żona do­
rożkarza, I. 54, na suchoty płuc. — Dajewska

Karolina, wdowa po prywatnym oficjaliście, 1. 
tj4, na raka macicy. —  Fadnicki Antoni, pie­
karz, 1. 67, na wadę serca —  Sachs Feibus, 
kupiec, 1. 60, na wadę serca. —  Schwarzwald 
Łazarz, dziecko kramarza, 1. 2 '/*, na płonicę. 
—  Frank Karol, syn majstra szewskiego, 1. 
2, na błoniawę. —  Kurbowski Julian obywa­
tel miaota, 1. 53, na zapalenie płuc. —  Wi- 
chert Bogusław, majster kominiarski, 1 46, 
na chorobę Brigtha i suchoty.

Lwów dnia 12 sierpnia 1880.
b p u s t r z e z e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
z dnia 30 sierpnia 1830 o godzinie 7 rano. 

Barometr 73&.2min. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy -j- 1J .6°C. Psychrometr wilgotny -(- 
9.8’C. Prężność pary 8.0mm. Wilgoć V9’/0. Zach­
murzenie 8. Wiatr NE1. Ozon 4

Temperatura powietrza 9.3 B 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 764.4mm.
Przyjechali do Lwowa.

dnia 30 sierpnia 1880.
Hotel Eiiropelskl.

Pp. S. br. Brunioki ze Zaleszczyk. J . 
nr. Kapri z Bukowiny. B. Gumiński ze Skolego. 
J . Korwin z Jureczkowa. H. Panizza z Mo­
guncji.

Hotel George‘a.
Pp. A. hr. Potocka z Rymanowa. S. hr. 

Dzieduszycki z Gwoźdzca. Z. hr. Mniszek z 
Rosyi. J . br. Romaszkan z Horodenki. H. Kło­
sowski z Rymanowa. A Panyszko z Warszawy.
D. Prunkul z Bukowiny. M. Skibniew ki z 
Rossyi.

Hotel Angielski.
Pp. E. hr Starzeński z Mogielnicy. Dr. 

I. Kamiński ze Stanisławowa. F. Bartmański 
z Tadań. S. Górecki z Rychliniec. L Kuczyń­
ski z Łubowa. S. Zalasiński z Sietesz.

Hotel Langa 
Pp. P. br Turke z Gdańska. F. Kienast 

z Pesztu. A. Bing z Norrenbergi. E Sutter 
z Wiednia. R Vogel z Iuszbruku.

Hotel Lazarusa.
Pp. N. Rohrlich z Gałaczu. Z. Salomon 

z Jass F. Blum ze Stryja. J . schreyer z Dro­
hobycza.

Hotel Krakowski.
Pp. A. Gruszczyński z Krystynopola. J. 

J . Kułaczkowski ze Zaleszczyk.
Hotel Warszawski,

Pp. E. Chiliński z Wołynia. J . Paszkow­
ski z Wołynia. H Sieezyński z Wołynia 

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp K. hr. Łoś do Kulm tycz. G. hr. 

Tarnowski do Brodów. K. Kołaozowski do 
Drohobycza. Dr. K. Wursl do Krakowa. A. 
Piniński na Wołyń. A Roiic do Nadyeza B. 
Swięszkowski do Krakowa. M. Wolański do 
Krakowa.

Pociągi kolejowe. 
Przychodzą  do Lw ow a,

Według południka Peszteńskiego.
% C z e r n i o w l e c :  o godz. 9 min. 40 wie­

czór (poci.jg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg m ięszanyj; o godz 3 
min. 32 po południu ipociąg mięszany. 

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. zO rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9  min. 7  
wieczór (pociąg osobow y); o godz. 11  
przed południem (pooiąg m ięszany).

Z  Podw o loczyak : (na dworzec w Pod­
zamcza); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  P od w o loczy sk :  (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny), o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8  min. 10 wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

O o  C i  e r u l o w ł e c : o godz. 6 m in. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o 'god z. 11 min. 
50 w południe (pociąg m ięszan y); o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

O o  l i r a k r w a :  o godz. lOtej min. 3  w  
nocy (pociąg p o sp ieszn y ; o godz. 4 min. 
33 raDo (pociąg osobow y); o godz. 4 min. 
*9 po połuiriiu i.pociąg m ięszany).

O o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj); o godz.
6 min. 45 rano.

O o  P o d w o l o e z y s k :  ( z dworca w  Pod­
zamczu) : o godz. 10 min. 39 w nocy po­
ciąg mięszany ) : o godz. 12 min. 32 w po­
łudnie (pociąg m ięszan y).

8 W  Cena najtańsza.

w beczkach po 166 i 100 M g.
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Cennik lwowskiej izby hendlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28 sierpnia 1880

la  o.iunę, gg
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. h. § 
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. jg

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. g.
n * Pr- w. a. g 

„ „ „ 5 pr. okresowe 4t
Banku hip. galie. 6 pr, w. a. -J 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. € pr. w, a. a

a
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr.

Ogółu. roln. kred. Zakład dla (lal. ® 
i Buków. 6 pr. los. w 15 la t■“

4a O b l lg i  za 100 zł.

indemniz. galie. 5 proe m k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w a. 
Pożyezki kr. z r. i& 13 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  nJastfc Krakowa.
. „ Stanisławów*

0. Monety*
Dukat holenderski .
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor.....................
P óom peryał.....................
Rubel rossyjski srebrny .

papierowy 
100 marek niemieckich . 
Srebro ...............................

, t 7,y '•ą

płacą żąda; a
walutą asstr

złr złr, |p

280 75 283 75 
167 50 170 50 
206 — 300 
250 — 254 —

97 75 
91 50 
97 75 

101 60 
102 —

98 75 
92 50 
98 75 

102 60 
103 50

92 ~  94

97 25 98 25

99 -  100 — 
100 —  102 —

19 25 
24 50

5 45 
5 51 
9 32 
9 58 
1 56 

1 22 
57 55 
99 50 
»° 25

26 50

5 56 
5 61 
9 42 
9 72 
1 68 

1 24 
58 25 

100 50 
i nr.

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 26 sierpnia 1889.

płacą żądają.1. D łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ................................
luty-sierpień ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t /e z e ń - l ip ie e ................................
kwieeień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr,
„ „ 1860 po 100 zł. 6 pr
„ „ 1864 po 10O zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Corn. po 42 lir. austr. . . 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 proe..........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

72 90 
72.95

7380
73.80

72.75 
72.80

73.65
73.65

123.75 124.50 
1 3 2 .-  132.50 
133 20 133.10 
175 70 176.10 
175.50 17o.75

145.50 146.50 
10120 101.50 

88.25 88.40

3. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .
Bukowiny . .
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . .

104.50
97.75 98.75 
97.50 98—

105.50 106.— 
94 35 94.65 
94.90 95 30

3. Akcye.

i 36.50 136.75 
289.50 289.75 
780.— 790—

Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. .
NiŻBZo-austr. tow. esfeomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zf. . . .  —.— —.—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 835.— 837.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 74.50 75.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 561.— 563 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 192.— 192.50
Kol. Preszów-Tarn. (w .ej a 200 zł. . —.— — .—
Półnoeua kolej po 1000 zł. ro. k, . 2455 — 2460 — 

y  w r '.o sioo 71 i!> V LJ78 ”'78.50

płacą żąaajA
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. wsr. 167.75 168.25
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł.mk. 284.50 285 —
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 80 — 80.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 143.25 144.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-krodytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.— 97 —

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 117.75 117.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 101.— —.—

w 201. 7 pr. 106.50 107.50
„ „ - w 361.51/* pr. 95.50 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 91.76 92 25
„ „ ,, po 5 proet. . 98.20 98.50
„ „ „ po 5 proet. w

37 latach zwrotne..........................  98 20 98.50
Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 101.75 102.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. . 102.50 103.50
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. . 103 70 103 85
Węg. Tow. ziem. ake. po 5Ł/« proc.. 100.— 100.50

„ Zakł. kr. ziemsk. po 51/* proc. 101.— 101.50

S. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 91.25 91.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k....................

o 100 zł. w. a.

85.50
106—

Koi. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.
„ ń . ernisyi . . .
n m . „ . . .
n „ . . .

Koi. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 2C0 złr. 5 proc. w sr.

6. Losy.
List kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
(Jarego po 40 zł. m. k........................
Tow nar na Tiuuaie nn 190 -'j r.1 'jr

85—
105.50
101.75 
105.25 
103—  —
102.75 103—

pła-ją żądają-
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . 16 50 1 7 -
Losy miasta Krakowa . . . . 20.20 20 60
Poźyezka miasta Budy po 40 zi. w. a. 41.— >1.50
Palfiego po 40 zł. m. k. 41.25 41.75
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 1 8 . - 18 50
Salr_jH po 40 zł. m. k........................... 5 0 . - 51 —
St Genois po 40 zł. m. k. . 47.25 47.50
Pożyczka m. Stanisławowa (pc 20 zł. w.a.) 25.— 26.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m k. . . 125.75 —.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . 
Waldsteina po 20 zł. m. k..................

65.— _
32.25 32 75

Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 41.75 42.—

7. W eksle (na 3 mies .ąof,)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .

—. -

Frankfurt za 100 mark p...................... _._
hamburg za 100 mark w. p. u. . . ------ — —
Londyn za 10 ft. szt............................. 117.90 118.05
Paryi za 100 ft-...................................... 46.55 46.55

Knrs ciota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .  
20-frankówka . .
RoSsyjski imperyał 
Tałni związkowy . 
Srebro . . .

5.58.
5.60.-

9.36.-
9.65.-

6.60.-
6.62-

9 .3 7 -
9.67.-

Z lwowskie] Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kuro wiedeński

z dnia 28 sierpnia 1880 iX ot
92.25 92.50 Jednolity dług państwa w banknotach 72 80
96.25 96.75 „ w srebrze . . 73 75
9 2 . - 92.50 Renta w z ł o c i e .......................... - . . 88 25
91.50 9 2 . - Losy pożyczki z roku 1860 ..................... 131 50
86.50 87.— Akcye banku austro-wzgierskiego . . . 837 —

„ „ kredytowego . . . . 290 90
Londyn . . . . . . . . . . . 117 90
Srebro .................................................... _ _

178.50 179.— N apoleondor...............................................
Dukat eesareki men......................................

9 361/
42.50 43 25 fi 58

1C4 75 105 25 57 85

.

(5968 1— 3) B  d  j  k  L
L. 8605. G. k. sąd obwodowy jako h an ­

dlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
do rejestru handlowego dla spółek handlo­
wych firm a Jakóba Adlera i syna dla h an ­
dlu galanteryjnego w Kołomyi wciągniętą 
została.

W łaścicielami tej firmy są Jakób i Grer- 
schon Adler w Kołomyi mieszkający, którym  
obu przysłużą prawo podpisywania tej firmy.

Kołomyja dnia 19 sierpnia 1880.
(5969 1 - 3 )  *2 d y fc U

L. 1336. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
nifiiejszem, iż dnia 22 września, dnia 10 
października i d n a  18 listopada 1880 za­
wsze o godzinie 10 rano, odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realnoś­
ci gruntowej pod Nr. kons. 33 rep. 80 w 
Łopatynie położonej, Alojzego Ogibowskiego 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej na 
751 zł. oszacowanej na rzecz H erm ana Bau­
ma jako prawonabywcy Jana  Ogibowskiego 
dla zaspokojenia sumy 109 zł. 17 ł/s ct. z 
przynależy tościami.

Realność ta będzie na pierwszych dwóch 
term inach tylko wyżej eeny szacunkowej lub 
przynajm niej za tę ceoę, przy trzecim  zaś 
za jakąkolwiek cenę przedaną.

Cena wywołania wynosi 751 zł.
W adyum  75 zł. 50 et.
Bliższy warunki licytaeyi, akt opisania 

i oszacowania mogą b jć  przejrzane w tutej­
szej registraturze.

Łopatyn 10 kwietnia 1880.
(5974 1— 3)

Ogłoszenie konkursu .
L. 29694/839 R, S, O. C. k. Rada szkol­

na okręgowa dla miasta Lwowa ogłasza ni 
niejszem konkurs na posadę rzeczywistej na­
uczycielki kierującej przy etatowej żeńskiej 
szkole ludowej im. Czackiego we Lwowie 
z płacą roczną 700 złr. d o d .tr ie m  za kiero­
wnictwo w kwocie rocznej 100 złr. i dodat­
kiem na pomieszkanie w kwocie rocznej 240 
złr. lub pomieszkaniem w naturze.

Zarazem ogłasza e. k. R ida  szkolna o- 
kręgowa na wypadek, gdyby w mowie bę­
dącą posadę otrzym ała która z rzeczy wistych 
nauczycielek k ie ru ją -ych, lub która z rzeczy­
wistych nauczycielek tutejszych etatowych 
żeńskich szkół ludowych, konkurs na taką 
samą posadę rzeczywistej nauczycielki k ieru­
jącej ew entualnie na posadę rzeczywistej 
nauczycielki z płacą roczną 700 złr. lub 
900 złr. add. B. przy którejkolwiek z tu te j­
szych etatowych żeńskich szkół ludowych.

Prawo prezentowania na te posady, 
które mają być obsadzone z duium 1 w rześ­
nia 1881 przysługuje Repreźentacyi kr. st 
m. Lwowa.

Podania, zaopatrzone rt pótńiebne do- 
kum enta, wykazhjące uzdolnienie db pełn ie­
nia obowiązków nauczycielskich w szkołach 
4 klasowych i pośwj itfCżSjąee odbytą prak­
tykę nauczycielską, utóeży wńfeńć najdalej 
do sześciu tygodni, licząc od dnia pierw sze­
go umieszczenia niniejszego ogłoszenia w 
dzienniku urzędow ynr „Gakety lwowskiej11 
do c. k. Rady szkol. okr. dla ni. Lwowa.

* K a n d y d a tk i ,  będące już w służbie, m a­
ją podan ia ' swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych

m .
□fc a r n i t )

okręgowych, pod których są zw ierzchni­
ctwem.

Podań spóźnionych, lub niezaopatrzo 
nyeh w potrzebne dowody, nie będzie się 
uwzględniać.

Z c. k. Rady szkol, okręgowej miejskiej.
W e Lwowie dnia 16 sierpnia 1880. 

(5920 2 —3) L  d  y  k  ł .
L. 4442. c. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie ogłasza, że nazaspokojenie pretensyi 
galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 1443 zł. 44 ct. w. a. 
z pn. tudzież c. k. uprz. galie. akc. banku 
ku hipotecznego we ^wowie w kwotach 36 
zł. 25 ct., 36 zł. 25 ct., 36 zł. 25 ct. i 978 
zł. 96 ct. w. a. z pn. odbędzie przymusową 
sprzedaż wydzielonego z dóbr Podusilnej i 
Baczowa „folwarku R u p p eń ia“ w powiecie 
Przem yślańskim  Dom 514 pag. 65 haer. 1 
zapisanego w zabudowaniu sądowem dnia 12 
października 1880 o godzinie 10 przed po­
łudniem  także niżej ceny wywołania 5078 
zł. w. a. jednak nie niżej jak za 2000 
zł. w. a.

W adyum wyuosi 258 zł. 90 ct. w. a.
Dalsze warunki przeglądnąć można w 

registraturze.
Dla wierzycieli, któryby po dniu 6 li­

stopada 1879 do tabuli weszli, lub którymby 
uchw ała licy tację  dozwalająca lub d Jsz e  li­
cy tac ji lub elttrykacyi dotyczące uchw ały 
wcale lub wcześnie nie zostały dorę zone. 
adw. Dr. W esołowskiego z za tępstwt m przez 
adwokata Dr. M (akowskiego na kurat ra 
ustano* iouo.

Złoczów 3 Ip ca  1880.
(5935 2— 3) E  d  y  k  u

L. 3 47 C k. sąd powiatow w Sienia­
wie ogł-sza, że cehm  zaspokojenia należyt. ś- 
ci Galieyjskleg) zakładu kredytowego ziem ­
ski go w Krakowie w kwocie 500 zł. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna licytaeya realności 
pod 1. 44/a w Woli Bucbowskiej, dłużnika A le­
ksandra W łoch i masy spadkowej Auuy 
Blok własnej w trze-h  term inach, a to dnia 
14 października, 28 października i 25 listo­
pada 1880 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 1200 zł., a wa­
dyum 120 zł.

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w reg istra- 
turze przejrzeć.

Sieniawa dnia 5 sierpnia 1880.
(5911 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 2998. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że nazaspokojenie należytoś- 
ci Leiby Eugelberga w kwocie 16 zł. z pn. 
odbędzie się przymusowa licytaeya realuości 
pod Nr. 148 w Sieniawie, nieobjętej masy 
spadkowej, dłużnika Tomasza Kurzm  ńskie- 
go własnej na dniu 28 października, 18 li­
stopada 1880 o godzinie 10 rano, tylko za 
cenę szacunkową 80 zł. lub wyżej, zaś na 
dniu 9 grudnia 1880 i niżej ceny szacunko­
wej.

W adyum  w ynos' 8 zł.
Bliższe w arunki i protokół opisauia i 

oszacowania można w registraturze przejrzeć
Sieniawa 5 sierpnia 1880.

1 (5931 2— 3) Jd> hw le« j«o*ei!l* .
L. 2376. C. k. sąd p ow ia to w y  w F ry ­

sztaku odbędzie w dniu 16 września, 14go 
października i 11 listopada 1880 zawszono

godzinie 10 rano publiczną sprzedaż real­
ności składającej się z g run tu  pod Nr. 18 
we Frysztaku i domu zagrodem pod N r 72 
w Pułankach, ciała hipotecznego niestano- 
wiącej na 415 złr. oszacowanej Józefa Ju ra ­
sza własnej na zaspokojenie pretensyi Jana 
Godka w kwocie 70 złr. 72 ct.

W adyum  42 zł.
Resztę warunków w registraturze mo­

żna przejrzeć.
Frysztak 7 sierpnia 1880.

(5927 2— 3) K  *  j- h  V.
L. 9811. C. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściagm enia sumy 625 dukatów ces. austr. 
w brzęczącej monecie z pn na rzecz K ata­
rzyny Pctroneli dw. im. Feigel i Grzegorza 
W artanowicza odbędzie się dnia 17 września 
17 października i 17 listopada 1880 o go­
dzinie 10tej przed południem egzekucyjna 
sprzedaż */6 części dóbr Biała także „W yg­
nanka “ czyli „Szae łoszczyzna“ zwanych 
wedle Dom. 278 pag. 229, 230 i 233 n. 20 
21, 22, 23, 24, haer. spadkobierców Hersena 
G ettera a to; Sam uela Getter, Leizora Jakó­
ba dw. im. Getter, Dwoiry z Getterów Schie- 
ber, i Mani Getter zam. Gang. własnych 
wier7yteluośri tej wedle Dom. 278 p»g. 160 
n. 41 on. odnośnie do Dom. 278 pag. 229 
i 231 n. 26 i 29 on za hipotekę służących.

Cena wywołania, poniżej której dobia 
te na pierwszych dwóch term  nach sprztdnne 
nie będą 51634 złr. 40 ct. w. a.

Wady u in 5164 złr. w. a
BI ższe warunki przejrzeć można W re^ 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 4 lipea 

1880 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytscyi lub 
dwlsze w sprawie tej zapaść mogące uchwały 
z jakiegokolwiek powodu doręezoną być nie 
mogła, ustanawia się na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora ad actum  p. adw. Dr. 
W eissteina, a p. adw. D r. M arksteina za­
stępcą Lgoż.

Tarnopol dnia 12 lipca 1880.
(5903 2— 3) E  tk J  te L

L. 3232. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
150 zł. względnie 180 zł. 11 ct. w. a. z pn. 
Zakł. kred. włoś. od Józefa Kneżawskiego ja ­
ko osobistego, ześ Franciszka i M aryanny 
Sewerynów jako dłużników hipotecznych na­
leżą-ej s :ę, odbędzie się w dniach 25 paź­
dziernika i 25 listopada 1880 każdym razem 
o godzinie 10 z rana w gmachu sądowym 
publiczna licytaeya realności pod 1. k. 19 sub. 
rep 15 w Pile Koś ieleckiej położonej 1. wyk. 
hip. 19 dla gm iny kat. P iła  Kościeleeka o- 
biętęj Franciszka i M aryanny Sewerynów 
v łasnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 250 zł.

W adyum  wynosi 25 zł. w. a.
Na obydwu term inach realność poniżej 

ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

aka zastawniczego opisania i oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tu te j­
szej registraturze.

O czem osoby interesow ane niewiadomi 
wierzycieli i ci, którym by ts. rezolucyaz ni- 
nijszej daty i liczby sprzedaż egzekucyjną

w spom nionej realności rozpisująca z jakiego- 
bądź powodu doręezoną być nie m ogła do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora w oso­
bie tut. adwokata Dr. Grudzińskiego i przez 
niniejszy edykt zaw iadom ienie otrzymują.

Chrzanów dnia 28 lipca 1880.
(5933 2 — 3) E  d  y  k  Ł

L. 3434. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Galicyjskiego zakł«du kredytowego 
ziemskiego w Krakowie 400 zł. z pn. odbę­
dzie się egzekucyjna licytaeya realności pod 
1 10 w Leżachowie, dłużników  Jędrzeja Bar- 
toś i M aryi Lwowskiej własnej w trzech 
term inach a to dnia 4 listopada, 18 listopa­
da i 2 grudnia 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 rano

Na trzecim term inie i niżej ceny ogło­
szenia:

Cena wywołania wynosi 800 zł., a wa­
dyum 80 zł.

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w reg istra­
turze przejrzeć.

Sieniawa dnia 5 sierpnia 1880.
(5928 2- 3) E d y k t

L. 716. W  dniu 8 października, 9 li­
stopada i 10 grudnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. są­
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytaoyę re­
alności włościańskiej pod 1. 54 domu pod i. 
178 w Krzeszowicach p iłoż.onych, ciała ta­
bularnego niestanowiąeych Józefa i Maryi Let- 
tnerów własnych.

W adyum wynosi 149 zł. w. a , zaś ce­
na wywołania 1490 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 27 lutego 1880.

(5945 2— 3) K o n k u r s
L. 6125. Posada sędziego powiatowego 

przy nowo ustanowionym sądzie powiatowym 
w Złotym Potoku lub wrazie przeniesienia 
przy iunym  sadzie powiatowym w Galicyi 
wschodniej w Y III klasie ra n g ., tudzież po­
sada adjunkta sądowego przy tymże samym 
sądzie lub w razie przeniesienia przy innym  
sądzie kolegialnym lub powiatowym Galicyi 
wschodniej w IX  klasie rangi jest do obsa­
dzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokum entowane podania w drodze przepi­
sanej do P rezy ium  c. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie najdalej do 8go września 
1880.

Z Prezydyum  c. k wyższego sądu 
krajowego 

we Lwowie dnia 25 sierpnia 1880. 
(5898 3— 3) E d y k t .

L. 7327. C. k. Sąd obwodowy rozpisu­
je celem zaspokojenia wierzytelności galie. 
banku hipotecznego w kwocie 6611 zł. 80 
ct. z pn. sprzedaż realności 1. k. 105 na G ar­
barzach w Przem yślu w drodze publicznej 
licytaeyi dnia 7 października 1880 o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 24.000 zł. 
W adyum wynosi 1.200 zł. w. a.
Dalsze warunki licytaeyi i wyciąg ta ­

bularny można przejrzeć w tusądowej reg i­
straturze.

Przem yśl 28 lipca 1880.



L. 41718. (57P6 8— 8)
Ogłoszenie licytaeyi

C. k. galicyjska krajowa D yrekcja  skar­
bu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w celu wydzierżawienia niżej poszczególnio- 
uych rządowych stacyj mytniczych na rok 
1881 odbędzie się publiczna ustna licytacya, 
m ianow icie:

1 w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie dnia 19 października 1880 poje­
dynczo na stacyę myta drogowego wedle 16 
kim. i m yta mostowego wedle I  klasy tary­
fy w Czyży ko wie z eną wywołania czynszu 
rocznego w kwocie 3325 zł. tudzież na sta- 
cye m yta drogowego wedle 16 kim. i myta 
mostowego wedle I I I  klasy taryfy w Rozwa­
dowie z ceną wywołania rocznego czynszu 
3325 zł. a dnia 20go października 1880 na 
obie te stacye in concreto.

2 w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
w Kołomyi dnia 19go października 1880 na 
stacyę m yta drogowego wedle 16 kilometrów 
i m yta mostowego wedle I I  klasy taryfy w 
Iwanowcach z ceną wywołania czynszu ro­
cznego w kwocie 5754 zł. 92 ct.

Każdy mający chęć licytowania winien 
lO tą część ceny wywołania przed przypu­
szczeniem do licytaeyi jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, lub wykazać się 
pokwitowaniem kasowem, że przepisane wa­
dyum złożył.

Wolno jest także pisemne oferty wno­
sić, oferty pisem ne mają być m arką na 50 
centów cstęplowane, w przepisane wadyum 
zaopatrzone i najdalej do dnia 19 paździer­
nika do godziny 9tej przed południem  do 
Naczelnika dotyczącej c. k. powiatowej D y­
rekcyi skarbu wniesione.

Szczególne tutejszym obwieszczeniem 
z dnia 27 sierpnia 1879 1. 34303 ogłoszone 
bliższe warunki i przepisy o postępowaniu 
przy licytaeyi można przejrzeć podczas zwy­
kłych godzin urzędowych przy każdej tutejszo- 
krąjowej c. k. powiat, wej Dyrekcyi skarbu, 
jakoteż w registraturze, c. k. krajowej Dyre- 
cyi skarbu.

0 . k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów duia 10 sierpnia 1880.

= ftttfttn&iaung*
31. 41.718. SSon ber galijifcfjen f. f. 

g inan j £anbe§ ®ireftion wirb ju r aUgentet* 
nett Ślenntnifj gebradjt, bajj luegett S3erpadj= 
tung ber nadjbenamtten Slerarrial = 2Jłautf)ftu= 
tionen fur oaS 3 ahr 1881 eine offeittlidje 
munbliajefitjitation abgefjalten werben roirb u. 3:

1. ©et ber f. !. g inanj • ©ejirfs S5iref= 
tton in Semberg am 19 Dftober 1 j 80 eittjeln, 
wegen 83erpadjtung ber 2Beg= unb 33rucfen= 
mautlj Ozyzykow wofelbft bic SBegmautf) fur 
16 Silometer unb bie Srucfenntantf) nad) ber 
L jtarifSftaffe eingeijoben wirb, mit bem 9Iu8= 
rufSpreife ja^rlić^er 3325 fi., banu ber 2Beg= 
unb Srihfenmautlj in Rozwadów wofelbft bie 
SSegmautlj fiir 16 ftilometer unb bie ©riicfen* 
mautlj ttacfj ber III SarifSflaffe eingeijoben 
wirb, mit bem 'AuśrufSpreife jaljrlicEier 3325 
fi. unb am 20 Dftober 1880 anf beibe obige 
©tationen in concreto.

2 . ©ei ber f. f. ginan^iBe^irf^Streftion 
in Kolomea am <9 Dftober 1880 wegen 
iBerpadjtung ber SSSeg unb SSriicfenntautlj in 
Iwanow.-H wofelbft bie SBeguiautl) fiir 16 $i= 
lometer unb bie 93ru<fenmautl) nad) ber II  
S£arif§flaffe eingeijoben wirb, mit bem Slu§= 
rnfśpreife jjatjrlid^er 5754 fl. 92 fr.

Seber ©ad^ttu^ige muf} ben jeljnten 
%ljeil bc3 Sluźrnfśpreifeś, beoor er ju r 9Ser= 
fteigerung jugelaffen w i r b , ber Siigitation§= 
SSommiffion ais oorlaufige Śaution (SBabtum) 
erlegen ober fid̂  mit ber &.'affaquittung iiber 
biefen KautioitSerlag auźweifen.

@g;ift audj geftattet fc^riftlić^e Dfferten 
ein^ubringen.

®ie fdjriftlidjen Dfferten unterliegen ei= 
nem (Stempel oom 50 fr. unb miiffen mit 
bem uorgefdjriebenen SSabium berfeljen lang= 
ftenS bis 19 Dftober 1880 btó 9 Uljr Sor= 
nuttagS bei bem SBorftanbe ber betreffenben 
f. f. g inanj * ©erirfS = SDireftiort eingebradjt 
werben.

® ie fpejietten m it ber Ijierurtigen ®unb= 
m adjung bon 2 [ Slngnft 1819 $1. 34303  ocr< 
lanb tbarten  18ebmgungen bann  iSorfcfjriften ii* 
ber ben SBorgang bei ber i ii j ita tio n  fonnen 
bei fam m tlidjen ^Lcrlćinbigen f. f. ginatu=®e= 
zirf3*S)ireftionctt, fo wie audj in  ber sJłegi= 
f tra tu r  biefer g in a n j  = SanbcS * © ireftion  roal)= 
renb ber gewóitlicfjen SlmtSftunben eingefeljen 
werben

f. fy iita n j»£anbe3 * © ireftion
fiemberg am 10 Sluguft 1880.

grodu i 8 morgów pola ornego a korpusu 
tabularnego n-ectaaowiąca w tym że sądzie 
w trzech term inach na duiu 31 sierpnia, 30 
września i 29 października 1880 każdym ta- 
zem o godzinie 9 rano jednakowoż w pierw ­
szych dwóch term inach tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej takow ej, a dopiero w 
trzecim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej przymusowo przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania 350 zł. a 10 pr. wa­
dyum 35 zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w registraturze sądowej być przejrzane.

Jazłowiec dnia 12 lutego 1880.
(5S95 3— 3) L. 3698.

Obwieszczeni© licytaey i.
W c. k. sądzie powiatowym w K am ion­

ce str. odbęd/iesię w sprawie Karola hr. Mier 
przeciw Pawłowi i M ikołajowi Rzeczkowskim 
ku zaspokojeniu koltów sądow ych i egzeku­
cyjnych przymusowa publiczna sprzedaż łąki 
„Żałużna" zwanej w Sieleu bienk. położonej, 
ciała tabularnego niestanowiąeej, a to w dniu 
24 września, 27 października 1 25 listopada 
1880 0 godzinie 10 rano, która to łąka przy 
pierwszych dwóch term inach tylko za lub 
wyżej ceny -zacunkowej 150 zł., zaś przy 
trzecim także poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akta 

opisania i oszacowania są do przejrzenia w 
registraturze.

O tern zawiadamia się niewiadom ych wie

dzież tychże z imienia, życia i miejsca p o ­
bytu niewiadomym spadkobiercom Maciejowi 
Bielakowskiemu, Abrahamowi Rubiuowieżo­
wi, Sewerynowi Mui zkowi, W ładysławowi 
M anzkowi, Antoniemu M niszkow i, Zofii 
Dobrowskiei, Nikodemowi Szeptyckiemu, Jó ­
zefowi Kwapińskiemu, Stanisławowi Dlesz- 
czyńskiem u, Agnieszce z Pleszczyńskich 
Listowskiej, Tekli z Pleszezyńskich Listow- 
skiej, Katarzynie z Pleszczynskich Trzcińskiej, 
M aryann.e z Pieszczyńskich Podlewskiej, 
Helenie z Plesrczyńskich Jaszowskiej, Tere­
sie z Ploszezyńskich Jaszowskiej, A ntoninie 
Pleszczyńskiej, Piotrowi Jaszowskiemu, A n­
toninie Jaszowskiej, Weronice z J&szowskich 
Mniszek i Katarzynie z J;szow s»ich Moraw­
skiej z życia i miejsca pobytu niewiadomym, 
tudzież tychże z imienia, życia 1 miejsca 
pobytu niewiadom ym  spadkobiercom pod 
dniem 24 czerwca 1880 1. 29146 pozew o 
eitabulacyę ze stanu biernego dóbr St&rogr du 
sumy 9821 zł. p. 11 gr. polsk. wraz z nadeię- 
żarami pozew wnieśli, w skutek czego, po­
nieważ miejsce pobytu w jż  nadm ienionych 
pozwanych nie jest wiadomem, c. k. sąd 
krajowy ustanaw ia do ich zastępowania i na 
ich koszt i szkodę kuratorów  a to dla Józe­
fa Gołuchowskiego i jego spadkobierców 
w osobie adwokata Dr. Seioibkiego, z sub- 
stytucyą ad w Dr. Krówezyńskiezo, d li P a­
wła Dobrowskiego i Paw ła Dąbrowskiego i 
tychże spadkobierców w osobie adw. Dr 
Siterskiego z su b sty tu c ją  adw. Dr SkałkuW- 
skiego, zaś dla reszty wyż wymienionych 
pozwanych w osobie adw. Dr. Skowrońskie­
go ze su b s ty tu c ją  adw. Dr. D ornb* ii.t

31. 11588.
f t u t t & m r t d f U t t g .

SSom 1 ©eptember l. 3 . wirb bas f. I. 
SJSoftamt Dzików ben iJłamen „f. f. jpoftamt 
in  Tarnobrzeg" fiifyren.

L w ó w  dnia

(5925 — 3) 
O b w ieszczen ie .

Od 1 września b. r. będzie nosić c. k. 
urząd pocztowy w Dzikowie nazwę *c. K. 
urząd pocztowy w Tarnobrzegu."

26 hpca 1880.

(5869 3— 3) K d  y  k
L. 5182. Zestrony c. k. sądu obwodo­

wego w Złoczowie rozpisuje się w celu za­
spokojenia wierzytelności galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w sumie kapitalnej 
66100 zł. wraz z prowizyą i pr. od 1 sty­
cznia 1879, tudzież z prowizyą zwłoki od 
pojedynczyrh przypadłych ra t w półrocznych 
rów nych kwotach po 1983 zł od 1 stycznia 
1879 zalegających, za każdą pojedyńczą za­
padłą ratę od dnia przypadłości aż do dnia 
uisz zenia po 6 pr. liczyć się mającą z nad­
zwyczajnym dodatkiem  2 pr. w myśl §. 65 
statutów  galic. tow arzystw a kredyt, ziemskie­
go i obowiązkami dłużnika skryptem  obję­
tych, nakouiec kosztów w kwocie 24 zł. 57 
ct. w. a. publiczną sprzedaż dóbr Laehodów 
w obrębie c. k. sądu powiatowego Gliniaó- 
sitiego położonych, wedle Dom 406 pag. 28 
n. 35 haer. do p. A ntoniego Leski należących 
i w tym  celu wyznacza się term in na dzień 
19 października i 18 listopada r. b. zawsze 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym.

C erę w ywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie
182167 zł.

W  pierwszym i drugim  term inie do­
bra te niżej ceny wywołania nie będą sprze­
dane.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytaeyi złożyć dziesiątą część 
ceny wywołania mianowicie sum ę 13216 zł. 
70 et. w. a , bądź w gotowiznie, bądź w ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności, bądź w li­
stach zastawnych galic. tow arzystw a kredy­
towego, : lub banku austryacko-węgierskiego, 
albo w galic. obligacyach indemniz&cyjnych, 
wedle ostatniego tychże k u m ,  nigdy jednak 
nad wartość tychże nom inalną do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako wadyum.

Gdyby dobra te w pierwszym lub d ru ­
gim  term inie przynajm niej za cenę wywo­
łania sprzedane nie były, nateaczas w celu 
ułożenia ułatw iających warunków, wyznacza 
się te rm in  na dzień 10 listopada 1880 o go­
dzinie 10 rano, z tern oznajmieniem, iż nie- 
stawąjący na term inie wierzyciele hipoteczni, 
jako do większości głosów stawających przy- 
stępujący, uważani będą.

W yciąg tabularny można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

O rozpisaniu tej przymusowej licytaeyi 
zawiadamia się strony sporujące, tudzież w ie­
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, wie-

OaMtft Lvow»k* Nr. 199 %

rzycieli, którzyby po wydaniu niniejszego j z którymi nm L jsza spraw a wedle ustawy 
postanowienia względnie po dniu 17 czer-1 przeprowadzoną zo.stauie. 
w ta  r. b. na rzeczonej łące praw o zastawu? Wzywa się przeto pozw sn y .h , aby w na- 
nabyli, p iw z  kuratora c. g. notaryu.- u E ra - |le ż y ty m  czasie '  albo osobiście stsnęh, lub

potrzebne ty tu ły  prawne ustanowionym za-zma Janickiego i edykta.
0. k. sąd powiatowy.

Kamionka duia 27 lipca 1880.
(5804 3—3) Ł d y k Ł

L. 4486. 0. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że na zaspokojenie wie- 
rzyteluosci Salamona Klein w kwocie 31 zł. 
ct. 50 wal. austr. odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w dniach 24 września, 14 paździer­
nika i 8 listopada 1880 każdym razom o 
godzinie 9 z rana przymusowa licyta.-ya ,u  
bliczna realności uietibularuej spadkobierców  
śp. RomanaCzerowaty pod 1 k. 29 w Ludwików- 
ce na pierwszych dwóch term inachzr cenę wy

stępcom udzielili, lob innych zastępców usta­
nowili i sądowi .znajm ili, słowem stosow­
nych do obreny środków użyli, gdyż wy­
m knąć m ogące z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dm a 14 sierpnia 1880.
(5915 3— 3) 4  y  k  t .

L. 33151. O k. sąd krajowy we Lwo­
wie m uiejszym  edyatem  uwiadamia, iż u- 
cbwifłą z du a dzis jsr.ego celem zaspokoj--

I rzycieli zaś, którzyby po duiu 14 kwietnia 
1880 jako dniu wydanego wyciągu tabular­
nego, do tabuli krajowej weszli, wierzycieli 
z miejsca pobytu niewiadom ych, lub którym- 
by niniejsza uchwała, licyta yę rozpisująca, 
lub jaka inna w tej sprawie, z jakiegobądź 
powodu wcześnie przed term inem  lub wcale 
nie m ogła być doręczoną, przez edykta i ró­
wnocześnie w osobie adwokata Dr. Brauna 
z zastępstwem  adwokata Dr. Billeta ustano­
wionego kuratora.

Złoczów 24 lipca 1880.
(5905 3— 3) L. 609.

Ogłoszenie licytaeyi.
0. k. sąd powiatowy w Głogowie po­

daje do wiadomości, że w dalsiym  toku egze-j 
kucyi prawomocnego wyroku c. k. sądu o 
bwodowego w Rzeszo wis z duia 18 maja 
1876 1. 3644, celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Salomona Goldreiclia w kwocie 25 zł. 
w. a. z pn. i dbędz.e się przymusowa publiczna 
sprzedaż realuoś.-i pod 1. k. 71 w Głogowie , 
położonej w edług, Dom II pag. 149 własnoś- j 
cią egzekuta Jakóba Wisza będącej w trzech : 
term inach na dniu 30 sierpnia, 4 psździer- . 
nika i 2 listopada 1880 każdym razem  o !  
godzinie 10 rano w sądzie.

Jako cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkową w kwocie 850 zł.

W adyum  wynosi 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć m ożna w registraturze sądowej
O czem zawiadam ia sie egzekwenta 

Salomona Goldreicha, egzekutów Jakóba i 
Katarzynę Wiszów, wierzyciela hipotecznego 
Majera Somerfelda i c. k. urząd podatkowy 
w Rzeszowie, zaś niewiadomycD z miejsca 
pobytu wierzycieli Helenę Pad o, Józefa Ku­
łakowskiego i Ignacego Kułakowskiego, wzglę­
dnie niewiadomych z nazwiska 1 miejsca 
pobytu spadkobierców tychże, wreszcie wszyst 
kich tych wierzycieli, którzyby do hipoteki 
powyższej realności po duiu 9 maja 1879 
weszli do rąk  kuratora, którego się dla nich 
w osobie Józefa Dragulskiego z Głogowa 
ustanawia oraz przez edykta.

Głogów 30 maja 1880.
(5894 3 —3) K d y k t

L. 4246. 0. k. sąd powiatowy w Ja- 
złowcu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia resztującej pretensyi 
A ltera Chalfen przeciw Stefanowi Kaczor w 
ilości 123 zł. w. a. z pn. realność dłużnika 
pod 1. k. 211 w Trybuchow cach składająca 

i się z chałupy, budynków gospodarczych, 0-

aau 30 iarpnia I W  s

nia sumy 1257 _ł. 16 ct. w a. z pn. przy­
musowa sprzedaż prz-z publiczną licy tację
realności pod 1. 536 J/a we Lw ow u położo-

wołauia lub wyzszą ua trzecim  zaś term inie ’ nej, M .ch-ła i M.-.ryauny Staców własnej do­
za jakąkolwiek cenę. izw olona została, i że takowa przedsięwziętą

Cena wywołania wynosi 275 zł. r zostan ę na jednym  term inie dnia 22 paź-
W adyum  27 zł. 50 ct. a. w. , id z ie rn ii 1880 o godz. 10 z rana w tutej-
Bliższe warunki licytaeyi i protokół szym sądzie krajowym pod następującem i

zastawniczego opisania i oszacowania prz^j- warunkami.
I. Na tym term inie ta  realność za ja- 

kąbądź ceoę najwięcej ofhruiącem u sprzeda­
ną zostanie.

I I  Cenę wywołania stanow i om aczona 
w protokole de pra?s 7go listopada 1879 1. 
52434 cena szacunkowa w sumie 2798 złr. 
10 ct. w. a.

III. Każdy mający chęć wzięcia udziału 
w licy tacji złoży do rąk delegowanej do 
sprzedaży komisyi sądowej wadyum w kwo­
cie 140 złr. w gotówce iub w książeczkach 
g>ilic. kasy oszczędności lub w efektach, 
w kt< rych majątek sierociński lokowanym 
być może, a które t.> eL kta  w edług kursu 
w ostatnim  przed term inem  licytacyjnym 
wydanym num erze urzędowej „Gazety Lwow­
skiej" notowanego obliczone będą.

W adyum nabywcy zostanie w depozy­
cie sądowym zatrzym auem  i w poczet ceny 
kupna wliczonem, innym  iicytautom  zaś bę­
dzie takowe po ukończeniu licy tac ji !zwró- 
co.iem. Od składania wadyum wolną jer-t 
lednak masa konkursowa tow arzystw a k re­
dytowego miejskiego, na rzt.cz której ;.prze- 
dać się nu jąca  realncść prawem zastawu dla 
wierzytelności ua pierwszem miejscu umiesz- 
ezon j je s t obciążoną.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 0- 
szacowania i ekstrakt tabularny można przej­
rzeć w ts. registraturze.

O tej licyta-yi zawiadamiamy wszyst­
kich wit rzycieli hipotecznych tudzież wszyst-

rzeć można w tusądowej registraturze.
0 . k. sąd powiatowy 

M ikulińce duia 4 października 1879. 
(5811 3— 3) Obwieszczenie.

L. 429. W ydział lwowskiej Izby a d ­
wokatów podaje do powszechnej wiadomości, 
że zamianował*generalnym substytutem  zm ar­
łego dnia l ig o  sierpnia 1880, adwokata Dra 
Em anuela Blumenfelda, adwokata Dra Reicha 
przeznaczając mu w razie przeszkody na za­
stępcę adwokata Dra Goldberga.

Z W ydziału Izby Adwokatów’ 
we Lwowie duia 13 sierpnia 1880. 

(5901 3— 3) K  ii y  fc t .
L. 6989. C. k. Sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiad mia Judę Leibę Halpern* z 
miejsca pobytu niewiadomego, że z przyczy­
ny wniesionej przeciw niem u przez Dawida 
Salamona Pranzcsa pod dniem  29 kwietnia 
1880 do I. 3643 prośby o wydauie naka u 
zapłaty sumy wekslowej 11.2 zł. 72 ct. w. a, 
na kuratora dla uiego tutejszy p. edwok. Dr. 
B illet z zastępstw em  przez adw. Dr. Brauna 
ustanow ionym  został, że przeto jego rzeczą 
będzie, tem uż kuratorowi potrzebną iufjrm a- 
cyę udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać 
i o tern sądowi donieść.

Złoczów dnia 12 sierpnia 1880.
(5908 3— 3) G  d  y  k  t

L. 9781. C. k. Sąd powiatowy w Mo 
ściskach ogłasza, że na zaspokojenie preten- 
syj Zakładu kredytowego włościańskiego we
Lwowie w kwocie 191 zł. 84 ct. a. w. od- kich, k tó ry m ty  niniejsza uchwała p rz td  Ł a­
będzie się licytacyjna sprzedaż realności w mi nem licyta yjr ym i dalsze uchw ały egze­

kucyjne z jakiegobądź powodu nie m ogły 
być* doręczone, lub którzyby p i  dniu ź8go

Bolauowf-ach P°d 1. k. 109/15 położonej, 
ciała tabularnego n iestanow .ącej, Mikołaja i 
A nastazji Hubików własnej, a to krżdyrn 
razem o godzinie lOtej rano, w dniach Igo 
października i 2 listopada 1880 za, lub w y­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 grudnia  
1880 1 niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania wynosi 400 zł. a. w. 
zaś wadyum 10 porcent ceny wywołania.

Dalsze w aruuki tudzież p ro to ió ł zastr w- 
niczego opisania i oszacowania można przej­
rzeć W tutejszej registraturze.

Mościska dnia 25 stycznia 1880.
(5914 3— 3) łii d y  k  I.

L. 29146. C. k. sąd krajowy w Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Adam Pohorecki i Mikołaj Kalikst 2im. P.ich- 
niewski przeciw Józefowi Gołuchowgkiemu, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomemu^ 
tudzież tegoż z imienia, życia i miejsca po­
bytu niewiadomym spadkobiercom: Pawłowi 
Dobrnwgkiemu i Pawłowi Dąbrowskiem u, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym, tu-

lut*-go 1880 hipotekę na tej realności uzys­
kali przez ustanowionego kuratora adw. Dr. 
Tilla i niniejszym edyktem .

« Lwów dnia 14 sierpnia 1S80.
(5907 3— 3) K- y  te t .

L. 879. C. k. Sąd powiatowy przepro­
wadzi w dniach 30 w rte ś n ia , 4 1 stopada i
9 grudnia 1880 , każdym razem  o godzinie
10 rano eg zekucy jnąsp rz-da irea lncś-i g ru n ­
towej pod 1. 53 w Goleszawie położonej Sa­
lamona Rem era własno, na zaspokojenie pre- 
ieasyi Zakładu kredyt, włościańskiego w kwo­
cie 490 zł.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 
W adyum  100 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat Dr. Braudt.
Bliższe warunki i protokoł zastawni­

czego opisania przejrzeć można w reg istra­
turze.

Mielec dnia 17 lipca 1880.



(5882 8— 3) D d y k Ł
L. 10145 C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia z miejsca pobytu n iezna­
nych Franciszka Smalca i A nnę W iśniew ­
ską, że kuratorowi dla nich ustanowionem u 
adw. Dr. Tokarzowie doręczono uchw ałę z
8 m aja 1880 1. 5566 dla nich przeznaczoną, 
którą na prośbę Ignacego W róblewskiego i 
Józefa Smalca na wykreślenie praw a zasta­
wu dla wierzytelności ich w kwotach 105 
zł. i 105 zł. w. a. w stanie biernym  real­
ności 1. k. 137 S trusina intabulowanego ze­
zwolono.

Zarazem wzywa ich, ażeby środki pra­
wne przeciw rzeczonej uchwale kuratorowi 
wskazali lub nazwisko mm go pełnom ocnika 
sądowi wskazali.

W Tarnow ie dnia 29 lipca 1880.
(5872 3 - 3 )  E d y k t .

L. 3178. C. k. sąd powiatowy w Ula­
nowie przedsięweźmie w dniach 4 paździer­
nika i b listopada 1880 zawsze o 11 rano 
egzekucyjną sprzedaż łąk i i kilku zagonkow 
gruntu  do "realności pod N r. kons. 21 w Ku­
rzynie małej należących, z tem, -ż gdyby ta 
nieruchom ość ciała tabularnego niestanow ią- 
ca na powyższych term inach wyżej lub za 
cenę szacunkową 50 złr. sprzedaną nie zo­
stała, wyznaczony zostaje term in audyeucy- 
onalny celem ułożenia warunków ułatw  s- 
jąeych na dzień 19go listopada 1880 o godz. 
9tej rano.

Resztę warunków, protokół zastaw ni­
czego opisania i oszacowania przejrzeć m o­
żna w tutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów 0 lipea 1880.

(5874 3 - 3 )  E  d  y  fc  U
L. 2946 C. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie zawiadamia niniejszem  nieobecnych 
i z miejsca pobytu niewiadom ych Hencię 
Steiner i Rebekę H alberthal, że pod dniem  
12 lipca 1880 i. 2946 w niósł przeciw n.m  
Gerszon Toicher pozew c 130 zł. a. w. z pa. 
który z term inem  na 15 października b. r  
o 9 rano ustanowionem u kuratorow i Mojże­
szowi Knopfowi doręczony zostaje.

Je s t tedy rzeczą pozwanych aby w szekie 
środki obrony kuratorowi udzielili lub inne­
go pełnom ocnika sobie ustanowili i tegoż 
sądowi wskazali.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów 22 lipca 1880.

(5877 3— 3) E  d  y k  U
L. 6674. C. k sąd obwodowy w Koło­

myi zawiadam ia niniejszem  dom niem anych 
spadkobierców Sehaji W ieselberga czyli W ie- 
selbergera, że w spraw ie egzekucyjnej B -r- 
scha E hrlieh  przeciw nieobjętej masie S thaji 
W ieselbergera o zapłacenie sum y wekslowej 
101 złr. 76 ct. a. w. z pn. zezwolił sąd na 
wydanie odpowiedniej wysokości tej Wierzy­
telności kwoty, z gotówki na rzecz tejże ma­
sy w c. k urzędzie podatkowym w Horo- 
dence deponownej i uchw ałę dotyczącą z 
dnia 30 czerwca 1880 1. 6674 ustanow io­
nem u dla nieobjętej massy kuratorowi Dr. 
Traehtenbergow i doręczy.

Kołomyja 30 czerwca 1880.
(5879 3— 3)' E  d  y  1L. U

L. 4974 0 . k. sąd obwodowy w S ta­
nisławowie rozpisuje niniejszem  w celu wy­
dobycia pretensyi A brcham a Halpern przeciw 
Jakóbow i Brettholz w kwocie 7200 złr. w. a. 
z pn. egzekucyjną sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacji ili  części m łyna szwajcar­
skiego w Krecho wcach położonego, Jakóba 
Bretholz w łasnych na dniu 23 sierpnia 1880
9 września 1880 i 23 września 1880 każdym 
razem  o godzinie 10 rano, na których to 
term inach powołana licytacya w tymże są­
dzie obwodowym pod następująuemi w arun­
kam i się odbędzie.

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
S2419 zł. 20 ct. w. a.

2. W adyum wynosi 3241 złr. 92 ct.
3. R e z ta  warunków licytacyjnych tu ­

dzież akt ocenienia i wyciąg tabularny są 
w tusądowęj reg istraturze do przejrzenia.

0  czem się obie strony, tudzież p M i­
kołaja br. Romaszkana jako właściciela dóbr 
Krechowce, zaś Jakóba Diamand i Mojżesza 
Bernzweig jako współwłaściciela tego m łyna, 
dalej następujących wierzycieli tabularnych,
c. k. Prokuratoryę Skarbu imieniem Wyso­
kiego Skarbu c. k. Urząd podatkowy w S ti-  
nisławowie, F ilipa M atiias, kasę funduszu 
indem nizacjjn^go we Lwowie, Austryacki 
Bauk narodowy we W iedniu, Sehm erla An 
derm ana, Samuela N uchim -*. Menkes, G ildą 
A nderm ann, Sudera Horowitz, Sebaje Horo­
witz, E sterę Horowitz, Herscha Ber Rudisch 
Niichima Judeofreund, W incentego Prauna, 
Dr. Izydora N inchim a, Samuela Thau, Moj­
żesza Herscha Thau, Małkę G nm m inger i 
Chaima Halpern do rąk w łasnych, zaś w szyst­
kich tych wierzycieli, którzyby po dnia 14 
kw ietnia 1880 prawa hipoteki na powyższyeh 
częściach m łyna uzyskali, lub którym by ni­
niejsza uchwała bądź wcześnie, bądź wcale 
doręczoną nie została, do rąk ustanowionego 
niniejszem  w osobie adwokata Dr. Dwerniec- 
kiegu z następstw em  A dwokata Dr. K w iat­
kowskiego kuratora i przez edykt się zawia­
damia.

Stanisławów 19 czerwca 1880.

(5799 3 - 8 )  E d y k t .
L. 2499/cyw. C. k. sąd powiatowy w 

Mikulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności A ltera W ollocha w kwocie 
38 zł. w. a. odbędzie się w bądzie tutej­
szym w dniach 24 września, 18 paździer­
nika, i 22 listopada 1880, o godzinie 
9 tej z rana przymusowa licytacya realności 
nie tabularnej P io tra  Siekanowieza pod 1. k. 
232 w Nasiasowie na pierwszych dwóch te r ­
m inach tylko za cenę wywołania lub wyższą, 
na tizecim  term inie za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 1011 złr. w. a. 
W adyum  101 złr. w. a.
Bliższe w arunki lieytacyi 1 p rotok ół za­

stawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tusądowęj registratu ize.

M ikulińce dnia 15 czerwca 1879.
(5883 3— 3) Ś tutthm adjm tfl. 3*- 9996- 

SSom.J. f. Siretó* ató §anbelsgcricf)te in 
Tarnów tuirb befannt gegeben, baj) aut l)cu= 
tigeit Sagę in bać |m nbtl3regiftet ju r ©injelti 
3jirmcn eingetragen ttmrbe bte g irm a  : „Simon 
Glas cheib1* (Sierepport*©efrijdft itt Tarnów.

Tarnów am 29 S uli 1880.
(5776 3— 3) <S # t ( t.

31. 957. 2lm 15 Dftober, ant 15 9to= 
bember nnb am 15 S5e$embec 1880 jcbe2mat)l 
nm 10 U£)r fritl) roirb Ij. g ju r  ©inbringuug 
ber bem A r n F iszer gebiifjreitben fReftforbe* 
runc pr. 234 fl f. 91. ®. ote epefutioe getl= 
bietijung ber ber K starina S itm ia u o -sk a  ge= 
Ijbrigen in Markowa fub 9łr. 157 gelegenen 
feinen X abularforper bilbenben 9łealitdt§f)alfte 
abgeljalten.

SDer ©djdjjimgSroertf) betragt 257 fl. 50 
fr. f)ingegen, ba£ SSabinm 25 fl 75 Ir.

2 )ic iibrtgen SijttationSbebingungen film 
nen in ber tj. g. fRegiftratur f)ingegen bte anf 
btefer 91ealttdtSf)alfte tjaftenben; ©teuer bei 
bem f. {. ©teueramte in Tłum acz cingejefjen 
merben.

Sc. f. SBejtrfsgertdjt 
T rśu łien itz  6 Slpril i8h0.

(5888 3— 3) «  o i l U
31 5149. 3 U ©urtften be3 Itzig Giun- 

berg beljufź Sinbringnug ber f5or^criin 9 Pr - 
21 fl. o. 28. tuirb fyiergeridjtź am 9 ©eptem* 
ber 1880 am II Dftober 1880 uitb am 12 
91ouember 1880 jebegmaf)! nm 9 Uljr 23, 9Jt 
bie epfntiue 23erfteigerung ber Dem ©djulbner 
Rubin S hader eigentf)umlid) geljorigcn feinen 
SŁabularfbrper bilbenben nnb mit 91r. nidjt 
borfeljenen ju  Jasienow  polny gelc-genen 3te» 
alitćit unb jtuar bei ben jtuei crften Serminen 
iiber ober nm ben ©rijdfcnugStnertl) 120 fl. 
u 28. bei bem britteu aud) uuter bemfelben 
borgenommen merben.

2(ngelb betragt 12 fl b. 28.
$ ie  SisitationźbebingniBe ber j|3fdnbung<S= 

unb © dja^ungSaft liegen iu ber 1). g. fRcgi* 
ftratur ju r  ©iufidjt bereit.

23om f. f. 23ejirf§ * ©ericfjte 
Horodeuka am 24 S uni 1880.

(5881 3 - 3 )  C  M  t  L
31. 6785. 23om Stanislauer f. f. JtrciS- 

@erid)te imrb Ipcmit befannt gem adjt, bafj 
Sefjufź Sefriebigung ber SCBedEjfelreftforberung 
ju r  39 fl. b. 28. filt. ®. bie ejjcfutiue fetlbie- 
tfjung ber bem §i)potf)efarfd)ufbner Hersch 
Schifter gcljorigen Jteatitat fub 21r. 142 
© tabt lit. a in Stanislau am 26 Sluguft 1880 
urn 10 Uljr 23ormittag3 IjiergeridjtS abgefjaL 
ten tnirb

S e r  21u§rufungi§prei§ betragt 1921 fl. 
40 fr. b. 28.

® a§ 23abium 193 fl, b. 23.
®ie tueiteren 23ebiugungcn fiitb in ber 

iRegiftratur eiujufeben.
Stanislau 9 3 un i 1880.

(5691 3— 3) «  a i t t.
31. 5378. 21m 14 Dftober, am 15 fJio- 

nember unb am 14 ®ejember 18-0 jebeżmaf)! 
nm 10 Uf)r frilf) tnirb ^iergeri^tg ju  folgę 
3ufd)rift bel f. f ŚtYeiSgeridjteS in S tanisła­
wów ju r S inbringung ber ber Magdalena 
Ri-.iser gebii^renben ^orberung pro 100 fl. f. 
31®. bie ejefutine geilbietliung ber bem Iwan 
Dykur getjbrigen in  W erona fub 86/fubrep 
2łr. 118 gelegenen feinen Sabularfbrper bit= 
benben unb auf 980 fl. b. 28. abgefĄdjten 
iRealitat abgetjalten.

5Der ©Ąa^unggtnertl) bilbet 980 fl. o28. 
fjingegen baź 23abium betragt 98 fl. b. 253. 
unb am britten Xcrminc tnirb biefe fRealitat 
and) unter bem ©d)d^ung§mert£)e feitgebot^en 
merben.

SDie iłbrigen SijitationSbebinguugcn fbn* 
uen in ber 1). g. fRegiftratnr tjingegen bie auf 
btefer tRcalitat Ijaftcuben ©tcuerucfftanbe bei 
bem f. f. ©teneramte in Tłum acz eingefef)en 
merben.

Hi. t. 23ejirf»geriĄt 
Tyśm ienitz 30 Sdnner 1880.

(5887 3— 3) E  d y fe t.
L. 8031. Celem zaspokojenia wierzy­

telności Prokopa Kowalczyka w kwocie 50 
zł. w. 8. z pn. rozpisuje się egzekucyjna 
sprzedaż */9 części roli „Tym czakówki“ w 
Kuokowy pod 1. k 24 położonej dłużnika 
A ndreja Dzwończyka własnej ciała hipotecz­
nego niestanowiącej na dzień 7 w rześnia, 5 
października 1S80 o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie.

Realność ta  m a być na wyznaczonych 
term inach poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną , a gdyby na tikow ych nie została

sp rzedaną, wyznacza się trzeci term in na 
dzień 3 listopada 1880 celem dalszego nło- 
żenia się stron.

Cenę wywołania stanowi kwota 360 zł.
W adyum 36 zł. w. a.
W arunki licytacyjne akt opisania i o- 

szacowauia, są do przejrzenia w tut. sąd re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy
Gorlice 5 sierpnia 1880.

(5880 3— 3) E d y k t #
L. 2. Zawiadamiam wierzycieli masy 

rozbiorowej Israela Vogla, że do likwidacyi 
dodatkowej, do oznaczenia wynagrodzenia ad­
m inistratora i do powzięcia uchwały co do 
zrealizowania pozostałych aktywów term in 
na 9 w rześnia 1880 na 9 rano wyznaczyłem.

C. k. komisarz konkursowy 
Rybczyński

Stanisław ów  2 sierpnia 1880.
(5889 3 —3) O b w t ó s a c z e B i e .

L. 2753 C. k. Sąd powiatowy w Kę­
tach podaje do powszechnej w iadom ości, że 
względem wydzierżawienia dostawy żywności 
dla tutejszo sądowych aresztantów  i inkwi- 
zytów na czas od 1 stycznia 1881 do końca 
grudnia 1881 r., odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Kętach publiczna licytacya 
dnia 13 września 1880 i dnia 24 września 
1880, każdym razem o godzinie 10 rano.

Za podstawę ceny dziennej żywności 
przyjmuje się cena w tym  roku płacona t. 
j. za każdą porcję  strawy gotowanej bez 
chleba norm ą potraw przepisanej ilości i ja ­
kości bez względu na liczbę aresztantów na 
wikcie skarbowym zostających po 121/* (dwa­
naście i pół centów a w., zaś za 560 gra­
mów żytniego razowego chleba po 5 centów 
(pięć centów) w. a. dziennie od głowy.

Za cenę wywołania ustanaw ia się tak 
dla zdrowych jak dla choryeh więźniów i 
aresztantów po 121/* za porcyę bez chleba, 
a za 560 gram ów chleba żytniego razowego 
5 ct. od której to ceny niżej licytacya odby­
wać się będzie.

S u  dni stan więźniów wynosi dziennie 
od 10 do 12 osób kaucya przed licytacyą w 
gotówce złożyć się mająca wynosi 40 zł. w .a.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w tutejszo sądowej reg istra­
turze.

Kęty dnia 19 sierpnia 1880.
(5906 3— 8) E d y k t .

L. 1546, 0 . k. Sąd powiatowy Kałuski 
za-ti&damia, że na zaspokojenie 57 zł. z pn. 
odbędzie w zabudowaniu swem dnia 20go 
października 3 listopada i 17 listopada 1880, 
zaw.-ze o 10 rano sprzedaż realności 1. 92 w 
Bani oszacow ań'j na 125 zł. za zakładem 
15 zł. Dalsze w arunki licytaeyi można w są­
dzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Kałusz 6 maja 1880.

(5873 3— 3) E d y k t .
L. 2821. 0 . k. sąd powiatowy w Ula­

nowie zaw iadam ia niniejszym  nieobecnego 
i z mie sca pobytu niewiadomego Meszla 
N adia „K us“ zwanego, że pod daiern ? lip­
ca b. r. I. 2821 wniósł przeciw niem u LAb 
Schwamenfeld pozew o 56 złr z pn., który 
z term inem  na 15 października 1880 o 9tej 
ranu ustanowionemu kuratorowi Lazarowi 
Karpfowi doręczony zostaje.

Jest więc rzeczą pozwanego wszelkie 
środki obrony kuratorowi udzielić lub innego 
pełnom ocnika sobie ustanowić i tegoż sądo­
wi wskazać.

C k. «ąd powiatowy.
Ulanów dnia 22 lipca 1880 

(5868 3—3) E d y k t .
L. 7938 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisuje na zaspokojenie w ierzytel­
ności c. k. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 2537 złr 50 ct., 
2537 złr., 50 ct. i 69617 zł. 3 ct. z pn. 
ponownie egzekucyjną sprzedaż dóbr Samo- 
klęski z przyległ ściami Mrukowa, P ielgrzym ­
ka, Kłopotnica, Tolusz, Huta, Zawadka i Cze­
kaj, w powiecie sądowym Żmigrodzkim sta­
rostwie Jasielskim położonych Henryka Br. 
Wilczek i Guttenland w łasnych w drodze 
publicznej licytaeyi w jednym  term inie dnia 
l ig o  października 188Ó o godz. 10 przed­
południem w tyinźe sądzie odbyć się mającą 
pod warunkami ułatwiąjącemi poprzednio 
uchw.iłą l daia  21 kw ietnia 1880 1. 2901 
już ustalonem i z tero, iż licytacya powyżsra 
odbędzie się w jednym powyżej oznaczonym 
term inie ryczałtowo niżej ceny wywołania 
za jakąkolwiek bądź cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy­
ję ta  w sum ie 156 577 zł. a. w. zakład zaś 
wynosi 5/100 ceny wywołania, czyli kwotę 
7 828 zł. 50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowęj 
registraturze.

Przem yśl 4 sierpnia 1880.
(5876 3— 3) E d y k Ł

L. 6675. C. k. sąd obwodowy w Koło­
myi zawiadamia niniejszem dom niem anych 
spadkobierców Schiji W ieselbergu czyli W ie­
selbergera, że w sprawie egzekucyjnej H er­

scha E hrlicha przeciw nieobjętej masie Scha- 
ji, W ie lelbergera o zapłacenie sumy wekslo­
wej 107 złr. 10 ct. w. a. z przynależytoś- 
ciami zezwolił sąd odpowiedniej wysokoś­
ci tej wierzytelności kwoty z gotówki na 
rzecz tejże masy w c. k. urzędzie podatko­
wym w Horodence deponownej i uchwałę 
dotyczącą z dnia 30 czerwca 1880 1. 6675 
ustanow ionem u dla nieobjętej mesy kurato- 
iowt rMw. Dr. Traehtenbergow i doręczył.

Kołomyja 30 czerwea 1880.
(5846 3— 3) E d y k t .

L. 10972. Na zasadzie art. 73 u. weksj. 
wzywa c. k. sąd obwodowy w Tarnowie na 
żądanie Nissena Banda obecnego posiadacza 
zaginionego wekslu z daty Jasło 25 m a n a  
1867 na 1300 zł w. a. opiewającego przez 
Antoniego Lisowieckiego akceptowanego a 
przez Adama Zubrzyckiego na własne zlece­
nie wystawionego przez tego, zaś na W in- 
centrgo Tatarczucha a przez tegoż znowu 
na Nissena Banda żyrowanego dnia 1 sier­
pnia w Tarnowie płatnego, ażeby weksel ten 
sądowi w 45 dniach od dnia 3 ogłoszenia 
niniejszego edyktu przedłożył, gdyż w prze­
ciwnym razie amortyzowanym zostanie.

W  Tarnowie dnia 12 sierpnia 1880. 
(5885 3— 3) O b w l e a s M e m l * .

L. 10742 Adwokata Dr. Gałeckiego 
dotychczasowego zarządcę masy konkursowej 
Izraela Herscha Izraela kram arza towarów 
b ław atnyeh w Tarnowie zatwierdzono w je­
go urzędzie a zastępcą jego zamianowano 
Izydora Reinera.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnów dnia 5 sierpnia 1880 

(5835 3 - 3 )  E d y k t . .
L 27257. C, k. k. sąd krajowy Lwow­

ski zawiadam ia niniejszem  edyktem  p. Ma- 
ryannę z Laskich Krzuską z życia i miejsca 
pobytą niewiadom ą, a w razie jej śm i-rci 
nieznanych jej spadkobierców, iż na prośbę 
Leona Scbeitza właściciela majętności Tre- 
terówka i Józefa Kuttnia właściciela dóbr 
Łonie uchw ałą tabularną z dnia dzisiejszego 
do 1. 27257 w roku 1880 dozwolenem zo­
stało wydzielenie z kompleksu dóbr tabular­
nych Łonie w c. k. starostwie powiatowym 
Przem yślany położonych przestrzeni gruntu 
wej 275 morgów 343 sążni kw adratow ych 
i utworzenia z takowej osobnegu ciała tabu­
larnego pod nazwą Treterów ka przy równo- 
czesnem zarządzeniu zap sania ubezpieczone­
go dla M aryanny z Laskich Krzuskiej na do­
brach Łonie Dom 83 str. 321 n. 17 cięż. 
praw a pob .ru  drzew* do rnhryki ciężarów 
rzeczonej majętności Treterówka we formie 
hipoteki łącznej.

Gdy miejsce pobytu M aryanny K rzus­
kiej nie jest wiadome, przeto ustanaw ia się 
dla niej kuratora w osobie adwokata Dr. 
Dziubińskiego z substytucyą adwokata Dr. 
Gajewskiego i temuż kuratorowi doręcza się 
powyższą uchw ałą tabularną z dnia dzisi-j- 
szego do 1. 27257 z roku 1880.

u  c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 26 czerwca 1880 

(5886 3— 3) E d y k t .
L. 17686. C k. sąd powiatowy w Dro- 

byczu podaje niniejszem  do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 780 złr. 
w s. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod J. k. 131 d. 235 n. Zagrody miejskie w 
Drohsbyozu ut. Dom t. I I  pag. 744 n. haer.
1 pag. 745 n. haer. 2 pag. 746 n. haer. 3 
dłużników Jau a  i Apolonii H ordyńskich w ła­
snej w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytaeyi na rzecz Kaspr™ F ruziń- 
skirgo na dniu 19 października 1880 o 10 
godzinie przed południem w B Nr. 6 p m -  
prowadzoną i na tym że terminie także i po­
niżej ceny szacunkowej w kwocie 2477 złr. 
30 ct. w. a. sprzedaną zostanie.

Przed rozpoczęciem licytacji ma każdy 
mający chęć licytuwauia 10 pr ceny szacun­
kowej do rąk komisyi licytacyjne) jako wa­
dyum w gotówce złożyć.

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu­
larny i akt ocenienia tej realnośei przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

O tem  zawiadamia Bię znanych wie­
rzycieli do rąk władnych tudzież wszystkich 
wierzycieli hipoteezyoh, którzyby dopiero po 
dniu 20 grudnia 1879 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawo hipoteki na sprze­
dać się mającej realności nabyli, lub któ­
rym by z bądź jakiego powodu uchw ały licy­
tac ję  rozpisującej dość wcześnie doręczyć 
me byłe można przez ustanowionego kurato­
ra Dr Gelehrt- ra  
(5807 3 - 3 )  E  d  j  k  t .

L. 932. Do spadku po Grzegorzu K»- 
ziuka rolniku zm arłym  w Tokach dnia 26go 
listopada 1852 bez rozporządzenia ostnią wolą 
powołany jest między innem i tegoż syn Ilko 
Kaziuka

Ponieważ miejsce pobytu Ilka Kaziuki 
wiadomem nie jest, przeto wzywa się tegoż 
ażeby się do roku od dnia dzisiejszego li­
cząc tem  pewniej w tutejszym  sądzie zgłosił 
i deklaracyę do spadku wniósł, w przeciwnym  
bowiem razie zostanie pertraktaeya spadko­
wa z resztą spadkobierców i tegoż kuratorem  
Paw łem  Szosdańskim ukończoną.

C. k. sąd powiatowy
Nowesioło dnia 20 maja 1880.
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(5951 1— 8) © fo w le » * e * « n ie

L. 2374. W dniu 21go września 1880 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
ńietabularnej, p o i nr. konsk. 81 subrep. 41 
w Załokciu p o ł ż o n j  dłużnika Antoniego 
Pakiesa własnej, w tutejszym  c. k ordzie 
ńa rzecz Zakładu w łcś.i ń slieg  na zaspo­
kojenie sumy 150 zł. o godzinie 10 przed  ̂
południem z tem , że na tym  term inie real- 
Ł śe ta za ceaę szacunkową lun wyżej niej, 
także niżej tejże sprzedamy będzie. Cena 
szacunkowa 250 zł.

W adyum wynosi 10% .
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Podb iż duia 12 sierpnia 1880.
(5976 1— 8) © g ł o s z e n i e  k o n k u r s n .

L. 29699/844 R. 8. 0 . C k. Rada 
szkolna okręgowa dla m iasta Lwowa ogła 
sza niniejszem konkurs na posadę rzeczy­
wistego nauczyciela kierującego etatowej 
męskiej szkoły Ludowej ’m. Czackiego wi- 
Lwowie z płacy ro-zny 700 zł dodatkiem 
aktywalnym w kwocie ro .znej 200 zł. i do­
datkiem na pomieszkanie w kwocie rocznej 
800 zł. lub pomieszkaniem w naturze

Zarazem ogłasza c. k. Rada szkolna 
okręgowa, na wypadek, gdyby w mowie bę­
dący posadę otrzym ał który z rzeczywistych 
nauczycieli kierujących, lub który z rzeczy­
wistych nauczycieli tutejszych etatowych męs- 
k eh szkół ludowych, konkurs na taką sa­
rnę posadę rzeczywistego nauczyciela kieru­
jącego, ewentualnie na posadę nauczyciela 
rzeczywistego z płacy roczna 700 zł. i do­
datkiem akty walnym w kwocie rocznej 200 
zł. ewentualnie na posadę nauczyciela rze- 
czywistego z płacy roczny 700 zł. i dodat­
kiem akty walnym w kwocie rocznej 100 zł. 
przy którejkolwiek z tutejszych etatowyah 
męskich szkół ludowych.

Prawo prez  utow an 'a na te posady, 
które mają być obsadzone z dniom 1 wrześ- 
1881 przysługuje. Reprezentaeyi kr. st. m. 
Lwows

Podania, zaopatrzone w potrzebne do­
kument*, wykazujące uzdolnienie do p iła ie - 
Uia obowiązków nauczycielskich w szkołach 
czteroklasowych i poświadczają e odbytą trzy­
letnią praktykę nauczycielską, należy w n’eść 
najdalej do sześciu tygodni licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia ni iejsztgo ogłosze­
nia w dzienniku urzędowym „Gazety lwow­
s k ie j ,  do e k. Redy szkolnej okręgowej dla
miasta Lwowa.

Kandydaci będący już w służbie, ma 
ją podania swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod któ yoh są zw .erzchni 
ctwem.

Podań spóźnionych lub uiezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody nie będzie się
uwzględniać. . . .

Z c. k. Rady szko luc j okręgowej miej­
skiej.

We Lwowie dnia 16 sierpnia 1880.

(5816 1— 8) ©l»wic»*c*emie.
L. 8258. W dniach 24 września, 25 

października i 26 ls topada  18^0  ̂ odbędzie 
siy przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
L.ruej, pod nr. konsk. 55 subrep. 198 w Ho- 
ł>m u położonej, dłużnika Piotra Iwach uiuka 
własnej, w tuieiszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu k red y t ,  włościańskiego na zaspokoje­
nie sumy 281 zł. 27 ct. w. a. z pn. każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem z tern, 
że na pierwszych dwóch term inach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim  także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 600 zł. jest ceną 
Wywołania.

W adyum wynosi 10 prc.
Resztę w arunków  w tutejszej registra-

turze przejrzeć można.
R ożdatów  11 sierpnia 18»0.

(5817 1— 3) ©biri«MC®euie.
L. 8259- W dniach 24 września, 25 

października i 26 listopada 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod Nr. konsk. 81 subrep. 143 w Hoły- 
niu położonej, dłużnika M ichała Matrafajło 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt włościańskiego na zaspoko­
jenie sumy 93 złr. 76 ct. w. a. z pn. każ­
dym razem o godzinie 10 przed p .łuduiem  
z tem, że na pierw zych dwóch term inach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim  także niżej tejże sprze­
daną będzie.

C ena szacunk ow a 1 5 0  ł ir .  jest ceną
W ywołania.

W adyum wynosi 10 prc.
Resztę waruuków w tutejszej registra- 

tiirz i przejrzeć można.
O. k. sąd powiatowy.

Rożniatów dnia 11 sierpnia 1880. 
(5958 1— 3) K d y h Ł

L. 37450. C k. sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadam ia nieznanego z miejs a pobytu 
W ładysław a Nowakowskiego, że w sprawie 
Eleonory Podczaszyóskiąj przeciw niemu o 
660 złr. w. a. z pn- celem doręczenia mu 
ts. uchwały z 26 czerwca 1880 i. 27943 i 
W celu dalszego zastępowania go w tej sp ra­
n ie  adw. Dr, Tdl kuratorem  zaś ad w. Dr.

Zmiukowski zastępcą tegoż zamianowany tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
 ' f na rzecz c. k. UDrz v.a\ łaHn tr» -został

W zywa się z^tem tegoż W ładysława 
Nowakowskiego, by rreczonym  zastępcom 
należytej inf,rm aeyi udzielił, lub też sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż inaczej skut­
ki z zaniedbania tego wynikłe sam sobie 
przyp sać będzie musiał.

Lwów dnia 21 sierpn a 1880.
(5950 1— 3) © b w i o n j c a e n l e .

L 2373. W dniu 21 września 1880 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej pod Nr. konsk. 15 subrep. 15 
w Smolny położonej dłużników Ju rk a  Kliszcz 
i Oleny z Harosymów Kliszcz w łasn e j, 
w tutejszym c Ir. sądzie na rzecz Zakładu 
v łościańskiego na zaspokojenie sumy 100 zł 
w. a. z pu. o godzinie 10 przed południem 
z tem, że realność ta oa tym  term inie za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunaowa 150 z łr
W adyum wynosi 10 prc.

Resztę warunków w tutejszej regi- 
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Podbuż duia 12 sierpnia 1880.

(5956 1—3) &; <& y  te tu
L. 3006. C. k. sąd powiatowy zawia­

dam ia niniejszym edyktem niewiadomego 
z miejsca poby.u W incentego Wolsk ego, że 
przeciw niemu i Anieli W o'skiej Dominik 
Szuster pod dniem  10 stycznia 1880 1. 312
pozew o zapłacenie należy t ści 66 złr. w. a.
z pn. wytoczył, że dlań kurator w osobie 
p. adw. Dr. Grudzińskiego ustanowiony zo­
stał, i poleca W incentemu Wolskiemu, aby 
na wyznaczonym na dzień 19 października 
1880 godz. lOtej rano, term inie albo osobiś­
cie stanął, lub pełnomocnika sobie obrał i 
takowego sądowi wskazał, lub ustanowione­
mu kuratorowi i.form acyi udzielił, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki prawne z za­
niedbania togo wynikłe sam sobie przypisać
by musiał.

Chrzanów dnia 19 lipe.a 1880.
(5974 1— 3)

O g łu sz e n ie  k o n k u r s u .
L. 29694/839 R. S. O C. k. Rada szkol­

na okręgow a dla m iasta Lwowa ogłasza m- 
niej-zem konkurs na posadę rzeczywistej na­
uczycielki kierującej przy etatowej żeńskiej 
szkole ludowej im. Czackiego we Lwowie! 
z płacą roczną 700 złr. dodatkiem  za kiero- ' 
wni two w kwocie rocznej 100 złr. i dodat '■ • tu /

licy tac ji u& rzeez e- u Prz- o k ła d u  kre- 
dotowego włościańskiego dnia 21 września 
1880 o godzinie 9 przed południem  z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na tym  term inie 
realność ta tylko za cenę w yw ołania 200 zł. 
w. a także i niżej ceny w ywołania sprzeda­
ną zostanie. .

Wadyum wynosi 10 p r. ceny szacun*

k°W "Resztę warunków, tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Podbuż dnia 12 sierpnia 1880.

(5948 1— 3) £  d  j  k  t .
L. 5120. W dniach 11 pażdz ernika, 

11 listopada i 10 grudnia 1880 o godzinie 
10 przed południem  odbędzie się w sądzie 
tuteiszym ńcytacya realności A ndrucha i Pa- 
łaszki Srnabów własnej pod Nr. k. 17 w Gra­
bowej pow iecie  Kamioneckim położonej nieia- 
tabulowanej, celem zaspokojenia sumy 54 zł. 
5 ct. w. a. z p a . na rzecz Tow arzystw a za­
liczkowego w Busku.

Cena wywołania 135 zł. w. a
W adyum  10 pr.
Przy trzecim term i ie realność ta  tak­

że niżej ceDy wywołania spredaną zostanie.
A kt opisania, oszacowania i resztę wa- 

ranków  Lcytacyjujch można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w tusądowej reg istra­
turze.

C k. sąd powiatowy
Busk dnia 18 sierpnia 1880.

(5971 1 - 3 )  * . d  y  k  U
L. 8744. C. k. sąd powiatowy m. del. 

S II  we Lwowie odnośnie do uchw ały z 
dnia 30 grudnia 1879 1. 15567 podaje do 
publicznej wiadomości, iż na żądanie c k. 
uprz. banku hipotecznego we Lwowie celem 
ściągnięcia sumy 703 zł. 29 < t. w a. z pa. 
po potrąceniu kwoty 27 zł. 27 zł. 68 ct. od­
będzie się w sądzie tylko na jednym term i­
nie dnia 30 września 1880 o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realności, wedle 
Dom 2. pag. 4 n. 3 haer. a względnie wy­
kazu hip. 1. 74 księgi now. gm iny katastral­
nej Siechow dłużnika Jana Kulczyckiego 
własnej w Siechowie pod 1. k. 2 położonej.

Ńa powyższym term inie realność ta  na­
wet niżej ceny wywołania za jakąkolwiek 
ceni ryczałtowo sprzedaną zostanie.

Cana wywołania 3095 zł.
W adyum 155 zł.Wziu tiwy »t u»wv . v  ----- j ------ --------- ------- ---

kiem na pomieszkanie w kwocie rocznej 240 i Dalsze w arunki , tudzież wyciąg tabu-
złr. lub pom ieszan iem  w naturze. i lam y można w registraturze tus przejrzeć

‘̂ garażem  ogłaszi c. k. radca szkolna j iu b odpisać, 
okręgowa na wypadek, gdyby w mowie bę- j Lwów duia 13 lipca 1880. 
dą ą posidę otrzym ała która z rzeczywistych (5960 1—3) £  d  y  ł t  t .
n .uczycielek kierujących, lub która z rzeczy L 8522 C k. sąd powiatowy w Bo* ’ 1 ’ ’ . . .  . i. iwi tych nauczycielek tutejszych etatowych 
żeńskich szkół ludowych, konkurs na taką 
samą posadę rzeczywistej nauczycielki kieru­
jącej, ew entualnie na posadę rzeczywistej

~~ ~ —' * ' c v
borodezauaoh. podaje niniejszem  do publi­
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
191 zł. 84 ct. w. a z pa. przymusowa sprze­
daż realności pod l. k 87 subr. 86 w BoC W C U l U h l U H  f / v o u  l u w o n j - i i w . - ,  I « . . .  ---------- — ---------   r  -  -  _  w -  . _____

nauczycielki z płacą roczną 700 złr. lub 900 ' horodezanach położonej dłużnikom  M ikoła- 
złr. add. B. pr/.y którejkolwiek z tutejszych jowi Jaw orskiem u i masie leżącej po Oloksie 
etatowych żeńskich szkół ludowych. Jaworskim  własnej w tutejszym  c. k. sądz e

Prawo prezentowania na te posady, k tó -. w drodze publicznej hcytacyi na rzecz c. a. 1 
rs  maią być obsadzone z dniem  Igo  wrześ- ! uprz. zakładu kredytowego włościańskiego

1001  >...... U -------------O- ot Unia 3 wrzaflui* 24 wiTpżriio i 9.0 na^d/cer-* — Ti -     „
nia 1881 przysługuje R^prezontai i kr. et 
m. Lwowa

Podacia, zaostrzone w potrzebne do 
kumeuta, wykaz ijące uzdolnienie do dopełnię 
nienia obowiązków nauczycielskich w szko' ‘ • ■ * . 01  ■ Jll_i.

dnia 3 wrześuia, 24 w iz^śoia i 22 paździer­
nika 1880 katdym  razem  o godzinie 9 przed j 
południem z tem  przedsięwziętą zostani-', że i 
na pierwszych dwóch term inach realność ta ■ 
tylko za cenę wywołania 1000 zł. w. a. lubI l l C U l O  W U O W I J f i K ł W  l o a t c u  r* ----- — — c  j  - ----------------—  . . .  -- --------------

łach 4 klasowych i poświadczające odbytą wyżej tejże, zaś na trzecim  term inie także 
praktykę nauczycielską, należy wnieść naj- niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 
dalej do sześ. ni tygodni, licząc od doia W adyum wynosi 10 pr. ceny szacun-
pierwszego umieszczenia niniej-zego ogłoszę- kowij
nia w dzienniku urzędowym „Gazety lwów- Eesztę w arunków , tudzież akt opisania
skiej“ do c. k. Rady szkol. okr. dla m. i oszacowania realności przejrzeć można w 
Lwowa. i tusądowej registraturze.

K andydatki, będą e już w służbie, ma- C. k. sąd powiatowy,
ją podania swojo wnosić za pośreduictwem Bohorod zany 30 czerwca 1880.
swych przełożonych i tych Rad szkolnych ę5913 2 —3) £  d j  k. t-
okręgowych pod których są zwierzchni twem. L. 2999. C. k. sąd powiatowy w Sie-

Pcdań spóźnionych lub niezaopatrao- niawie ogłasza, że na zaspokojenie należy- 
nych w potrzebne dowody, nie będzia się tości Leiby Engelberga w kwocie 13 zł. od- 
uwzględaiać. będzie się przymusowa lieytaeya realności

w * . . !  X T _  1  f \ t i  C L t . - . i  u n r i a  n i r t A W i o ł o i  m a m r’ X J ~ V T  ~ ~ X  r ~ ~ J -------------  -  -  .pod N r. 106 w Sieniawie nieobjętej masy 
spadnowej Agaty Cze>zyk włas-iej na dniu 
28 października, 18 listopada 1880 o 10 
godzinie rano tylko za cenę szacunkową 250 
złr. lub wyżej zaś na dniu 9go grudnia 1880

Z e .  k R idy  szkół, okręgowej miejskiej.
W e Lwowie 16 sierpnia 1880.

(5953 1— 3) k  <1 j  fc t*
L. 7471. C. k. sąd obwodowy w Prze-

| uayślu zawiadamia niniejszem z życia i 1UU ______
miejsca pobytu niewiadową M “-ryę Lewar- i niżej ceny szacunkowej, 
towską jako zapozwaną, że w sporze uat- j W adyum wynosi 25 złr.
nym  Dawida Mojżesza dw. im. S tro h lio g a ' Bliższe w arunki i protokół opisania i
przeciw niej i innym spadkobiercom śp. oszacowania można w registraturze przejrzeć.
Franciszki Baron. L wartowskiei o zapłacę- ■' S eniawa 5 sierpnia 1880.
nie 420 zł. i 682 zł. 50 ct. w. a. z pu. (5912 2—3) B d y  k t .  
do uzupełnienia rozprawy w myśl t. s. u- L. 84. 0. k. sąd powiatowy w Sienia-

■ chwał z dm a 28 września 1870 1. 7145 i wie ogłasza, że na zaspokojenie należytości
z dnia 31 grudnia 1879 I. 13787 term in Leiby Engelberga w kwocie 20 zł. z pn. od- 
sądowy na dzień 12 pażdz ernika 1880 o będzie s i ę  przym usowa licy tacja  realueśc 
godzinie 10 przed południem wyznaczony i pod Nr. k. 121 w S eninwie Eliasza H ersch 
do bronienia praw jej z tego powodu kura- E bner i Neohe Ebner własnej, na doiu 21go 
tor w osobie adw. D a. Regera z zastępstwem października 4go listopada 1880 o 10 g ’dz. 
adw. Dr. Czajkowskiego w Przem yślu zamia- rano tylko za cenę szacunkową 400 złr. lub 
nowany został. wyżej, zaś na dniu 2go grudn a 1880 i ni-

Przem yśl 4 s erpnia 1880. te j ceny szacunkowej.
(5949 1— 3) o b w l M M M n l *  W adyum wynosi 40 zł.

L. 2372. C. k. sąd powiatowy w Pod- Bliższe warunki i protokoł opisania i
bużu podaje niniejszem do publicznej wis- oszacowania można w registraturze przejrzeć 
domości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. Sieniawa 5 sierpuia 1880. 
w. a z pn. przymusowa sprzedaż realności (5934 2 — 3) K  d  y  k  t .
nod Nr. kons. 73 subrep. 38 w Załokciu po- L 3064. 0  k. sąd powiatowy w Sie-
łożonej, dłużnika H rynia F ajtes własnej, w niaw ie ogłasza, że celem zaspokojenia uale-

żytości Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie 150 zł. z pn odbę­
dzie się egzekucyjna lieytaeya realności pod 
Nr. 52 w Rudce dłużnika Sebastyaua Szul 
własuej w trzech term inach a to- duia 14go 
października, 28 października i 25 istopada 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano, 
cena wyw' łania wynosi 600 zł. w. a. a wa­
dyum 60 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re ­
sztę warunków licytacyjnych można w  regi­
straturze przejrzeć.

Sieniawa dnia 5 sierpuia 1880.
(5928 2— 3) £  d  y  b  t

L. 21942. C. k. sąd powiatowy miejsko 
deleg. w Krakowie ogłasza, że w dniu 3go 
marca 1873 zm arła wr Krakowie śp, SaLm ea 
Krzyszkowska, po której postępowanie spad 
kowe wprowadzonem zostało i wzywa nie­
wiadomego z miejsaa pobytu spadkobiercę 
W aleryana Krzyszkowskiego, aby się w ciągu 
roku od dnia wezwania go edyktam i do 
spadku zgłosił, gdyż po upływie tego term i­
nu spadek, bez względu na prawa jego je ­
dynie^ tjm , którzy się zgłoszą i praw a swe 
wykażą przyznanym  zostanie.

Kraków 29 września 1878 
(5940 2 —3) L  i  j  i  t r

15263. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą M aryaenę W esołowską, i tejże niewia- 
domych upadkob erców, i i  na prośbę Lubina 
Niwickiego uchw ałą z 10 kw ietnia 1880 L. 
15263 dozwolono na  wydzielenie części par­
cel z dóbr Rdzawy, u tw orzerie dla ta ko w v h 
osobnego ciała tabularnego, z nazwą R d z ^  
wa górna i na pr.:euiesienie na takowe c eza­
rów poprzea i ., na idealnych częściach dóbr 
wanydo ^  proszącego intabulo-

Ustanawiając dla M aryanuy W esołow­
skiej tejże mev\ lądowy eh spadkobierców i 
prawcn ńyw cow  kuratora w osobie sdwokŁta 
Dr. fa łk o w s k ie g o  z substytucyą adwokata 
Dr. Nurkowtkiego, poleca się tejże, aby tym 
zastępcom potrzebnej informacyi do obrony 
swych praw  udzieliła, lub innego sobie obra­
ła  zastępcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sama sobie przypisać będzie musiała.

C. k. sąd krajowy.
Lwów dnia 10 kw ietnia 1880.

(5954) Ugluaaenle.
L. 4404. O. k. sąd powiatowy w Beł­

zie ozaejm a, że dnia dzisiejszego złożono do 
przegłądu powszechnego akta dochodzeń w 
przedmiocie zakłedaum ksiąg gruntow ych dla 
gm iny B?łz i że dnia 31 sierpnia 1880 
wnoszone być mogą, bądź ustnie, bądź pisem- 
me w tymże c. k sądzie, jak  u kierującego 
kom isją  c. k. sędziego powiatowego Juliusza 
Piątkowskiego wszelkie zarzuty przeciw pra­
wdziwości wykazów hipotecznych.

Bełz du.a 20 sierpnia 1880.
(5942) O głoszenie

L. 12479 W Im ieniu J -g u  Cesarskiej 
Mości e. k. sąd krajowy dla spraw  karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp r k f 8 
37 u-t. praw., że treść broszury pod S t o ­
łe m : „Studien iiber die Judenfcage 3 ELft“ 
od słów : „Piotzli-h erhob sich ....,“ do słów! 
„ubernahm  die A ktei," zawiera znam iona 
występku z §. 300 u. k., zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. prokura­
tora państwa konfiskata tej broszury.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tej broszury a za­
brany nakład ma być zniszczony.

We Lwowie dnia 25 sierpnia 1880. 
5955) ©bwleascsenle.

U. 6654. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
że kom isja  hipoteczna ukończywszy docho­
dzenia miejscowe dla założenia ksiąg <rrun  
towych w gm inach W ybranówce i Berteszo- 
wie złożyła arkusze posia-ania i inne akta 
do tych dochodzeń się odnoszące w tymże 
sadzie do publicznego pr*ejrzenia.

Zarzuty prze iw prawdziwości arkuszów 
posiadan a w m .ść można ustnie lub pisem ­
nie do sądu powiatowego lnb na dniu 6 
wrześ ’ is b. r. u kierująoego dochodzeniem, 
na którym to t roiinie w razie zgłoszeuia 
zarzutów także dalsza dochodzenia przepro­
wadzone Z03tfcU$. r

Bóbrka dnia 26 sierpnia 1880.
( 5 9 5 2 1 © K ł o s z e n i e .

L. 8355. C li, sąd obwodowy jako han-
7L nW P lZ m y ślu  c« ła8za- ^  dnia 12 lip . 

ea 1880 w pisaną została do rejestru han­
dlowego dla firm spółkowych jawna fi™ ! 
spółkowa: Sobel & M argules dla handlu T  
jam ' z; siedzibą w Jarosław iu, której człon­
kami Mojżesz Sobel i Izak M argules Łudcv 
w Jarosław iu. 6 * u jay

Spółka trw a od duia l ! g 0 czerwca 
1880 i przez każdego z spoluików ma być 
za tępywaną ł L

Przem yśl dnia 4 sierpnia 1880 
(5957) ©Kłosaceule.

t -  K om isja hipoteczna za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
z ło i' m a księgi giuutow ej dla gm iny Cięż­
ko wi oe 31 sierpnia 1880 rozpoczyna

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm inny h.

Ciężkowice 20 sierpnia 1880.
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(5909 2— 3) K  d  j  V. «-

L. 5969. C. k. Sąd powiatowy w Ł ań ­
cucie czyni wiadomo Getzlowi S tiller z Żo­
łyn i z miejsca pobytu teraźniejszego niew ia­
dom em u, że na skutek odezwy c. k. sądu 
obwodowego w Bobmisch Leipa z 5 czerw­
ca 1880 J. 3927 w sprawie Gustawa N iessuer 
przeciw niem u i wspólnikom pto 275 zł. 
ustanow ił sąd tutejszy kuratora w osobie p. 
Antoniego Eanusza c. k. notaryusza w Ł a ń ­
cucie.

W zywa się więe Getzla Stillera, by peł­
nom ocnika swego w ym ienił lub też ustano­
wionemu kuratorow i udzielił inform acyi a l­
bowiem złe skutki ze zaniedbania tego wy- j
niknąć mogące sobie scmemu przypisać bę 
dzie m usiał.

C. k. Sąd powiatowy 
Ł ańcu t 9 s ie rpa 'a  1880.

(5904 2 —3) E  4  j  U u
L. 2884. C. k. sąd po wiato *y  pod*je 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
250 zł. względnie 210 zł. 51 et. w. a. z pn 
od Jan» Pobisa (młodszego) Gali -. Zakładowi 
kredyt. w łosciań 'kiem n należącej się odbędzie 
się w dniach 14 października, i 15 listopa­
da 1880, każdym razem o godzinie 10 z rana 
w gm achu sądowym  publiczna łieyticya real 
noś *i pod 1. konsk. 71 st. 101 subrep. 85 
w Myśl-ichowicach położonej 1. wyk. hip. 71 
dla gm iny kat. M yślachowice objętej dłuż­
nika Jaua  Pab>sa (młodszego) własuej

Cenę w yw ołana  stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 600 zł W adyum wyno­
si 60 zł. w. a.

Na obydwu term inach poniżej ceny 
kupna nie będzie sprzedaną Resztę warun 
ków licytacyjnych oraz akta zastawniczego 
opisania i oszacowania można przejrzeć w 
tutejszej reg '8traturze.

O ozem osoby interesowane niewiado­
mi wierzyciele, i ci który u. by ts. rezulucy 
z niniejszej daty i li -zby sprzedaż egzeku­
cyjną wspomnianej nieruchom ości rozpisu­
jąca z jakiego bądź powodu doręezoną być 
nie m ogła do rąk uatanowionego dla nich 
kuratora w osobie tut. adw. Dra. Grudziń 
skiego i niniejszy edykt zawiadomienie o- 
trzym ują.

Chrzanów dnia 28 lipca 1880.
(5910 3— 3) O g l o u e n l e .

L. 5279. C. k. sąd powiatowy w Lisku 
uw iadam ia, że M ichał Bodnar, rolnik z Ma- 
nasterca uchw ałą sądu obwodowego w Prze­
myślu z dnia 4 sierpnia 1880 1. 9120 m ar­
notraw cą uznany został, że dla niego J ę ­
drzeja Ciupciurę z M anasterca kuratorem  
ustanowiono.

Lisko dnia 14 sierpnia 1880.
(5902 3— 3) O g l o s i e n l e .

L. 6870. Złoczowski c. k. sąd obwo­
dowy jako handlowy podaje do wiadomości, 
że wskutek uchw ały z dnia 17 lipca 1880
1. 5860 wpisano dnia 31 lipca 1880 w re­
jestrze handlow ym  I I  dla firm spadkowych 
P . I  str. 83. 84. n. 21* w rubryce 8 przy 
brodzkiej spółce akcyjnej pod firmą „Bro- 
dyer D am pfm uhle1* zaprotokołowanej, uch­
walone dnia 8 kwietnia 1880 przez walne

D rgań, rebigirt bon Saljann 2Jfoft, IjcrauSgc 
geben bom Summuniftifdjrn 9lrbeiter*2hlbung§= 
bcreiit in Sonbon unb gcbrućft in brr fociab 
bemofratifdjen ©euoffenfd)aft3brncfem „frrei* 
jjett-*, 28 Per • v St e t, T o ttfhaw  (Jouri. Ko- 
d 'j  unb jm ar bie Slctifel au§ 9łr. 26 „ba3 
Utedjt ber jRcbofntion" unb au§ 9łr. 28 „Vtr= 
mut£) g h td j“ , „au§ ®I)uringen“, ,jur4fcrgani< 
fation“, ben Sltjatbcftanb be3 § «'» »< ©t. ©., 
ber Slrtifcf au§ 9tr. 26 „maS mollt ifjr benn* 
ben Sbaibeftaub beS §. 305 ©t. ©. unb ber 
SIrtifel „SBietc* ben ®ljatbeftanb be§ §. 3( 0 
©t. ©. begriinbe, unb e§ mtrb nad) §. 493 
@t. ip. D. baS Slcrbot ber SBeiteruerbreitmtg 
biejer 3eitfdjrift auSgtjprudjen.

St. !. Mrei§geridjt Morneuburg,
| am 5 Sluguft 188'*.

| (5892) (g rlenu tn iffe .
I Sm Ułarncn ©einer 9Jtajeftat be§ MaiferS !

® a§ f. f. fianbeźgeridjt 2Bieu al» jJŚrefj* 
geridjt Ijat auf Sfutrag ber f t ©taatóan* 
maltjdjaft erfannt, bajj ber 3 nljalt ber ^cit= 
fdjrift „®ie 3ufunft'' bbo 24 Suli l^ O ,  sJtr. 
to  baź SSergeljcn uadj ben §§. 300 unb 3 ’‘2 
©t. ®. begriinbe, unb eź mirb uadj §. 493 
@t. D. baS Śłerbot ber SBeiterberbreitung 
biejer SDrucfjdjrift fomie bie Śernidjtung ber 
faifirten Grjemplare uadj § 37 5)3 ©. au§ge= 
jprodjeu

2Bien am 21 Sluguft 1880.
2Beittenf)ifler m. p.

S3urdfjarbt m p.

®a§ faif. fbit. SanbeSgeridjt alź ©traf= 
geridjt in ^3rng Ijat auf ŚIntrag ber ! f 
a©taat3anm altfdjaft mit bem ©rfenntniffe 
ootn 13 unb 14 iSuguft 18s.> 3 6  I8.7o9, 
D'.873 unb 19.873 bie 2Beiteroerbratung 
ber 3 citfdjrift „ 8vob "lny obc .a “ 9łr 32 
nom 7 Ślugujt 1880 rnegen be3 Seitartifelź 
„N v rtc Jiliiu.n ain “CuUu.i.“ nad) ben §. 
§§ 65 * unb 300 ©t. ©., ber 3eitfdjrift 

SJlr. 11 bom 10 Slnguft l880roegen 
beS SlrtifelS „SIovo v css“, banu ber 3eit- 
fdjrift „Builoucnost" 5Rr. 15 bom 11 s<dugnft 
1880 megen ber Slrtifel „Ż-na v bnuti <M 
n ic G u i ' unb „Z Bi'hosudova“ nad) § 302 
© t ©. berboten.

Za czarna malwę
płacę za kilo 50 ct. do złr. 1.50

Ź y m ir sk i , aptekarz w  Ropczycach.
(1)73 1 - 3 }

edna pani francuska, mieszkająca blisko 
sskół miasta, oznajmia szanownym rodzi­
com, że przyjęłaby chętnie dwie lab  

trzy pan ienki, któreby chciały uczęszczac do 
jednej z tych szkół, na stancyę i wikt, oprócz wszel­
kiej wygody miałyby lekcye francuskiego języka i 
ciągłą konwersaeyę. — Bliższa wiadomość w Rynku 
ticz. 38 U piętro, pierwsze drzwi. (5938 2 —10)

P o s z u k u j ę
majątku ziemskiego wartości do 50 .000 złr. 
w zamianę za kamienicę, do której kilka tysię­
cy złr. dopłacę — Zgłoszenia upiaszam tylko 
do lO go w r z e ś n i a  pod adresą- A. R o ll- 
heuser w domu Wgo O r ł o w s k i e g o ,  Lwów 

ulica krakowska I. 2.
(5947 1 = 3 )

Ktoby miał na sprzedaż <
i l b t n  c f Y i i s i '  i i w v .  ?

f

dom czynszowy,
w wartości co najwięcej l i i  OOO * l r .  
położony « e  Lw on te  w śródmieściu 
albo w najbliższej jego okolicy, zechce po 
bliższą infirmacyę zgłosić się do Admini- 

strac.yi Gazety Lwowskiej.

Ij . 618.

Ogłoszenie.
Przy kasie oszczędności w Rze­

szowie jest do obsadzenia posada ad- 
junkta dla czynności rachunkowych i 
kasowych z roczną płacą 500 zł. Sta- 
bilizacya mianowanego adjnnkta na­
stąpi po 6 miosięcach zadawalniającej 
służby, na teraz więc ta posada tylko 
prowizorycznie udzieloną będzie.

Stabilizowany na tej posadzie u-

W  Ekspedycyi „Gazety Lwowskiej, 
i v ? wszystkich trafikach

jest do nabycia

P R O G R A M
podróży ftajj. Pana

do Galicji
po cenie 3 cni. egzem-pi.

2 K  p o w o d L u

podróży cesarskiej
polecam mój olbrzymi en gross i detail zapas lam ­
pionów  po G ct. od sztuki peoząwszy, herby, 
monety i inne eleganckie pamiątki, chorągwie  

- ,  - - t  kompletne lub niekompletne, materye na chorągwie
rzędnik otrzyma tytułem rocznej pła- ( po 34 ct. od metra. Przy zamówieniach pro-

®a§ !. ! fianbeSgerii^t in’ S riin n  fjat 
auj 'ilittrag ber f. t © taatśanw altfibaft mit 
brn (Srfenfftififfe bom 17 Sluguft I881', ijl. 
115 6 bie SSłcuerbcrbrcitttng ber Seitjdjrift 
..d ruuner t8eobadjter,‘ ifir 
sżTuguft I880 megen be§ 
unferen jRicfjterftanb" nac^ 
berboten.

16. bom i 5 ten 
ShMifebS 
§ 302 ©t. ®.

5Da§ f f Sanbelgcridjt in SBritnn tjat 
auf 2lntrag ber (. f ©taat§anmaltfdjaft mit 
bem (grfcnntnifie bom 17 Slnguft l ś s u  31. 
11566, bie 2Beiterbcrbreituug ber ® rudfd)rijt 
„S)e§ alteit ©djdfer 5Lljoma§ nenfte ^roplje* 
acifjuug auf bie ^aljre 188, unD 882 S)rucf 
bon ©. VI § ag er in ®f)emuife“ uac^ bwm §§.

cy 600 zł.
Podania o te posady wniesione 

być mają do Dyrekcyi kasy oszczęd­
ności do Igo października r. b.

Kompetujący o tę posadę winien 
udowodnid swój wiek, przynależność, 
nienaganną przeszłość, studya jakie 
posiada, swe dotychczasowe zajęcie, 
tudzież znajomość rachunkowości, zna­
jomości kasowośei nie wymaga się 
wprawdzie, lecz jest pożądaną.

Podania wniesione do Dyrekcyi 
o tę samą posadę w r. 1879 o ile nie 
zostały już lub nie będą cofnięte, nie 
potrzebują być powtórzone i poddane 
zostaną przy obsadzeniu wzmianko­
wanej posady roz: ozraniU.

Z Dyrekcyi kj - y oszczędności. 
Rzeszów d n ^ *\ ierpnla 1880.

simy o zadatek. Chorągwie od 15 ct. począwszy.

A^TO^I RIX w Wiedniu,
P r a t f r a t r a wiie l <t. ij890 3 3)

L. 746. (5896

Konkurs.
3— 3;

zgrom adzenie akcyonaruszów spółki B ro d y er( 308 unb 310 ©t. ©. berboten. 
D am pfm uhleu rozwiązanie tej spółki jakoteż j 
przeprowadzony na tem zgrom adzeniu w y ­
bór pięciu likwidatorów pp. N ataua Kallir,
H enryka N in n ste in , A rtura  Schnell, Cuaima 
Judech  i Adolfa H. Byk i zanotowano, że 
wszelkie księgi handlowe spółki akcyjnej 
„Brodyer Dampfmuhle* złożone są na usta­
wowy przeciąg dziesięciu lat w hurtow nym  
domu handlowym  „N athanson & K allir1* 
w Brodach. W zywa się przeto wszystkich

®a§ f. !. Canbrśgeridjt alź iprofjgcridjt 
in Sirieft fjat anf Stntrag brr f. f. © taatśan* 
maltfdjaft mit ben ©rfeuntniffen bom 30 3n= 
Ii. 7 unb II VIuguft |9 8 "  3^ *>43/52r*4,
551 o/bf-o nnb 5631/681, bie 2Sciterberbrcitung 
ber 3 c*tfdjrift „II C ttł,d im  “ 9łr. 176 bom 
25 S uli 1880 megen bcś! §Irtifel3 „ P e r  1. 

beginnenb mit. . . P res • “ oegtnnenb mit „0*n> O rom sta1* nach
wierzycieli tej spółki akcyjnej do zgłoszenia §. 300 ©t. ber 3citfc^rift Indipen-
ich pretensyi u tej spółki. ‘ ■ m d '' “   ‘ n*

Złoczów 12 sierpnia 1880.
(5653) K rfe ttu tttłf it.

3m  SRamen ©einer SJtajcftat be3 iłaifcrź!
5Da§ f f. $retź* alź jprefeacriĄt Stor- 

neuburg ijat auf Slutrag ber f !. © taatśan* 
roaltfdiaft erlannt, ba^ ber Snljalt ber in £on= 
bon am 22 SDłai 1 >8.0 erjcfjienencn 9łr. 21 
ber 3 ebfcf)rift „greiBeit" fonalbemofratifc^eS 
D rgań, rebigirt bon Śoljann SDłoft, f)erauage= 
ben bom ©ommuniftifdjen Vtrbetter*93ilbuug3« 
berein in Sonbon unb gebrudt in ber fociab 
bcmotratifcBen ©enoffenfiijaft^bruderei „ grei- 
fjcit “ 22 P  r'-y 8u<*'t T ttei h m Com t 
R. ad, unb jm ar bie Slrtifel „bie blutigc 9Jłai= 
modt)e“, .bie fociale iReuolution in granfreid)- , 
„ b tn g rau en  be4 S3oIfcź", „Defterrctdj=llngaru" 
unb „9tu§Ianb“ ben Sfjatbrftanb beź SBcrgc* 
tjenź gegen bie offentlidje 9łnt)c unb Drbmfng 
im ©inne brS §. 305 ©t. ©. begriinbet unb 
eS roirb naĄ § 493 @t. ifł D. baś iBerbot 
ber SBciterberbreitung biefer 3 t‘itfdjrift au-jge^ 
fproc^en

$ . I. StreiSgeridjt Jtornenburg, 
om 6 2Iuguft 1880.

jd e n te -  9łr. 1146 bom 4 Sluguft '880  megen ( 
beS SlrtifelS „SBormdrtg" beginnenb mit „ 1, ’ln- | 
g -g n -re  Mm Ili di nad) §. 65 ©t.
© , bann ber 9łr. 1150 berfelben 3eitfdjrift 
bont *3 Sluguft 18SO megen bcS 2lrti!eis „ Au ­
to da fo“ beginnenb mit „Le f.im g  r..- ti coi- 
risooudeuz- u uadj § 65 u @t. ®. berboten.

W skutek uchwały Rady gmin­
nej z dnia 15 sierpnia 1880' 1. 746 
ogłasza się niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza gminnego w gminie 
tutejszej z płacą roczDą 200 zł. w. a. 
prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego stabilizacya nastąpić może.

Ubiegający się o tę posadę P. T. 
pp. zechcą podania swoje zaopatrzone 
w dowody praktycznego i teoryleczne- 
go uzdolnienia w manipulacyi gmin­
nej kasowej, jak niemniej wiadomość 
polskiego języka wnieść do tutejszej 
zwierzchności gminnej do dnia 25 
września 1880.
Zwierzchność k. w. miasta Strzyżowa 

dnia 25 sierpnia 1880.

ytrój polski
a mianowicie - 

Kontnsz ciemno - granatowy z złotemi guzami, w 
każdym osadzony jest turkus, 

żupan jedwabny czarny, ( 5 - 6 )
spodnie ciemno-granatowe i 
pas lity zupełnie uowy— osobno zaś pas sreb r­

ny, za bardzo mierną cenę do sprzedania —■ 
Oglądnąć można w kantorze p. A. K. Orłow­

skiego we Lwowie nl Krakowska 2, 1 piętro.

W Instytucie naukowym
n lica  P iek a rsk a  1. 21, rozpoczyna się

nowy kurs
* d n iem  Igo w rześn ia  r . b. 

Instytut przygotowuje do egzaminów wstępnych 
do szk6I kadeckicli t do wszyst­
k ich  c. k . Z ak ład ó w  i akadcm ij 
w ojskow ych , tudzież na jedn orocz­
nych  ochotn ików . W pensyonacie Za­
kładu ma młodzież najtroskliwszą, ojcowską 0- 
piekę; przy Zakładzie jest ogród i gimnastyka.

Instytut utrzymuje także szkołę szermier­
ki pod kierownictwem znanego Dyrektora kon­
cesjonowanego zakładu szermierki Alfreda As- 
singa. Gdy zwykle, a szczególnie w r. bieżącym 
wielka ilość kompetentów do szkoły kadeokiej 
odpadła z powodu wątłej i mało rozwiniętej 
budowy ciała, zaleca się szczególnie ponsyonat 
Zakładu, który nie szczędzi środków, by mło­
dzież fizycznie rozwijała się należycie.

Pensjonat przyjmuje także uczniów szkół 
średnich publicznych na wikt, mieszkanie i do­
mowe korrepetycye i zarazem kwalifikuje ich na 
przyszłych jednorocznych ochotników.

K o e s t  l i c l a  
(5607 6 - 1 8 )  dyrektor zakładu.

® a§ f. f Sanbeżgcridjt al§ fprcfjgeridjt 
iu  d rie ft Ijat auf VIntrag ber I. f. ©taaisait= 
maltfdjaft init bem ©rfenntitiffen bom 5 Sluguft 
iSciii Rl. 658/5149, bie iUBciterbcrbreitung ber 
in 93ologna erfdjciuenben Sfhfdjrift „I l’» 
phgnllo' 9łr. 30 bom 25 Suli 1880 megen 
beS Slrtifebo „All« Fri-nti r-ro" beginnenb mit 
„Se di qu .ico -a  rh.-v arin<' v a u t« rs r , bann 
megen ber 3 fid)nurl9 ^er Slnffdjrift „ i,’ 
O ttom..u.." nad) §■ 65 a ©t. berboten.

y o - o o o G o o o

W yłączny Skład komisowy

W i e l b i  u

Bielizny dla dam 1 mezczyzn
Ilości 1 toifslcyi ila M

D o n i p s i p n i a  p r y w a t n e Aksamity i materye
Sm ifiamen ©einer DJłajeftat bcś ftaiferź!
® aź f. f- ®reiS= alź s4Srefjgeridjt Mor* 

iteuburg f)at auf VIntrag ber f. f  © taa.śau* 
m altfdjaft erfannt, bafl ber Snf)a(t ber in  2on= 
bon ant 26 Suui 0 erfdjienenen 9tr. 26 .. .
unb am 10 Sufi I e r f d j i e n e n e n  9lr 2 8 , ^  A n n y~u n o  a m  M ;  O U U  i U | u ; »  -  -/ J

ber 3citfd)rift ^^-reiljeit1*, focialbemofra.t dj y

ieszkanie do wyna­
jęcia złożono z chsóch po­

koje na dole z meblami. Bliższa w ia ­
domość u właściciela w łazienka, h

(5498 7 - 7 )

_!«_-« 2  m t j s , ■ ■  « -  L y - o h N k i e
poleca

UV(»t/.V\ 8CHAYEROW
W E  L W Ó W  „ E .

(58B6 3 - ? l

k -rt u ł Łozińskiego ul. f .z t tu u..-» vwMizera
"j


